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P r z y  u c h w a l a n i u  K o n s t y t u c j i
O p o zycja  staw ia z a r z u t nielegalności

N ow a  Konstytucja  została u- 
chwalona dziś po północy po kil
kunastogodzinnej, gorącej rozpra
w ie, w  kturej zarówno opozycja, 
jak  i klub rządowy, w ysła ły  na 
trybuny najlepszych sv\ oich mów7- 
ców. Z góry  w iedziano, że dysku
sja  będzie- gorąca, toteż w czo ra j
sze posiedzenie w yw oła ło  o lb rzy
m ie zainteresowanie tak kół po li
tycznych, jak  i publiczności, któ
ra  zapełn iła  ga le r ję  do ostatn ie
go m iejsca. W ie le  osób zaś musia
ło odejść spowodu braku biletów .

Od wczesnych godzin rannych 
w  kuluarach panował n iebyw ały 
ruch, W szystk ie  kluby zm obilizo
w a ły  swToich posłów, go iu jąe  się 
do w a lne j rozpraw y. P rzybyło  
zgórą 100 dzienn ikarzy krajow ych  
i zagran icznych , dygn itarze i u- 
rzędm cy z żonami i córkami. 
P rzed  gmach sejm owy za jeżdża ły 
d ługit szereg i samochodów pry
watnych i taksówek.

Układy z Ukraińcami
Członkowie rządu z prem jerem  

Kozłowskim  na czele przy jecha li 
jeszcze przed rozpoczęciem  posie
dzenia. N ie  z ja w ili się jednak od- 
razu na sali, odbyw ając narady w 
gabinecie m in isteria lnym . N ieb a 
w e m  r o z e s z ł y  się pogłoski, że klub 
BB, chot głośno przeciwstawna! 
się ty le  razy  „konszachtom  party j 
nym“ , zab iega u poszczególnych 

(•prupowań dla pozyskania jak- 
naj miększej ilości głosów'. W kró t
ce potem rozeszła się w ie ś c fż e  do
szło do układu z Ukraińcam i, któ
rzy  postanow ili w strzym ać się od 
głosowania. Jaka była cena te j 
transakcji niew iadom o. M ów iono 
o ustępstwach gospodarczych,

szkolnych i m andatowych. M n ie j
szą niespodzianką było n iezjaw ie- 
nie się N iem ców, którzy nie chcie
li b lokowi rządowemu utrudniać 
sytuacji. Tym czasem  w  kolę ży- 
dowTskiem odbyła się narada, po 
k iore j rów nież zapadła decyzja  
wstrzym ania się od głosowania, 
w'brew jednemu tylko głosow i, ra 
bina Thoma, który złożył z tego 
powodu prezesurę klubu.

Mobilizacja straży 
marszałkowskiej

Zw racało uwagę zdenerw ow a
nie posłów bloku rządowego, któ
rzy na jw idoczn ie j obaw ia li się ja  
kichś awantur L iczbę  straży mar 
szałkowskiej powiększono przez 
dodanie je j  ludzi z sejm owej służ 
by technicznej. Cały oddział 
skonsygnowmno w7 suterenach, 
niedaleko sali sejm owej. Dzfw- 
nem było też, że urzędnicy adm i
n istrac ji państwowej z ja w ili się 
w ogrom nej ilości. M iało się w ra 
żenie, że cały aparat państwowy 
przeniósł się na ul. W iejską

Dyskusja
W  tych nastró jacli rozpoczęła 

] się o godz 12.30 rozpraw a kon
stytucyjna od refera tu  p. Cara, 
po którym  nastąpiła uroczysta 
dek laracja  prezesa klubu BL, 
pik. Sławka. Po L/m, nawpół uro 
czystym , w stęp ie p! marszałek 
św ita lsk i zarządził przerwe.

O brady wznow iono o godz. 3 
popołudniu Z dużem napięciem  
i uwagą słuchano p ierwszych 
mówców, posłów  W in iarsk iego, 
R ata ja  i N iedzia łkow sk iego. Za
in teresow anie osłabło, gdy za
częli przem aw iać przedstaw iciele

m niejszych klubów. Posłow ie o- 
puścili salę, rozchodząc się po 
kuluarach. Opowiadano w ie le  o 
przygotow aniach  do uroczystych 
obchodów dnia dzisie jszego O 
„T e  Deum‘‘ w  K atedrze św. Jana i 
we wszystkich fljecezjach . O po
chodzie o rga n iza c ji sanacj-jnych, 
o przyjęciu  u p. prem jera. Sana
c ja  zaproponowała nawet rab ino
w i Lew inow i. aby zorgan izow ał 
pochód żydów.

Podczas przem ów ien ia socja li 
sty, posła Żuławskiego, zachodzi
ła przez chw ilę obawa, że do j
dzie do awantury z dawmymi to
warzyszam i. należącym i obecnie 
do B. B. W  pewmym momencie, 
gdy z ust pos. Żuławskiego padło 
ostrzejsze słowo, jeden  z posłów 
B B. rzucił się w stronę soc ja li
stów, k tórzy zaczęli się skupiać 
coraz b liże j ław7 Dloku rządow e
go. Zdaje się, że M iedzińsk uspo
koił swoicn kolegów , bo jednak 
sanacji bardzo zależało nad t em, 
aby nie doszło do zerwmnia po
siedzenia.

Ostatni przem iaw iał pos. M ie- 
dziński. P.’ Car, k tóry w czora j 
nie m ial zbyt szczęśliwego dnia, 
zapow iedział w p ra w d ze  opozycji 
replike, ale drugi raz głosu nie 
zabrał,

żyw szy  nastrój zapanował Źr$k 
wu na sali, gdy na try7bunę 
wyszedł b. m arszałek Trąm pczyń- 
ski, a za in teresow anie obradam 5 
doszło do szczytu przy przem ó
w ieniu posła Stanisławm Stroń- 
skiego. Gój" zaczął mówić, posło
w ie ławą śp ieszyli przez w szyst
kie drzw i, a na ga le r ji dzienni
karskiej zebrało się ty le  ludzi, iż 
wprost nie można się było ruszać.

Mobilizacja we Włoszech
Mussolini odpowiedział na zbrodnia niemieckie

z w i ę k s z e n i e m  f*rm ji do 660.000 ż o ł n i e r z y
R ZYM , 24. 3. —  M ussolin i w 

charakterze sze fa  rządu , i m in i
stra spraw  w ojskow ych  w ydał 
dziś zarządzen ie powołan ia pod 
bron całego rocznika 1911. D ecy
z ję  fę  koła rządowe nazyw ają  za
rządzeniem  zapobiegaw czem.

Z roczn ika 1911 powołano 
uprzednio jedyn ie  kontyngent po
trzebny do w ysłan ia  korpusu po- 
siłKowego do A fr jk i  wschodniej.

Dekret rządowy nie w j mienia, 
czy powołany dziś pod broń rocz
nik 1911 skierowany zostanie 
również do A fryk i, czy też prze
znaczony jes t do osłony granic 
kontynentalnych. Łączn ie z kon
tyngentem  rekrutów  rocznika 
1914 w liczb ie 210.000 żołn ierzy, 
który będzie powołany z dmem 
1-go j w ietn ia, e fek tyw y wojska 
w loskiego w  p ierw szej połow ie

Tra n s p o rty w o ls k  w łoskich
do A f r y k i  w s c h o d n ie j

R ZYM , 24. 3. ( P A T ) .  Dn. 27 fn k i  wschodniej, w ioząc 2.000 
m arca parow iec „V u lcan ia “  po- żo łn ierzy ze zm obilizow anej dyw i 
nowm e w yp łyn ie z Neapolu  do A- zji flo renck ie j.

Hodow la elity
w e d łu g  sys+em u

B Ł R L IN , 24. 3. ( P A T ) .  M in i
ster ośw iaty Rzeszy Rust wydał 
rozporządzenie, w prow adzające 
doniosłe zm iany w  system ie 
szkół średnich. Rozporządzenie to 
opracowano w ścisłym  kontakcie 
z urzędem rasowym  partji naro- 
dow o-soeja listycznej. Rozporzą 
dzenie to wysuwa jako główne za |

uczniow skiej
h it le r o w s k ie g o

danie szkoły średniej wychowanie 
e lity  uczniowskiej na podstaw ie 
kw a lifik acy j fizycznych , raso
wych, charakteru oraz zdolności 
umysłowych. G łowna w agę szko
ły średnie kłaść m ają na kszta ł
cenie charakteru oraz szkolenie 
fizyczne.

W sprawie dostaw niemieckich
dla Z w i ą z k u  S o w ie c k ie g o

B E R L I N ,  24. 3. ( P A T ) .  Prasa 
niem iecka donosi o s fin a lizow a
niu rokowań niem iecko-sowiec- 
kich w  spraw ie nowego uregulowa 
nia warunków  dla dostaw nie

m ie c k ic h  d o  Z w ią z k u  S o w ie c k ie 
g o . N o w a  u m o w a  w c h o d z i  w  ż y 
c ie  z d n . 1  k w i e t n i a  r .  b . i  p r z e 
w i d u je  p o s t ę p o w a n ie  a r b i t r a ż o w e  
w  r a z ie  s p o r ó w

kwietnia w ynosić będą ponad
560.000 żołn ierzy.

Dzienniki rzym skie podają de
kret rządowy na naczelnem  m ie j
scu i zaopatru ją go obszernem i 
komentarzam i. Zdaniem  pism de 
cyzja rządu pozostaje w  związku 
z niepcw nością obecnego położe
nia m iędzynarodowego, które jak  
donosi „G iorna le  d‘Ita lia “  rząd 
w łoski obserwuje z całkowitym  
spokojem, poczyniwszy równo
cześnie zapobiegawcze zarządze
nia obronne.

L O N D Y N , 24. 3 (A T E ) .  —  P o 
wołanie pod broń całego rocznika 
1911 oraz ośw iadczenie Mussoli- 
niego o pokoju opartym  n a .,,k il
ku m iljonach stalowych bagne
tów " stanowi g łów ny tem at ko
m entarzy dzisie jszych  dzienni
ków w ieczornych  i nazywane jest 
„praktycznym  krokiem " w  prze
dedniu rozpoczęcia rokowań m ię
dzynarodowych. D ziennik i pod
kreślają, że W łochy posiadać bę
dą w  ten sposób arm ię, liczącą
660.000 żołn ierzy.

R ZYM , 24. 3. ( P A T ) .  —  W
związku z zarządzoną dziś mobi
lizacją  rocznika 1911 „G iorna le  
d T ta lia " pisze, że m ob ilizacja  ta 
ma cel p rew ency jny : przystoso
wanie sił zbrojnych do sytuacji 
obecnej, aby staw ić czoło w sze l
kim wypadkom.

Przypom ina ją  tu, że W łoehy 
mają obecnie w  szeregach 600 ty- 
siący łudzi i choć patrzą pogod
nie na m iędzynarodową sytuację 
polityczną, M ussolin i —  jak  to o- 
św iadczyl w dzis ie jsze j swej mo
w ie —  me chce być zaskoczony 
przez jak iekolw iek  wydarzen ia.

P. Strońskiemu przerywano nie- 
ustannemi oklaskami.

Glosowanie
Po wyczerpan iu  dyskusji p 

m arszałek zarządził głosowanie. 
N a  wniosek posła Stroriskiego 
przeprowadzono głosowanie ■ i- 
m ienne przez w yw oływ an ie z l i 
sty. Sposób, jaki zastosował p- 
Sw italski. a m ianow icie po lecając 
tym, co są za odrzuceniem , aby 
głosowali n tak", a p rzeciw  —  
,,nie“ , w yw o ła ł pewne poruszenie. 
W krótce jednak zorjentowano 
się, że p. m arszałek Świtalski 
traktu je poprawki do Konstytu 
cji, jak  do wszelk ich  innych u- 
staw, a w ięc  w ed ług artykułu 35 
Konstytucji, a nie 125, k tóry w y 
maga 2/3 do ważności uchwały.

Po ukończeniu głosow ania  p. 
m arszałek zarządzi! p rzerw ę 20 
m inutową i o tw orzy ł ponownie 
posiedzenie 20 m inut po północy.

Wynik głosowania
M arszałek ośw iadcza : —  O gła 

szam wynik głosowania mienne- 
g o : Oddano kartek 399, w tem 
kartek z napisem „tak " było 139, 
a y ,n ie“  260 Zatem niema kwab 
fikow anej w iększości dla odrzu- 
nia poprawek Senatu, które zo
stały p rzy jęte .

Wbrew art. 125 
Konstytucji

N a ławach ludowych powstaje 
prezes pos. Róg i w ś iód  ogólnej 
ciszy ośw iadcza:

—  Pon iew aż n iem a dwóch trze 
cich głosów  p rzy  pozytywnem  
głosowaniu, w ytw arza  ' się sytua
cja raka, że część Konstytucji 
uchwalona je s t  tylko przez Sejm, 
inna tylko przez Senat, a jeszcze 
inna i przez Sejm  i- przez Senat. 
Stw ierdainy, że Konstytucja  u- 
chw ^ona  je s t n ielega ln ie.

O dzyw ają się huczne oklaski 
na lew icy  i na praw icy, poczem 
z Klubu Narodowego zabiera głos 
pos Stanisław  Stroński:

—  A rtyku ł 125 o zm ianie K on 
stytucji, w  ustępie p ierwszym  
zna jedyn ie  głosowanie w iększo
ścią 2/3, a zatem poprawki Sena 
tu nie mogą być przyjęte inną 
w iększością, an iżeli 2/3 głosów . 
Z tego powodu uchwala, p rzy j
m ująca poprawki Senatu, nie za
padła w  myśl artyrkułu 125 K on 
stytucji.

W ybuchają  huczne oklaski, po
czem p. marsz. Switalski ośw iad
cza, że musi odpow iedzieć w  dłuż 
szvm w yw odzie , puczem odczytu

je  ów  długi wywód, którego kon
kluzją jest, że o ile  popraw'ki 
Senatu nie są odrzucone w iększo
ścią 11/20, temsamem są p rzy ję te  
i że zastosowany może tu być 
tylko artykuł 35, a nie 125 Kon
stytucji.

Decyzja w ręku 
Prezydenta

W  tyin stanie rzeczy  decyzja co 
do podstaw  lega lnych  uchwały 
konstytucyjnej przechodzi w  ręce 
P. Prezydenta, jako powołanego 
do podpisyw ania i ogłaszania u- 
staw

W brew  przew idywaniom , klub 
BB p rzy ją ł ogłoszen ie wyniku 
głosowania bez zapału i dość sła- 
bemi oklaskam i, d op ie ro  gdy so
c ja liśc i za in tonow ali „C zerw ony 
sztandar" w  odpow iedzi prze- 
śpiew ali „P ie rw szą  B rygadę", 
K luby opozycyjne opuściły salę i 
powróciły7, gdy przystąpiono do 
ostatnich punktów porządku 
dziennego, a m ian ow ic ie : zam 
knięć rachunkowych za rok 1932- 
33 i poprawek Senatu do budże
tu. Spraw y te za łatw iono w  p rze
ciągu kilku m inut. Poczem  p. 
m arszałek zamknął posiedzenie 
Ryło ono ostatniem  w  bieżącej 
sesji sejm ow ej.

K r M  sie naród dla umocnienia władzy BG
Przemówienie posła Winiarskiego
P ie rw szy  w dyskusji zabrał 

glos przedstaw ic ie l K l. N arodow e
go, pos. W in ia rsk i:

—  Pod koniec dziew iątego roku 
rządów  sanacyjnych dochodzimy 
do ostatn iego aktu trag icznej ko
m edii popraw iania ustroju pań
stwowego polskiego p rzez rządy 
sanacyjne. Jesteśmy za zmianą 
Konstytucji, ale nie za zmianą na 
gorsze. Konstytucja  dotychczaso
wa ma za sobą la t 14. P rzeży ła  
dwa okresy: p ierw szy do m aja 
1926 r., gdy była  stosowana źle 
lub gorzej, a le szanowana. N astęp 
ny ok>-es rządów  sanacyjnych jes t 
okresem, w którym  Konstytucja  
była gwałcona i poniew ierana. 
Gdyby rządy pom ajowe bezpośred
nio po przew rocie zabrały się do 
naprawy ustroju, to naprawa ta 
ka byłaby leg itym acją  przewrotu. 
T rzeba  bowiem  zrozum ieć, że ten 
trzask karabinów i huk drmat nie 
odbywa! się tylko na w iw at. La la  
się krew  na ulicach W arszaw y 
nic poto, ażeby przez 9 la t b łądzo
no poomacku, szukając rozw iąza
nia. N a leży  przypomnieć, że w  lu
tym i marcu 1926 r. stronnictwa 
chrześcijańsko - narodowe złożyły 
projkty naprawy. Konstytucji. 
W nioski składano i po wypadkach 
majowych. Ja sam 15 styczn ia i 23 
lutego 1929 r. w  im ieniu moich ko
legów  ośw iadczyłem  gotowość po
parcia każdego wniosku, któryby 
zm ierzał do rzete lnej naprawy. Od 
pow iedzią na to było rozw iązan ie 
Sejmu i Brześć.

W imię utrzymania 
władzy

—  Chociaż p Sławek, czy p. Ję- 
d rze jew icz, ośw iadczali się za na
prawą Konstytucji, to jednak nie 
było wiadom e, do czego się zm ie
rza D zis ia j, gdy w iem y, jak  ma 
w yglądać Konstytucja,/ ' zdaienjy

Gandhi zaoowiacfa
4-ro tygodniowe 

milczenie
BOMBAJ, 24.3 (P A T ). Gandhi o- 

głesił, że zachowa absolutne niilUźc- 
nie w ciągu 4-ch tygodni, ahy w 
tym czasie ułożyć plau reioriuy7 u- 
stroju rolnego Iudyj.

sobie sprawę, że ma ona umocnić 
Bezpartyjny Blok, czy też grupę, 
która ma rządy w7 ręka i d latego 
krępuje się naród Ma się w strzy
mać jego  pochód w zw yż. Zw alcza
my ten projekt, bo nie sądzimy, 
aby parlam ent, k tóry  wyszedł z 
takich w ybo jów , m iał m oralne u- 
prawnien ie do napraw y ustroju. 
Cóż to za prawodawcy, k tórzy 
wśród bezpraw ia, szerzącego się 
doKoła tw orzą nowe ustawy7, aby 
je  skolei łamać. Zwalczam y ten 
projekt, bo je s t  to samowrładztwo, 
ubrane w  szatę państwa p o lic y j
nego, i dlatego, że przychodził on 
do skutku przy  pom ocy t. zw. fak 
tów dokonanych. Pam iętam y groź
bę o łamaniu kości i to, co nam 
mowiono, że każdy, kto przeciw  
Konstytucji, je s t zdra jcą  kraju  i 
przedstaw icielem  obcych agend.

—  Kadencja  obecna u jęta jest 
w k lam rę: na początku Brześć, na 
kuńcu Bereza. N iezw yk ła  była pro

cedura, z którą wystąpiono do na
p r a w y  ustroju. Posłow ie B B  mó
wią, żeśmy nie b ra li udziału, gdy 
opracowywano Konstytucję, ale 
ta dyskusja była p rzec ież  ściśle 
wewnętrzna. Gdy nagle tezy  prze
rodziły  się w  Konstytucję, to Se
nat na 60 artykułów  w prow adził 
63 poprawki i 48 całych ustępów. 
W  tem, co zrobiono, m ieści się ca
ły obóz pom ajowy. Choć iaż Po
prawki Senatu dały lepszą szatę 
kodyfikacyjną, głosować będziem y 
przeciw , bo uważam y pro jek t jako 
całość i w  założeniu swojem  za 
zły.

Senat z białą plamą
—  Pro jek t Konstytucji oddaje 

całą w ładzę w  ręce Prezydenta 
Gdzie znajdu je się człow iek, który 
by m ógł to wszystko wykonyw ać, 
cztm  go obarcza ta Konstytucja? 
N a leży zw rócić  uwagę, żę jakkol-

DoKończenie na sfr. 2-ej

P o s e ł  R .  P .  w  B e r l i n i e
zakomunikował pogląd rządu na sytuacją

skiego na sytuację m iędzynarodo
wą, w ytw orzoną przez ogłoszen ie 
przez rząd niem iecki ustawy z dn. 
16 b. m.

P .A .T . donosi, że ambasador R.
P . w  B erlin ie  p. L ipsk i zakomuni
kował w  dn. 23 b. m. m in istrow i 
Spraw  Zagranicznych R zeszy p. 
von Neurathow i poglądy rządu poi

Van Zeefand
o t r z y m a ł  m is ję  u t w o r z e n ia  g a b in e tu
B R U K S E L A , 24. 3. ( P A T ) .  Do

p iero w  sobotę późnym w ieczorem  
król Leopold  I I I  pow ierzył funk
c ję  u form owania nowego rządu 
w icegubernatorow i Banku N a ro 
dowego van Zeelandowi, k tóry  ją  
p rzyją ł.

Przedtem  odbyły się liczne kon
ferenc je , przeprowadzone przez 
b. prem jera Theunica, które p o z 
w o liły  opracować program  gospo 
darczy nowego rządu. Była  to nie 
mai ostatnia chw ila, gdyż przędła 

1 ża jący się kryzys gabinetu  pod
ważył bardzo poważn ie losy fra n 
ka be lg ijsk iego i pokrycie złote 
monety be lg ijsk ie j spadło w  c ią 
gu ostatnich 7 dni z 64.51 proc.

.na 60.02 r to c ., a w ięc  o 4,5 proc.

N ow y  gabinet b e lg ijsk i uformo 
w anv zostanie prawdopodobnie w 
na jb liższy poniedziałek, tak, aby 
mógł na początku przyszłego ty 
godnia stanąć przed parlam entem .

Paw7eł van Zeeland, któremu 
król Leopold  pow ierzy ł m is ję  tw o
rzenia nowego gabinetu, urodził 
się w  r. 1898. Dr. praw’ i nauk po
litycznych^ 'w yk łada  h istorję  go 
spodarczą B e lg ii i Konga na uni
w ersytec ie  w  Spaa. Jest on wice- 
gubernatorem  Banku N arodow ego 
B e lg ji oraz zajm u je odpow iedzia l
ne stanowisko w  Banku w yp łat 
między narodowych w  Brukseli. 'V 
r\ 1934 w szedł do gabinetu Broque 
\ illc/a iako m in ister bez teki. Jest 
autorem  szeregu książek
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Dyskusja konstytucyjna w  Sejmie
( D o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  I  e j )  

w i e k  p o k u s y  w ł a d z y  i s t n i a ł y  z a w 
s z e ,  d z iś  s ą  o n e  w ię k s z e ,  n iż  k ie d y 
k o lw ie k .  I l e ż  ho n ie b e z p ie c z e ń s t w  
k r y j e  w  s o b ie  d y s p o n o w a n ie  p ie 
n ię d z m i  N i e  m y ś l ę  o  P r e z y d e n c ie ,  
a l e  o  lu d z ia c h ,  K t ó r z y  k o ło  n ie g o  
s ię  z n a jd ą .  W y b ó r  P r e z y d e n t a  —  
m ó w iło  s i ę  o  p l  s b ia c y c :  e, a  t e r a z  
p o z o s t a w ia  s i ę  te n  w y b ó r  8 0  p a 
n o m  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  p r z e z  n ie g o  
m ia n o w a n y c h .  G d z ie ż  tu  p o w a g a ?  
S k o ń c z y ła  s i ę  e l i t a ,  a  d a n o  n a m  
S e n a t  z  b i a ł ą  p l a m ą .  P a n o m  s ię  
z d a je , ,  ż e  b ę d z ie c ie  m o g l i  o p r z e ć  
s i ę  n a  t e j  K o n s t y t u c j i .  P r z y p o m n ę  
s ło w a  C ie s z k o w s k ie g o ,  k t ó r y  p o 
w i a d a ,  ż e  o p a r c i e  j e s t  to , co  z d o l
n e  j e s t  d a ć  o p ó r .  N a  l a s c e  z  m y d ła  
n ie  m o ż n a  s i ę  o p r z e ć .

Okrojenie praw 
obywatelskich

H\' d a lc z y m  c ią g u  p o s .  W m ia r  
B k i w y p o w i a d a  s i ę  z a  p r o p o r c jo 

n a l n o ś c i ą ,  p o w o ł u ją c  s i ę  n a  h i 
s t o r i ę ,  k t ó r a  w y k a z u je  j e j  d o n re  
s t r o n y .  S t w i e r d z a  n a s t ę p n ie ,  ż e  
w o js k o  p o w in n o  b y ć  z u p e ł n ie  w y 
łą c z o n e  o d  p o l i t y k i  i  w s k a z u je  
n a  u c h w a ł y  k o m u n is t ó w , z m ie 
r z a j ą c e  d o  s z e r z e n i a  w o je n  d o 
m o w y c h  w  k r a j a c h  c y w i l i z o w a 

n y c h  p r z e z  r o z p o l i t y k o w a n ie  a r -  
m ju

—  P r a w a  o b y w a t e l s k ie  z o s t a ły  
m o c n o  o k r o jo n e .  R z e c z y w is t o ś ć  
j e s t  t a k a ,  ż e  n a le ż y  m i lc z e ć ,  s ł u 
c h a ć  i  w y k o n y w a ć .  A  p a m i ę t a j 
m y , ż e  J a n  P o p ł a w s k i  p i s a ł ,  iż  l u 
d o w i n a s z e m u  j e s t  b l iż s z a  in d y 
w i d u a l n o ś ć  s z la c h e c k a ,  n iz  p o k o 
r a  m u z y k a  r o s y j s k i e g o .

P o d k r e ś l a  n a s t ę p n ie ,  ż e  k o n 
s e r w a t y z m  n a  c a ły m  ś w i e c i e  s t a 
j e  w  o b r o n ie  r e l i g j i ,  a u t o r y t e t u  i 
n a r o d u , u  n a s  z a ś  k o n s e r w a t y ś c i  
to  c z c i c ie l e  p o t ę g i ,  k t ó r a  z a p e w 
n i a  k a r j e r y .

Poszanowanie prawa
—  D ą ż e n ie  d o  o p a r c i a  r z ą d u  n a  

p r a w ie  j e s t  o d w ie c z n e .  C a ł e  ż y 
c ie  m u s i  b y ć  p r z e n ik n ię t e  p o s z a 
n o w a n ie m  p r a w a .  „ G a z e t a  P o l 
s k a "  n a p i s a ł a ,  ż e  w  t e j  K o n s t y 
t u c j i  m a m y  w y p ł y n ą ć  n a  w o d y  r e  
w o lu c j i .  P a m i ę t a m  s a m o b ó js t w o  
S f i c e r a ,  k t ó r e g o  s ą d  s k a z a ł  z a  
f a ł s z y w ą  g r ę  w  k a r t y .  G d y b y  g o  
m ia n o w a n ą  s t a r o s t ą  i  k a z a n o  m u  
f a ł s z o w a ć  l i s t y  w y b o r c z e ,  u w a ż a -  
n o b y  to  z a  z g o d n e  z  h o n o r e m . H o 
n o r  p r a w a  n ie  z a s t ą p i .  W ie l k ą  
r z e c z ą  j e s t  u s z a n o w a n ie  t r a d y c y j  
m o r a ln y c h  i  k to  s z a n u je  r e l i g j ę  
w  ż y c i u  p r y w a t n e m ,  w i n ie n  s z a 
n o w a ć  j ą  i  w  ż y c iu  p a ń s t w o w e m . 
C h c e c ie  w ł o ż y ć  o b r o ż ę  n a  s z y je  
s p o łe c z e ń s t w a ,  a l e  s p o łe c z e ń s t w o  
b e d z ie  w a l c z y ć  i  z w y c ię ż y *

Deklaracja Klubu Narodow ego
S t r o n n ic t w o  N a r o d o w e  u w a ż a  

z a  n a c z e ln e  s w o j e  z a d a n ie  n a d a ć  
P o l s c e  u s t r ó j  p a ń s t w a  n a r o d o w e 
g o . U s t a w a  k o n s t y t u c y j n a  p o w  i n 
n a  z a w i e r a ć  w a r u n k i ,  z a p e w n ia 
j ą c e  p a ń s t w u  s i ł ę ,  a  n a r o d o w i  
m o ż n o ś ć  w s z e c h s t r o n n e g o  r o z 
w o ju  p o d  r z ą d a m i  p r a w a .  P r o j e k t  
B lo k u  B e z p a r t y jn e g o  j e s t  j a k n a j -  
d a l s z y  o d  te g o ,  c z e g o  P o ls k a  p o 
t r z e b u je .  P r z e c i w n ie ,  g r o z i  p o g o r 
s z e n ie m  n a s z e g o  u s t r o ju ,  g d y ż  c e 
le m  je g o  j e s t  u t r w a l i ć  s a m o w o lę ,  
b ę d ą c ą  z n a m ie n ie m  d z is ie js z y c h ,  
w  P o l s c e  s t o s u n k ó w  i  w  s p o s ó b  
s z t u c z n y  p r z e d łu ż y ć  w ła d z ę  g r u 
p y , k t ó r a  s w e m i r z ą d a m i  d o p r o 
w a d z i ł a  p a ń s t w o  a o  o b e c n e g o  s t a 
nu.

T e n  p r o je k t  p r z e p r o w a d z a n y  
j e s t  W s p o s ó b ,  k t ó i y  n ie t y lk o  n ie  
o d p o w ia d a  p o w a d z e  n a j w a ż n i e j 
s z e g o  z a g a d n ie n ia  p a ń s t w o w e g o ,  
a l e  s t a n o w i  z ł a m a n ie  n o r m u ją 
c y c h  t ę  s p r a w ę  w y r a ź n y c h  p o s t a 
n o w ie ń  K o n s t y t u c j i  i  r e g u ł ,  m in u  
s e jm o w e g o .  U c h w a łę  p o w z ię t ą  z  
n a r u s z e n ie m  t y c h  p o s t a n o w ie ń  
d n i a  2 6  s t y c z n ia  1 9 3 4  r o k u , p o cz y  
t u j t m y  t a  n i e w a ż n ą  z  s a m e g o  
p r a w a .  T e n  s r o s ó b  t r a k t o w a n i a  
K o n s t y t u c j i  o d b i e r a  j e j  w s z e l k ą  
p o w a g ę .  S p o ł e c z e ń s t w o ,  s t o s u ją c e  
s i ę  d o  n i e j  p o d  p r z y m u s e m , n ie  b ę 
d z ie  m o g ło  j e j  s z a n o w a ć .  K l u b  N a -  
d o r o w y  ś w ia d o m  j e s t  t e g o ,  żo p o d

r z ą d a m i  t e j  K o n s t y t u c j i  s p o łe c z e ń  
s t w o  m u s ia ł o b y  p r z e ż y ć  c h w i le  
c ię ż k ie ,  ż e  z a w i e r a  o n a  p o w a ż n e  
g r o ź b y  d l a  p r z y s z ł o ś c i  N a r o d u  
i P a ń s t w a ;  a l e  t e ż  z d a je  s o b ie  
s p r a w ę ,  ż e  t e n  p r o je k t ,  g d y b y  m i a ł  
s i ę  s t a ć  u s t a w ą ,  n ie  p r z e t r w a  a n i
0  je d e n  d z ie ń  s y s t e m u ,  k t ó r y  c h c e  
j ą  s p o łe c z e ń s t w u  n a r z u c ić .  •

P o l s k a  p o t r z e b u je  u s t r o ju ,  k t ó 
r y b y  d a w a ł  r ę k o jm ię  t r w a ł o ś c i .  
T a k im  m o ż e  b y ć  t y lk o  u s t r ó j  o d 
p o w ia d a ją c y  p o tr z e b o m  n a r o d u ,  
je g o  n a j l e p s z y m  t r a d y c jo m ,  je g o  
c y w i l i z a c j i ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  je g o  
w y r o s łe m u  z  k u l t u r y  z a c h o d n io 
e u r o p e j s k i e j  p o c z u c iu  p r a w n e m u
1 w y k s z t a ł c o n e j  p r z e z  K o ś c i ó ł  
k a t o l i c k i  m o r a ln o ś c i .  S i l n e m  m o
ż e  b y ć  ty lk o  p a ń s t w o  w  z a s a d a c h  
s w y c h  z g o d n e  z  d u c h e m  n a r o d u .  
O bóz, d z iś  p a ń s t w e m  i z a d z ą c y ,  
t y c h  w a r u n k ó w  s p e łn i ć  n ie  m o ż e .

A le  losy narodu 'są w jego  w łas 
nych rękach. Rosnące z żyw iołow ą 
■siłą uśw iadom ienie narodowe i 
obywatelskie wszystk ich  jego 
warstw , potężn iejąca z każdym 
d riem  ich organ izacja , są ręko j
mią, że bliska je s t chw ila, kiedy 
naród polski nada sobie ustrój 
godny jego  stanow iska w  świecie, 
odpow iadający jego  cyw iliza c ji i 
zdolny stw orzyć warunki jego  po
chodu v, w iclKa i św ietna Drzysz- 
Ip S ó .

S t a n o w i s k o  K lu b u  L u a o w e g o
S k o le i  z a b r a ł g ło s  p o se ł S t r .  L u 

d o w eg o , b . m a rs z a łe k  S e jm u , E  i t a j .
W y ja ś n ia  n a jp ie r w , d la c z e g o  k lu b  

je g o  n ie  nurżo g ło so w a ć  z a  z m ia n a 
m i, z a n ro p o n o w an en u  p r z e z  S e n a t  
d o  p r o je k t u  K o n s t y t u c j i ,  ch oć p r z y 
z n a je , żc  n ie k tó re  p o p ra w k i s ą  s łu sz 
ne. P ie r w s z ą  p r z y c z y n ą  je s t  to , że 
w s k u te k  n ie d o trz y m a n ia  w  d n iu  26  
s ty c z n ia  lib . ro k u  p rz e p isó w  K o n 
s t y t u c j i  i re g u la m in u , p r o je k t  u- 
c h w a lo n y  w ó w cza s  je s t  z  m o cy  p r a 
w a  niew ażny-. P o p r a w k i  n iew ia d o m o  
do  czego  s ą  d o czep io n e , bo  sa m a  u- 
c h w a ła  je s t  p u s tk ą  .

Radykalizm ks.Radziwiłła
—  P r z e g lą d a ją c  m t e r ja ly ,  d o ty 

czące  t e j  s p r a w y  —  m ów i pos. R a 
t a j  —  n a tk n ą łe m  s ię  n a  ury wek 
p rz e m ó w ie n ia  pos. R a d z iw iłła ,  c y to 
w a n y  p rz e z  „ C z a s " .  P o s . R a d z iw iłł  
p o w ie d z ia ł, że k ie d y  w  W ie d n iu  g r a 
ją  a rm a ty , a  w P a r y ż u  s ą  ro z ru 
ch y , w o jo w a n ie  p a r a g r a fa m i  r e g u la 
m in u  je s t  śm iesz n em  n ie liczen iem  
s ię  z p rz e m ia n a m i, id ą c e in i ’ ś w ia 
tem  i  P o ls k ą . Z a w sty d z iłe m  s ię , że 
k ie d y  j a ,  cz ło n ek  stron nic-tw a, g d z ie  
u d o łu  z n a jd u ją  s ię  n ie k ie d y  lu d z ie , 
k tó r z y  c h c ie lib y  w y jś ć  p o za  p r a n o , 
w o łam  g o rą c o  o p iz e s tr z e g a n ie  p r a 
w a, k to ś  m oże w  te n  sp o só b  m ó w ić
0 je g o  p o sta n o w ie n ia c h . O k a z u je  s ię  
je d n a k , żo g d z ie  ch od zi o interes,, 
ja k  p r z y  u sta w a ch  u il łu ż e n io w y e h
1 re fo rm ie  ro ln e j, ta m  p rz e s trz e g a 
n y  b y ć  m u si n a jd r o b n ie js z y  p a r a 
g r a f ,  a le  ta m , g d z ie  je s t  w y w ła s z 
czen ie  c a łe j w a r s tw y  n a ro d u , tam

S 0 L E C - Z D R 0 J
■  POLSKIE PISZCZANY Jj

—  M am  je d n a k  w ra ż e n ie  —  o- 
św ia d c z a  pot.. R a t a j  —  że  p a n o w ie  
p o p e łn ia ją  te  sa m e  b łę d y . K o n s t y t u 
c ja  p r o je k to w a n a  je s t  z d ję c ie m  fo to- 
g ra fic z n e m  d z is ie jsz e j r z e c z y w is to 
śc i. N a  ezaa p o k o ju  w y s ta r c z y  e l i ta  
i B B ,  a le  m o żem y s ię  z n a leźć  w  ta
k ie j s y t u a c ji ,  że  t r z e b a  b ęd z ie  a p e lo 
w ać do  ty c h , k tó r z y  w a lc z y li  w  ro k u  
1 9 2 0 . D ru g im  b łęd em  je s t  to , iż  p a 
n o w ie  s ą d z ic ie , że a u to r y te t  m a r 
s z a łk a  P i łs u d s k ie g o  m o żn a  z a s tą p ić  
p ra w n e m i fo rm u łk a m i. J e ż e l i  m y ś li
c ie , żo lu k ę , ja k a  p o  Tym a u to ry te 
c ie  k ie d y ś  p o w sta n ie , bo  n ik t  n ie  je s t  
w ie cz n y , z a s y p ie c ie  lo rm u łk a m i 
p ra w n e m i, to  p o p e łn ia c ie  b łą d , n ie  
d o c e n ia ją c  z n a cz e n ia  p o z y c ji ,  j a k ą  
ch cecie  w  ten  sp o só b  z a stą p ić .

Stronnictwa 
to nie posłowie

W  zak o ń czen iu , p rz e c h o d z ą c  do  
s p r a w y  s tro n n ic tw  i  p a r t y jn ic tw a , 
p o w o łu je  s ię  n a  p u b lic y s tę  „G a z e t y  
P o ls k ie j " ,  k t ó r y  p o s ta w ił d ość  p r z e j
r z y s tą  p ro p o z y c ję  : k to  b ę d z ie  g lo so 
w a ł p rz e c iw  K o n s t y t u c j i ,  n ie ch  s ię  
p o ż e g n a  z  b u fe te m  se jm o w y m .

—  J a  —  o św ia d c z a  p . R a t a j  —  
n ie  lic z ę  n a  b u fe t ,  a n i n ie  b o ję  s ię  
teg o , ż s  n o w a  K o n s t y t u c ja  będzie  
p u n k tem  z a c z e p ie n ia  d a ls z e j r e w o 
lu c ji  p rz e m ia n  w  P o lsc e , W ie rz ę  w  
to , g d y ż  p r o je k t  je s t  ta k  z b u d o w a 

n y , że b ę d z ie  m ia ł d a lsz e  k o n se k w e n 
c je  w p o sta c i c h o ćb y  ia łs z o  y a n y c h  
w y b o ró w , a lb o  o d p o w ie d n ie j o rd y n a 
c j i  w y b o rc z e j. N ie  o b a w ia m y  s ię  za
p o w ie d z ia n e j w a lk i  z p a r t ja m i,  g d y ż  
d la  n as s tro n n ic tw o , to  n ie  p o s ło 
w ie . J u ż  ro z w ią z y w a n o  i  zam y k a n o  
s tro n n ic tw a , a le  często , m im o  to , 
p r z e ż y w a ły  one ty c h , k tó r z y  je  ro z 
w ią z y w a li .  Z a  o d p o w ied ź  n ie ch  p o 
s łu ż ą  s ło w a  W ilso n a , k t ó r y  p o w ie 
d z ia ł, żc w o li p o n ie ść  p o ra ż k ę  w  
s p ra w ie , k t ó r a  m u si tr iu m fo w a ć , 
n iź li z w y c ię s tw o  w  sp ra w ie , k t ó r a  
u p a ść  m u si. A  m y  w ie rz y m y , że n a 
s z a  s p r a w a  b e d z ie  tr iu m io w a ć .

r y  p o tk n ę ło  s ię  c a łe  p o lsk ie  ży c ie . J K o n s t y t u c j i  b ęd z ie  tak ! m sam ym  
—  O b a w ia m  s ię  —  k o ń czy  p os. tw a rd y m  k am ien iem , o k tó r y  p o tk n ie  

N ie d z ia łk o w s k i —  że te n  p r o je k t  s ię  ż y c ie  i szcz ę śc ie  P o ls k i .

G ło s y zw o le tin iK ó w

Z ł o
przemiana materji
je s t  często  p rz y c z y n a  w ie lu  chorób 
(k a m ie n ie  żó łc io w e , ch o ro b y  w ą t r o 
b y ,  a r tr e ty z m , isct Ibs, ch o ro b y  sk ó 

r y ) .  Z io ła

„ C h o i e k i n a z a "

P o s . M ak o w sk i ( R B )  p o lem izow ał 
z m ó w cam i o p o z y c ji, d o w o d ząc , że 
p ro je k t  K o n stytu c ji je s t  d em okratycz 
n y , że  o p o z y c ja  w iąz i w  r im  rz eczy , 
k tó rych  n iem a i u trzym uje , że sa n a 
c ja  w y p ro w a d z iła  p a ń stw o  po lsk ie  z 
n icości na p ierw szo rzęd n e stan o w i
sko.

P rz e c iw k o  p ro jek to w i now e] K on
sty tu c ji w y p o w ied z ie li s ię  p rzed staw i
ciele N P R  i C h rześc ijań sk ie j D em o 
k ra c ji, za  K o n sty tu c ją  n ato m iast kilka

c y d o w a ć  się  m usi w  ram ach  sam ego 
narodu p o lsk ie go , bez ich udziału.

Figle konstytucyjne
p- Cara

B . m a r s z a ł e k  S e jm u -  p o s .  T * ą m  
c z y n s k i ,  o d p o w ia d a  n a  z a r z u t  s a 
n a c j i ,  ż e  o p o z y c ja  n ie  w s p ó ł p r a 
c o w a ła  n a d  p r o je k t e m .  M a  to  
s w ó j  p o w ó d  p r z e d e w s z y s t k ie m  
w  te m , że  p r o je k t  p o w ie r z o n o  p .

OSTRZEŻENIE
O strz eg im y z ło ś liw ą  konkurencją i o szczerców , że -winnych rozsze- 

rcan .a  w ieśc i w  p rasie , bądź g d z iek o lw iek  indziej, p o d ry w aiącyeh  sau* 
tni p a la cz y  do naszej iirm », bąd ź 'w łą c z a ją c y c h  n a sz e j godności oso

bista) —  b ezw zględ n ie  icigać b ęd ziem y na drodze sąd o w o -karu e j.

F a b r y k a  G i l z  „ a ś O K O Ł "
W. Kwa niewsKl I F. Pacholczyk 

W arszawa. Laszno 108.

H . N ie m o je w sk ie g o  sy s te m a ty c z n ie  i 
em  rg ic z n ie  w z m a g a ją  c zyn n o ść  w ą 
tro b y  i  w y d z ie la ją  w  ten  sp o só b  
szk o d liw e  poboczne p ro d u k ty  p rz e 
m ia n : m a te r ji ,  u n ie m o ż liw ia ją c  ró w 
n ocześnie z a le g a n ie  ich  w  o rg a i  i -  d robnych  u gru p ow ań  p ro r/ą d o w y ch , C a r o w i ,  k t ó r y  w s ł a w i ł  s i ę  „ f i g l a -

W a r sz a w a , N o -m ic  S k ła d  g łó w n y : 
w y  Ś w ia t  5 , o ra z  a p te k i i s k ła d y  
ap teczn e . Ż ad ać  b e z p ła tn y ch  b roszu r, bu p o sfo w  D uchu N aro d o w eg o .

m . in. p o s . P ie strz y ń sk i im ieniem  klu-

M e t o d a  k a w a ł ó w
P o s . N ie d z ia łk o w s k i ( P P S ) ,  n a 

w ią z u ją c  d o  u c h w a ły  z  2 6  s ty c z n ia  
1 9 3 4  r . ,  w y r a ż a  o p in ię , że  w ie lk ą  
część  o d p o w ied z ia ln o śc i p o n o si p . 
C a r , n ie  ja k o  je d n o stk a , a le  ja k o  
p e n  nego  r o d z a ju  sy m b o l. J e s t  on 
sym b o lem ' t e j  m eto d y , g d z ie  in t e r 
p r e ta c ja ,  t r ic k , k a w a ł je s t  n a cz e l
n ym  p u n k tem  w y jś c ia  d la  c a łe g o  
m y ś le n ia . I s to tn ie , m o żn ab y  p o w ie 
d z ieć , że  t r ic k  z  2 6  s ty c z n ia  b y ł

■wcale n ie z ły . A le  z p u n k tu  w id z e n ia  
in te re su  p a ń s tw a  k a ż d y  z  p a n ó w  B B  
c h y b a  w  g łę b i d u sz y  c z u je , ż c  t a k a  
z m ia n a  K o n s t y t u c j i  n ie  je s t  le g a l
n a , i  że  to  m u si p o c ią g n ą ć  z a  sob ą 
dalcKO id ą c e  s k u tk i. N a  s t r a s z liw ą  
p o ls k ą  nęd zę  p a n o w ie  z  B B  p r z y 
ch o d zą  z  re c e p tą , w y c ią g n ię tą  ze 
sk ła d u  s ta r y c h  z a b a w e k  p o lity c z 
n y ch . Ż e ro m sk i m ó w i g d z ie ś  o  t w a r 
d y m  k a m ie n iu  p rz y d ro ż n y m , o  k tó -

Oskarżył rabinów o oszustwo
i wyłudzenie pieniędzy

p a n o w ie  m ó w ic ie  „ o  ja k ic h ś  p a r a 
g r a f a c h " .  W  W a rsz a w ie  je s t  20.000 
bezdom rp ch , k tó r z y  n a p ew n o  s p o g lą 
d a ją  p o ż ą d liw ie  n a  w y tw o rn y  p a ła c  
n a  B ie lu  lu k ie j .  T e  m a s y  z a t rz y m u je  
•icn iu tk a  śc ia n a  p a p ie ru , z a p isa n e g o  

p a r a g r a fa m i,  i  m y  j ą  p o d trz y m u je m y  
ło  w s z y s tk ic h  s ił , a le  w re sz c ie  m o
żem y du.jść do  p rz e k o n a n ia , że n ic  
trz e b a  teg o  ro b ić .

Błędy przeszłości 
i teraźniejszości

—  S ą  i w z g lę d y  m e ry to ry cz n e , d la  
k ió ry c h  n ic  m o żem y g lo so w a ć  zą  p o 
p ra w k a m i. J e ż e l i  o p o z y c ja  n ie  m o
g ła  w z ią ć  u d z ia łu  w  d y s k u s ji  nad 
p ro j, k te in , to  d la te g o , że do  o s ta t
n ie j c h w ili  a n i sp o łe cz e ń stw o , a n i o- 
p o z y c ja , a n i n a w e t p o s ło w i*  B B  nic 
w ie d z ie li, j a k  ou  b ęd z ie  o sta te cz n ie  
w y g lą d a ł. O d p o w ie d z ia ln a  d y s k u s ja  
m o ż liw a  d o p ie ro  je s t  d z iś , k ie d y  m a 
m y o d p o w ie d z ia ln y  p ro je k t .

O m aw ia  n a stę p n ie  o b sz ern ie  p rz e 
p is y  n ow ego  p ro je k tu , a  p rzech o d zą c  
do c z a só w  p rz e d m a ju w y ch , p r z y z n a 
je ,  żc  p o p ełn io n o  d w a  duże b łę d y . 
By !v  p rz e d e w sz y stk ie m  w a d y  K o n 
s ty tu c ji  m a rc o w e j, d a ją c e j p rz e w a g ę  
le g is la ty  w y  nad  e g z e k u ty w ą , a le  
K o n s t y t u c ja  p o w sta w a ła  w  d rw il i, 
k icdyr lu d z ie  ■wracali z f r o n t u  i  n ic  
m ożna im  b yło  z a p ro p o n o w a ć : id ź
c ie  do  dom u, a  e lita  bodzie z a  w a s  
rz ą d z ić . D o  p o m o cy  n ie  m ożn a b y ło  
w ó w cza s  z a p ro s ić  p . R o s tw o ro w s k ie 
go. B łęd em  by to, że K o n s t y t u c ja  b y 
ła  z b y t  ln ig aw k o w em  z d ję c ie m  ó w 
cz e sn e j rz e c z y w is to śc i. D ru g im  b ie 
dom  b y ło  to , że ó w czesn e  d e c y d u je  
ee czy n n ik i p o lity c z n e  fa łs z y  w ie  o- 
e e m a ły  p o z y c ję , k tó r e j n a  imi< J ó 
z e f  P i łs u d s k i.  I  ten b łą d  u iści s ie  j e 
szcze d z is ia j

W ł a ś c ic ie l  p i e k a r n i  p r z y  u l i c y  
N o w o l ip ie  4 9 -A ,  C y n a  J u d ,  z a 
m ie s z k a ły  p r z y  u l, N o w o l ip ie  6 3 , 
od 1 7  l a l  z a j m o w a ł  s i ę  d o s t a w ą  
p ie c z y w a  d o  ż y d o w s k ie g o  d o m u  
d l a  s t a r c ó w  D rz y  u l .  G ó r c z e w -  
s k ie j  9 . P r z e d ,  k i lk u  d n ia m i  J u d o -  
w i  c o f n i ę t o  d o s t a w ę ,  o ś w ia d c z a  
j ą c ,  i ż  w ł a ś c i c i e l  p i e k a r n i  p i z y  
u l .  G r ó j e c k i e j  5 2 ,  M a je r  D i t e r ,  zo  
b o w ią z a l  s i ę  d o s t a r c z a ć  p ie c z y w o  
po  c e n a c h  o w i e l e  t a ń s z y c h  o d  
J u d a .  J u d ,  p o z b a w io n y  a o s t a w rj ',  
r o z p o c z ą ł  d o c h o d z e n ie  n a  w ł a s n ą  
r ę k ę  i  u s t a l i ł  w k r ó t c e ,  ż e  D i t e r  
d la t e g o  m o ż e  k o n k u r o w a ć  z  c e n ą ,  
g d y ż  n ie  s z a n u je  ś w i ę t a  s o b o ty  i 
p i e k a r n i a  c z y n n a  j e s t  p r z e z  d z ie ń  
ś w i ą t e c z n y .

J u d  z g ł o s i ł  s ię  d o  z a r z ą d u  d o 
m u  p r z y  u l .  G ó r c z e w s k io j  9 i  z a 
m e ld o w a ł ,  ż e  z a r z ą d  n ie  p o v 'in ie n  
b r a ć  p i e c z y w a  o d  g w a ł c i c i e l a  
s z a b a s u .  Z a r z ą d  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
j e ż e l i  J u d  p o s t a r a  s ię  u d o w o d n ić ,  
ż e  D i t e r  r z e c z y w iś c ie  m a  c z y n n ą  
p ie k a r n ię  w  s o b o t y ,  w ó w c z a s  d o 
s t a w a  b ę d z ie  m u c o f n i ę t a  i  p o 
w ie r z o n a  s p o w r o t e m  je r n u .

J u d ,  b y  o t r z y m a ć  o d p o w ie d n ie  
z a ś w ia d c z e n ie ,  z w r ó c i ł  s ię  d o  r a 
b i n ó w :  D a w id a  C y k i e r t a  ( N o w i-  
n i a r s k a  1 4 ) .  C h a im a  M o r g o n s z t e r  
n a  ( S - t o  J e r s k a  4 0 ) ,  E f r o i m a  
M a jm e n a  ( N o w in ia r s k a  I I )  o r a z  
do  s e k r e t a r z a  z w ią z k u  r a b in ó w  w  
P o ls c e ,  d r .  L a n g l e b e n a  ( C e g l a n a  
1 7 ) .

W s z y s c y  o b ie c a l i  m u  z a j ą ć  s ię  
t ą  s p r a w Tą  i d o s t a r c z y ć  o d p o w ie d 
n i p r o to k ó ł ,  p r z y e z e m  n a  k o s z t a  z 
te m  z w ią z a n e  p o b r a n o  o J  J u d a  
k i l k a s e t  z ło t y c h .  W  r e z u l t a c i e

z ło t y c h .  W  r e z u l t a c i e  J u d  n ie  m a  
p ie n ię d z y ,  a n i  o d p o w ie d n ie g o  z a 
ś w ia d c z e n ia *  ,

O św ia d cz a  cm, żc  p rz e w a ż n a  część  
p o p raw ek  S en atu  p recyzu je  i k o d yfi
k u je  p o stan o w ien ia  p ro jektu , w o b ec  
cz e g o , zgod n ie  z  zasad n iczem  stan o 
w isk iem , o p o w ia d a  s ię  za  nim

jako reprezentanci młodej idei na
rodowej —  oświadcza —  nie możemy 
glosować przeciw naorawic państwa. 
Obronę starych liberalistycznych fonn 
ustrojowych pozostawiamy ’ starym 
formacjom politycznym i opowiadamy 
się za nowemi prądami, tworzącemi 
nową rzeczywistość ustrojową.

B a rd z o  znam ienne sta n o w isk o  zajęli 
żyd zi inne m n ie jszo ści n a ro d o w e, z 
w y jątk iem  nieoD ecnych N iem có w , 

w strz y m u ją c  s ię  od g lo so w a n ia  nad 
K o n sty tu c ją  i z rz e k a ją c  s ię  tem sam em  

udz,alu  w  d e c y z ja c h  d o ty cz ą cy ch  n a j

m i k o n s t y t u c y jn e m i" ,  t r u d n o  
w ię c  b y ł o b y  p r o w a d z ić  z  n im  p o 
w a ż n ą  d y s k u s ję .  U w a ż a m y  d a l e j ,  
ż e  S e j m  d z i s i e j s z y  n ie  m a  l e g i t y 
m a c j i  d o  d e c y d o w a n ia  o  p r z y s z 
ły m  u s t r o ju ,  b o  w y b o r y ,  z  k t ó 
r y c h  o n  w y s z e d ł ,  b y ł y  s t e k ie m  
o s z u s t w ,  t a k  ż e  w ię k s z o ś ć  s e jm o 
w a  n i c  j e s t  r e p r e z e n t a c ją  n a r o 
d u . N a w e t  w  R u m u n j i  n ie m a  t a 
k ic h  w y b o ró w '. M im o  to  w  p i e r w 
s z y m  r o k u  p r ó b o w a l i ś m y  w s p ó ł 
p r a c o w a ć  w  S e j m ie ,  z g ł a s z a ją c  
k i l k a s e t  w n io s k ó w ,  k t ó r e  z o s t a ły  
p r z e z  B B -  o d r z u c o n e .  C o  in n e g o  
j e d n a k  w s p ó ł p r a c a ,  a  c o  in n e g o  
o b r o n a  n a r o d u  p r z e d  c e z a r y z -  
m e m , j a k ą  u w a ż a m y  z a  s w ó j  o b o 
w ią z e k .  R e f o r m ę  K o n s t y t u c j i  m a r  
c o w e j  u w a ż a m y  z a  p o ż ą d a n ą ,  a la  
te n  p o ś p ie c h  i  t ę s k n o t a  d o  z m ia 
n y  j e s t  p r z e s a d ą ,  p o g a r d a  d o  d a w  
n e j  K o n s t y t u c j i  s p r a w i ł a ,  ż e  no -

w a ż n ie jsz y c h  sp ra w  państw  o w y ch . | Wą  n a p is a n o  n a  k o la n ie .  R e z u l t a t  
W id oczn ie  zrozum ieli sam i, że z a g a d -  j j e s t  t a k i .  ż e  j e s t  o n a  n i e  p r z y -  
nienie ustro ju  p a ń stw a  p o lsk ie g o  zd e- j ę c i a

-i.-rcK  ii yjr.~r »  i  e „ r *

k o l e k t  k o s  s t y t u c j j n ^  B B

W świetle zaleceń marsz. jłsu i -Kiegs
P .  s t r o ń s k .  G d y  n ie  p o r a  w y k a 

z y w a ć  r a z  je sz c z e  ro z b . 'z n o śe i w  po  
g lą d a c h  n a  u s t ró j p a ń s tw a  p r z y 
pom n ę, j a k  to  s ię  s ta ło , j a k  z a p y tu je  
p . C a r , że rzek o m o  n ie  w z ię liś m y  a- 
d z ia łu  w  p r a c y  n a d  K o n s t y tu c ją .

Z a c z ę ło  s ię  to  6 lu te g o  19 2 9  r ., 
k ie d y  to  p ie rw s z y  p r o je k t  z ja w i ł  oię, 
a  p . S ła w e k  o św ia d c z y ł, że  „ n ic  da 
m y  n ic  z  te g o  p r o je k tu  sk re ś lić  . O- 
b o k  p r o je k tu  B .  B  z ja w i ł  s ię  w ó w 
cz a s  w n io se k  le w ic y , a  k lu b  n a ro d o 
w y , nic- m o g ąc  z e b ra ć  o d p o w ie d n ie j 
i lo śc i p o d p isó w , w n ió s ł n a  kom is.i 
p e łn y  p r o je k t  z m ia n y  u s t ro ju . W  
ty m że  ro k u  z a sz e d ł d r u g i w a ż n y  
fa k t ,  ro z w ią z a n o  S e jm  i  u  a ik a  o 
k o n s ty tu c ję  to c z y ła  s ię , a le  w  w y 
b o ra ch .

A le  n ik t  tu  n ie  w sp o m n ia ł, ż c  1  f 
g r u d n ia  1 9 5 0  r . p re z e s  R a d y  M in i-  
s lr o w  P i łs u d s k i  o św ia d c z y ł, żc ten  
p r o je k t  B .  B .  m u s ię  n ie  p o d o b a  i  
że g o  n ic  z a d a w a ln ia . W  no w ym  S e j  
m ie 6 lu te g o  1 9 8 1  r . p o ja w ia  s ię  
ton sa m  p r o je k t . T e d y  p y ta m y , czy  
k p ic ie , c z y  o d ro g ę  p y ta c ie . Cóż w ięc  
d iw n eg o , że  g d y  r z ą d  n ig d y  n ie  o- 
św ia d e z y ł s ię  za  ty m  p ro je k te m , że  
i myr g o  p o w a ż n ie  n ic  b ra liśm y . W te 
d y  w ła śn ie  z a c z ę liśc ie  n a d  ty m  p ro 
je k te m  p ra c o w a ć , alo  m y śm y  w  tem  
nic  w z ię li u d z ia łu . D la c z e g o ?  O b ja ś 
n ił to  d z iś  p. S ła w e k , m ó w iąc , że 
zm ia n a  K o n s t y t u c j i  m usi d ą ż y ć  do

b y  zm ien io n a . T a k  też  p o  r a ź  p ie rw -  dw a la ta  w cześniej zw ołać takie  Zgru- 
sz y  p o w ie d z ia ł p . S ła w e k  w  1 9 2 9  r .  nadzenie, M arsza łek  powie, iż  je st to 
T o  b y ło  w zy-w anic n a s  do  w sp ó łp ra -  dowodem , że P rezy d en t ustępu je, a  w 

“ * ' takim  razie jem u  w łaśn ie  zw oływ anie
elektorów  p rzysłu gu je . A  ja k  w y g ląd a  
ścisłość o kreśleń ? P o w ia d a  się, że w y -

p r o t o k ó łu  t a k ie g o  J u d o w i  n ie  w y 
d a n o , t ł u m a c z ą c  s ię ,  ż e  d z i a ł a j a  A"?°) a ż e b y  n ie  m łóc ić  p u ste j s ło m y , 
tu  w z g lę d y  w y ż s z e j  n a t u r y .  N a -  > m ie liśm y  r a c ję , b o  w  s ie rp n iu  1 9 3 3z g l ę d y  w y ż s z e j  n a t u r y  
le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  d w a j  z w y m ie 
n io n y c h  r a b in ó w ,  s ą  k o m e n d a n 
ta m i ż y d o w s k ie j  t a p d a r m e r j i  s o 
b o t n ie j ,  k t ó r a  m a  o b o w ią z e k  c z u 
w a n ia  i  d o o z r o w a n ia ,  b y  ż y d z i  n ie  
p r a c o w a l i  i n ie  h a n d lo w a l i  w  
ś w i ę t a .

J u d  b e z s k u t e c z n ie  o c z e k iw a ł  
n a  o t r z y m a n ie  o d p o w ie d n ic h  d o 
k u m e n t ó w , w r e s z c ie ,  z n ie c ie r p p -  
w io n y ,  z ło ż y ł  s k a r g ę  d o  p . p r o k u 
r a t o r a  p r z y  S ą d z i e  .O k r ę g o w y m  w  
W a r s z a w ie ,  o s k a r ż a j ą c  4  r e b i-  
n ó w : C y k i e r t a ,  M o r g e n s z t e r n a ,
M a jm e n a  i d r .  L a n g le b e n a  o  o sz u  
s t w o  i n a d u ż y c ie  z a u f a n i a .  O b e c 
n ie  s k a r g a ' J u d a  j e s t  p r z e d m io 
te m  s z c z e g ó ło w y c h  d o c h o d z e ń  
w ła d z  p r o k u r a t o r s k i c h .  W  s k a r 
d z e  s w e j  J u d  t w ie r d z i ,  iż  r a b i n i  
p o b r a l i  o d  n ie g o  n a  r ó ż n e  c z y n 
n o ś c i ,  j a k  p r z e p r o w a d z e n ie  w y 
w ia d u  n a  m i e js c u  i  t .  d . k i l k a s e t

r. o św ia d c z y ł p . S ła w e k  w  p rz e m ó 
w ien iu , żo p r o je k t  ten  n ie  b y ł  d o 
b r y  i  trz e b a  in n eg o  z e litą . G d y  trz e 
ba b y ło  ro b ić  n o w y  p r o je k t , p o ja w i
ły  s ię  te z y  p . C a ra , a  w ó w cz a s  w 
S i  jm ic 2 6  s ty c z n ia  19 3 4  r . c z y  n a s  
n ie  b y ło ?  10  p rzem ó w ień  o p o z y c y j
n ych  by ło, ty Iko  n ie  m o g liśm y b ra ć  
u d z ia łu  w  n ie p ra w n y m  a k c ie  u s ta 
w o d aw czym .

W  d w a  dn i p ó ź n ie j G a z e ta  P o lsk u  
p is a ła , że ja k ie k o lw ie k  b y ło b y  s t a 
n o w isk o  o p o z y c ji , K o n s t y t u c ja  b y łn -

Febryka Fe-Pe*Ge

U n ie r u c n o fr io n a
F a b r y k a  P e - P c -G c  w  G ru d z ią d z u , 

k tó r e j  za  k i lk a  dni o g ło sz o n a  m a b yć  
u p ad ło ść  w s k u te k  z g ło sz e n ia  p o d a n ia  
p rz e z  sa m ą  sp . a k e ., z o s ta ła  ca łk o

cy . A  w y  n ig d y  n ie  w ie d z ie liśc ie , 
czego  ch cecie , bo  p ó ź n ie j, po  rzek o - 
tnem u ch w a le n iu  te j  K o n s t y t u c j i  po  
w iz y c ie  w B e lw e d e rz e , p o w ie d z ia ł p. 
S ła w e k , że b ęd z ie  zm ien io n a , zn ow u  
bez e lity .

Z a rz u t , ja k A lty śro y  c zeg o k o lw iek  
z a n ie d b a li, w  c a ło śc i z w ra c a  s ię  
p r rz e c iw k o  P a n o m , k tó rz y ś c ie  nie 
w ie d z ie li p rz e d e w sz y s tk ie m  co  w a m  
w oln o .

Z a n im  s t a w ia ł  p . C a r  te z y , b y ły  
te z y  k o n s ty tu c y jn e  M a r s z a łk a  P i ł 
su d sk ie g o , k tó ro  w y d a ł d ru k ie m  j a 
ko  rę k o p is  w  r .  1 9 3 1  p , P ia s e c k i ,  
k ie ro w n ik  b iu r a  S e n a tu .

Jak wygląda dekalog, z którego je
steście dumni w  waszej Konstytucji 
w tem oświetleniu. Mars/atek Piłsud
ski powiada 27.X1.30: „Istniejąca
Konstytucja- nic wiadomo puco i naco 
ubrała się w pieluszki dziecinne, czy
niąc wstępy, złożone z samych pryu- 
cypjów i z samych jakoby zasad. A 
Konstytucja ma zawierać tylko cos 
w rodzaju kontraktu pomiędzy trzema 
glównemi sprężynami, poruszającemu 
centralą państwa: Prezydentem, Rzą
dem i ciałami ustawodawezemi” . Oto 
ocena stawnego dekalogu. —  pielusz
ki dziecinne.

Następnie 27.V 1.30 mówi: „Główną 
wadą dotychczasowej Konstytucji jest 
zupełny brak ścisłości właśnie w dzie 
dżinie podziału funkcji między Prezy
denta, Rząd i Senat1. A jak jest w  tej 
nowej Konstytucji? Czy tam jest wy
raźnie ustalone, jak Prezydent Rz. P. 
mianuje Prezesa Ministrów? Może 
być on mianowany kontr-asygnatą z 
art. 12, a bez kontrasygnaty z art. 13. 
A Ministrowie? Mogą byo mianowani 
według art. 13 tylko na wniosek pre- 
mjera, a według art. 23 nie wiadomo 
czy mogą być odwołani na wniosek 
tegoż premjera.

R ów n ież nic je s t  w  tej now ej K o n sty 
tu c ją  ja s n ą  rzeczą, kto i k iedy zw ołu je  
Zgrom adzen ie E le k to ró w  dla w yboru  
Prezydenta. A r t . 16 m ówi, żc Prezyden t 
najpóźniej na 15 dni przed końcem  sw e
go urzędow ania. A le  niew iadom o, kiedy 
m oże zw ołać takie zebranie na i w cześ
niej. M ogą być k o n flik ty  m iędzy P re z y 
dentem  a M arszalk iem  Senatu, bo gdywicie uniernehomionn. Bez pracy po

zostaje około 1000 robotników. >a,. i Prezydent będzie chciał, przypuśćmy, o

bicrać będą w szyscy, k tó rzy  będą posia
dać dostateczne przym ioty m oraln e. C o  
to znaczy? N ie ja sn e  je s t  też, k ied y 
Se jm  się ma zebrać. P ro je k t  m ów i, że 
po 30 dniach od ogłoszenia w yn ików  

w yborów  do c ia ł U staw odaw czych, ale 
nie m ów i k ied y  1 kto  je  ogłosi.

M arsza łek  P iłsu d sk i pow ied zia ł je 
szcze l-J..X J] 30: ,',Im bardzej do  ścis ło 
ści się. dochodzi, tem  lep iej n ietylko d la 

zainteresow anych osób (z w yjątkiem  n a
turaln ie  w szelkich  św iń i  krętaczy, ło 
wiących ry b y  w  mętnej' w od zie), a le  i 
d la sam ej rzcc/y, nad k tórą  się  pracu

jc “
M ó w ił ró w n ie ż , żc k w e s t ję  w y b o ru  

P re z y d e n ta  n a le ż y  o d łą czy ć  od S e j 
mu i S e n a tu  i p o z o sta w ić  j ą  g lo so  
w aniu  c a łe g o  k r a ju .  J a k  w  te m  0- 
św ie tle n iu  wy p o w iad a  80 e le k to 
ró w  ?

M a rsz a łe k  P iłs u d s k i w y p o w ie d z ia ł 
się  ró w n ież  p rz e c iw k o  d e k re to m , a  o . 
d o ty c h cz a so w e j K o n s ty tu c ji  p o w ie 
d z ia ł, że  n a p isa n a  je s t  ta k  n ie c h lu j
n ie , ja k  n ie ch lu jn e  s ą  g ło w y  p an ó w  
p o słó w  (z w ra c a m  u w a g ę , że  B B  m a 
W iększość). P r o je k t  m o że  w ie le  z 
ty ch  u w a g  w z ią ść  n a  s ieb ie . R a z  m ó 
w i s ię  ta m  o w o jsk u , a  r a z  o s iłach  
z b ro jn y ch . P . C a r  m i w y ja ś n ia ł ,  że 
s i ły  zb ro jn e  to  je s t  c a ło ść , o b e jm u 
ją c a  i w o jsk o  i m a r y n a r k ę  e tc ., a  
W ojsko —  to s i ł y  ląd ow e, A  j a  z a 
p y tu je  —  d la c z e g o  je s t  In s p e k to ra t  
nie w o js k a , a  S i ł  Z b ro jn y ch  ?

K a ik o ło m n e  z m ia n y  sp rzeczn e  s ą  
z t r a d y c ja m i n a sz e g o  n a ro d u , n iem a 
ich w  A n g l j i ,  F r a n c j i ,  B e lg j i ,  H o- 
ta n ji, S z w a jc a r j i ,  D a n ji, S k a n d y -  
u a w ji, na t a k ie  k a rk o ło m n e  ła m a ń 
ce m oże iść  m łod e p a ń stw o , a le  n ie 
m y, k tó r z y  m a m y  lO uO-letnie t r a d y 
c je . W sk a z y w a ł p. S ła w e k , że  n a le ż y  
sz u k a ć  d ró g  t r a d y c ji .  T r a d y c ję  ta k ą  
m am y w  K o n s t y tu c ji  3 -g o  m a ja , 
k tó r a  n ie  p o d w a ż a ła  z a s a d y  i ró w 
n o w a g i p o m ięd z y  trz e m a  z asad n ieze- 
m i w ła d z a m i, ja k ie m i s ą :  c ia ła  u s t a 
w o d aw cze , w ład ze  w y k o n a w c z e  i s ą 
d o w n ictw o . J e ż e l i  p o d w aży c ie  t ą  r> w  
n o w ag ę  to  p o d w a ż y c ie  ro z w ó j n a sz e 
go  p a ń stw a .
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W ażne narady w  P a ry żu

lednolitN fronl Anglii, Francji i I M
w  s p r a w  e ?.fr o *tri  n ie m ie c kic h

P A R Y Ż , 24. 3. ( P A T ) .  Zgod
nie z zapow iedzią odbyło się dzi
siaj w  Paryżu  p ierw sze konsulta
cyjne zebranie p rzedstaw ic ie li 
A n g lji, F ran c ji i W ioch.

Rozm ow y rozpoczęły  się na 
Quai Y O rsay  o godz. 11.20 w ga 
binecie francuskiego m in istra 
Spraw Zagranicznych.

Pierwsze rozm owy trw a ły  do g. 
13-ej poczem mm. Lava l zaprosił 
uczestników kon ferencji na śnia
danie. w  ktorem w-zieli rów nież 
udział p rem jer Flandin , m iir  
strow ie H err io t i M arin, prze
wodn iczący kom isji Spraw Za 
gran icznych  Izby i Senatu, amba
sador francuski w  Po lsce N oel i 
szereg  innych osobistości po li
tycznych. BiCzpośrcdnio po śnia
daniu, podjęto nanowo narady 
pod przewodnictwem  min. Lava  
Ja. O godz. 17-ej narady przed
staw ic ie li trzech państw zostały 
ukończone.

W Y N I K  K O N F E R E N C J I

W edług n ieo fic ja ln ych  relacyj 
jedynym narazie pozytywnym  
wynikiem  te j kon ferencji konsul
tacy jn e j je s t ustalenie daty i 
m iejsca nowego spotkania. N a ra 
da trzech państw  odbędzie sie dn. 
11 Kwietnia w  Stresa, przyczem  
przewodnictwo obejm ie M ussoli
ni. Tym  sposobem drugie zebra
nie konsuUacyjne trzech mo
carstw  odbędzie sie n ietylko po 
wym ian ie poglądów  przez m in i
strów  angielsk ich  w B erlin ie , ale 
rów n ież po powrocie lorda Edc- 
na z M oskwy, W arszaw y i P rag i. 
K on feren c ja  w  Stresa posiadać 
w ięc beazie wszystkie elem enty 
niezbędne do powzięcia zb iorow ej 
decyzji.
I N F O R M A C Y J N Y  C H \ R A K T E R  

W I Z Y T Y  S I M O N A

O przebiegu dzisie jszych  naiad 
In fo rm ation " otrzym ała nastę

pujące w iadom ości: lord 1 den z 
polecen ia s ir John Simona zalco 
munikowal min. La ra  Iow i spe
cja lne in form acje. Potw ierdził 
on, ie  spotkanie s ir  John S mona 
z . kanclerzem  H itlerem  bedzi-ę 
m iało charakter ściśle in form a
cy jny i że rząd angielsk i uważa

to spotkanie za niezbędne w in 
teresie ogólnym. P rzedstaw ic ie l 
A n g lii m iał ponadto w yrazić  u- 
bolcwanie z powodu podanych 
przez prasę wiadomości, jakoby 
sir John Simon m iał zam iar za
prosić na nową kon ferencję  kon
su ltacyjną w Stresa rząd n ie
miecki. W ie lka  B rytan ja  w  usta 
leniu programu akcji trzym a się 
ram, ustalonych 3 lutego r. b. Sa
mo przez się jest zrozum iale, że 
kon ferencja  konsultacyjna w 
Stresa zgrom adzi jedyn ie przed
staw ic ie li A n g lji, F ran c ji i 
W łoch.

Co do zwołania Rady L ig i N a 
rodów, to Foreign  O ffic e  w yraża 
zastrzeżen ia n ietylko eo dc daty 
4 kwietnia, ale rów nież co do sa
mej zasady konieczności zwoląg. 
nia nadzw yczajnej sesji Rady L i 
g i Narodów.

K O M P R O M I S O W O Ś C  A N G L J I
I  STANO W C ZOŚĆ M U SSO LI 

N IE G O
IV sprawie deeyzyj niem ieckich 

z dn. 16 marcą, ' stanowisko W . 
B rytan ji jest tego rodzaju, że do
zbrojen ia N iem iec byłoby absolut-, 
nie niedopuszczalne, je że li m iało
by doprowadzić do nadania N iem 
com wyższości wojskow ej zarównoj 
pod względem  sil zbrojnych, jak  i 
m aterjaiu  wojennego.

K ierow n ik  F o re ig  O ffic e  zacho
w uje jednak nadzieję, że N iem cy 
dadzą zapewnienia,- co do umow
nego ogran iczen ia  zbrojeń, a na
wet, żc mogą ponownie zająć sw

to w ydaje się w  dalszym ciągu 
op in ji angielsk iej na jistotn iejszem  
dla usunięcia n iebezpieczeństwa, 
nowej wojny, którą chcę się uczy
nię je ś li nie n iem ożliwą, to w każ
dym razie m oralnie niedopuszczal
ną.

Stanowisko W ioch jest nieco od
m ienne w szczegółach. M ussolini 
jest całkowicie., n iechętny wszelk ie 
mu tolerowaniu ze strony daw 
nych państw sprzym ierzonych, 
które podpisały Traktat W ersa l
ski, jednostronnego, n ieogran iczo
nego i niekontrolowanego dozbio- 
jen ia N iem iec. Kwestjn może być 
tylko w yjaśn iona przez wspólne 
rokowania, na które mogą być za
proszone N iem cy, jak również Ma
ta Ententa, Austrja . W ęgry i Buł
garja.

Tak ie w yda ją  się. być postano
w ienia dnia dzisiejszego, postano
wienia, które w  rzeczyw istości 
przynoszą bardzo poważne gw a
rancje francuskiej polityce zagra 
nicznej i które będą przedmiotem 
dyskusji w  następnych rokowa
niach —  kończy dziennik.

Z E B R A N IE  P  \D Y  L IG I

P A R Y Ż , 2-1. 3, W związku z w y
nikiem dzi jie jsa tj przedwstępnej 
kon ferencji 'konsu ltacyjnej posta
nowiono, jak  donosi Ila ras , zwró 
cić się do przewodniczącego Rady 
L ig i N arodów  z prośbą o ewentu
alne zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Rady L ig i dopiero po kon ferencji 
konsultacyjnej 8-cfi państw w

m iejsce w Genewie. Rozw iązanie Stresa.

M t n .  EH e n  \ m in . Sim an
z  w i z y t a  w  B erlinie

P A R Y Ż . 24?.. ( P A T ) .  —  Min. 
Eden odlecia ł dzisia j o godz. 9.-15 
z lotniska le Bourget do Am ster
damu. gdzie spotka się z min. S i
monem.

L O N D Y N . 24.3. ( P A T ) .  —  Min. 
S mon odleciał do Berlina dzisiaj

o godz. .10 min. 15. O św iadczy! on 
przed odlotem przedstaw icielow i 
Reutera, iż nić spodziewa się na
tychm iastowych rezu ltatów , albo
wiem zagadnien ia jest zbyt obszer 
im i trudne. Bodziemy jednak w a l 
czyli wszystkiem i '.'iłami mówił

25.M.193*

Powiedziano w Berlinie
a le  niewiadomo co

U rzędow o doniesiono, żc 28-igc 
b. ro. ambasador R zp lte j w  B erli
nie p. L ipsk i podał m in istrow i 
spraw  zagran icznych  Rzeszy N ie 
m ieck iej p. .on  N eu ra th ow i do 
w iadom ości poglądy Rządu P o l
skiego na stan rzeczy  m iędzyna
rodowy, wytworzony przez og ło 
szenie, p rzez Rząd Rzeszy ustawy 
z 16-go b m, o powszechnej służ
bie w o jskow ej i o powiększeniu 
liczebnej s iły  zbrojnej

N aw iązać to trzeba wprost do 
dyplom atycznego przebiegu  dnia 
16-go m arca r. b. w  B er lin ie : tego 
bow iem  dnia popołudniu F iih rer i 
kanclerz H itle r , w  obecności p. 
von N cu rath ‘a, p rzy ją ł ambasa
dorów  IV. B rytan ji, F rancji. 
W łoch  i Polsk i i zaw iadom ił ich o 
tem zarządzeniu.

Jakież b y ły  odpow iedzi?
N ota  angielska z 18-go b. ro.. 

nota francuska z 20-go b. m., no
ta w łoska z 20-go b. m., zaw iera ły 
zgodnie stanowc-ze ( sprzeciw ien ie 
się jednostronnem u zwalnianiu 
się ze zobowiązań.

W iadom o to dokładnie, gdyż 
wszystkie te trzy  noty zostały 
odrazu... ogłoszone w  całości, jed 
nocześnie z ich wręczeniem .

Jakie zaś stanowisko zajął rząd 

nolski ?
N iezachęcające porte mu wska

zówki da ją  ośw ietlen ia  i wypow ie 
dzenia się lw pismai h obozu rządri 
w e g o . ja k  Gazeta Polska lub Poi- 
ska ZDrojna, które, w  zw ięzłem  
ujęciu, brzm iały tak:

—  N ic  niespodziewanego. Tn.ic
stać się musiało Teraz jest to 
iawne i jasne.

Gdyby taki nastrój, n icwąlpi 
w ic bardzo nie w  porę pogodne 1 
niezamacony troskami, ożyw iał 
także nieznane wystąp ien ie urzę
dowe polskie, za pośrednictwem  
p. ambasadora L ipsk iego wobec 
p. m in istra  von N eu rath ‘a, zna
czyłoby’ to, że polityka nasza ińez 
byt dba o zmysł rzeczyw istości i 
o rzetelne zrozum ienie doniosłycn 
zdarzeń.

S t .  S t .

A iilu  j l n y  w w nalazett
E l e k t r y c z n a  k a ra b in

L O N D Y N . 21.3. ( P A T ) .  —  fe l-1  
n ierz angielsk i nazwiskiem  Bag- 
nall, b. elektrotechnik, wynalazł

elektryczny karabin maszynowy, 
który może daóijna. minutę 1500 
strzałów.

4800 m ilio n ó w  d o i.
d l a  b e z r o b o t n y c h  w  S t a n a c h  Z j e d n .
W A S Z Y N G T O N . 21.3 (P A T )  —  

Uchwalona przez senat ustawa o 
pomocy dla bezrobotnych, p rzew i
duje wydatek 4.800 m iljonów  dola- 
'ów. Poprawkę Thom as‘a, która 
pociągnęłaby za sobą em isję na

sum.j 3'7'3 m iljonów  doi. bankno
tów, opartą na srebrze, senat od
rzucił w iększością 40 p rzeciw  33. 
Poprawka ta m iała charakter in
flacyjny.

PotB ięliszsiiie e fe H ty w ó w
a r m ii S t a n ó w  Z j e d n .

W A S Z I N G TO N , 24.8 (P A T ) .  — 
Kom isje wojskowe izby reprezen
tantów i senatu p rzy ję ły  p io jek t

udzielenia -10o m iljn . kredytu na 
pow iększenie e fek tyw ów  arm ji o 
40 pvocent.

Hcwe premiowane Książeczki oszczędnościowe
m  k .  o .

P. K. O. wypuszcza z dniem 1 
kw ietn ia 1935 r. —  UJ Serję pre
m iowanych książeczek otzezędno- 
śc-iowych, które odznaczają s ię ' 
tem. żc prócz kwoty zl. 1.000.— , 
w ypłaconej w łaśc ic ie low i ksią
żeczki po upływ ie 9 i pól la t oraz 
po wniesieniu należnych wkładek 
książeczka b ierze udział w c ią g 
nieniu i może w > grać prem ję. a 
w  razie otrzym ania prom ji. nie 
traci swej w artości, lecz bierze 
udział w następnych c iągn ie
niach.

II kładka kwartalna wynosi ak 
24.—  i może być wpłacana m ie
sięczn ie po zl. 8.— , przyczem  na
leżność za cały kwartał musi być 
uiszczona najpóźn iej do dnia 2-go 
miesiąca, w  którym następuje cia 
gm enic. C iągn jen ia  odbywać

Simon —  ażeby osiągnąć nasz 
wspólny cc i: pole j na ziemi "-śród 
ludzi dobrej woli.

W y n i k i  w y b o r ó w  n a  SG G W
Z w y c i ę s t w o  n a r o d o w c ó w

IV głosowaniu w zięło  493 osoby, Jzarządu . B ra tn ie j Pom ocy" SGGW.
w tem na listę N arodow ą N r. 1 
g losowało 390 osób, na sanacyjną 
listę ,,aktywnej m łodzieży państwo 
w c j“  92 osoby Unieważniono 2 
glosy, oddano 2 białe kartki.

W  wyniku wyborów  do nowego

weszło 10 p rzedstaw ic ie li m łodzie
ży' narodowej i 2 przedstaw iciel: 
m łodzieży sanacyjnej. Ze w zg lę 
du na dość słabą frekw en c ję  za 
brakło narodowcom 7 głosów  do 
uzyskania 11-go mandatu.

•funt czło w le ita  p rze u w  m a szyn o m

frfeffictowaie fa lry  ii robotów
p r z e z  w y n ę d z n i a ł y  tłu m  b e z r o b o t n y c h

Książeczka, na k ló ią  nie w p ła
cono należnych wkładek w p rze 
pisanym term inie, nie b ierze u- 
działu w losowaniu

IV razie likw idacji książeczki 
przed upływem 9 i pól la t od ot
w arcia książeczki, P. K. O. zw ra 
ca w p ierwszych trzech latach 
polną wpłaconą kwotę, po potrą
ceniu kosztów w granicach od zl. 
1,50 do zh 3.50, u po upływie 
trzech lat —  polną wpłaconą lewo 
tę z odsetkami Po trzech latach 
P. K. O. lom barduje książeczki 
prem iowane, w ypłacając do 80% 
W niesionych wkładek.

Prem iow ane książeczki oszczę
dnościowe P. K . O. mogą nabywać 
osoby fizyczn e i nrawne w dowol

ności. P . T\. O. obow iązujeK ! M l

W  Am eryce do doskonałości do
prowadzono naukową organ izację  
pi acy. w  Am eryce stworzono ar- 
m ję maszyn - ludzi, wykonujących 
swą pracę bez v v  nagrodzenia, me- 
mających oczyw iście żadnych 
ludzkich potrzeb. Roboty trzeba 
tylko o liw ić , co pewien czas kon
trolować mechanizmy, roboty mo
gą się psuć. ale roboty n igdy nie 
strajkują. 1 oto także w Am eryce, 
przyb iera jącej z dnia na dzień no
we oblicze, człow iek pracy, żyw y 
człow iek, w ym ierzy ł p ierw szy cios 
w  m artwego, mechanicznego ro 
bota.

Bunt człowieka
.■''Depesze donoszą, ze tłum straj 

kujących robotn ików  zniszczył 
maszyny w  w ie lk ie j fabryce  Blow- 
nianna, w yrab ia jące j roboty, a na
stępnie podpaiił wszystk ie budyń 
ki. Całość zabudowań fabrycznych  
doszczętnie spłonęła —  pozostały 
tylko opalone mury, św iadectwo 
zbrodni człow ieka, któremu nie- 
dość było kap ita listycznego w yzy 
sku, który jeszcze stw orzył arm ję 
żołn ierzy - robotów, ograb ia jących  
robotników z pracy i znoszących 
zarobek robotnika do kieszeni fa 
brykanta. Gdyby roboty służyły 
uspołecznionym fabrykom , oszczę
d z a łb y  ludziom  ciężki trud, gdy 
roDOiy były w yłączną własnością 
■jednego człow ieka, okradały in 
nych. Blowmann. fabrykant robo
tów, był bowiem  niepodzielnym  
\yladeą 12 tysięcy robotów. Gdyby 
rozwój św iata szedł dalej w  tym 
kierunku, zostaliby tylko bogacze. 
Blowmann 7. posłusznemu robota
mi zginąłby zwykły, szary czło
wiek pi-acjn "

Władca 12 tys. robotów
Na czem polegała potęga Blow- 

manna?

Żelazna arm ja Blow manna pra 
cowała w  tysiącu w arsztatów , do 
mów handlowych, przedsięb ior
stwach fabrycznych  lep iej i pew 
niej, a przedewszystkiem  tan iej, 
an iżeli pracują ludzie. Zam iast 
pożyw ien ia robotom w ystarczyła  
pewna ilość prądu elektrycznego 
i trochę oliw y. Jednakże co pól 
roku ci ludzie z żelaza m usieli 
wracać do swego tw órcy, gdyż 
tylko on znał ich mechanizmy, 
ich braki i wady i tylko on mógł 
je uzdrawiać. Dzięki temu Blow- 
wamn by] wła ści w ie bezw zględ
nym władcą 12.000 robotów

Od zabawki do wroga
Fabryka Blowmanna pracowała 

już trzy  lata. W yprodukowane 
tam roboty budziły podziw  i za- 
ehwy t na w ystaw ie w  Chicago, 
niektóre z nich poruszały się, mó
wiły-, po tra fiły  nawet odpowiadać 
na niektóre pytania. Gdy spocząt- 
ku robot byl raczej pomysłowo 
skonstruowaną zabawką, w ielką 
lalką dla dorosłych ludzi, dziś 
stal się naprawdę poważną kon
kurencją dla człow ieka pracy. W  
wodociągach waszyngtońskich, 
najw iększych w  Am eryce, p raco 
wał cały bataljon  robotów  i nie
zm ordowanie w ykonywał pewną 
pracę zw iązaną z regu lowaniem  
prądu wody. Doskonale rów nież 
spełn iały roboty swe zadanie pra
cując w  zakładach elektrycznych, 
pracujae jako polic janci, czego 
najlepszym  dowodem, że państwo

wy bank angielsk i zam ów ił 14 przez się je s t wynalazkiem  ęn-
szlulę robotów  do p ilnow ania 
swych opancerzonych podziem i.

Symboliczna zemsta
Fabrykę Blowmanna dzień w 

dzień opuszczało od 20 do 30 ro 
botów. Starannie zapakowane, je 
chały’ z D etro it do wszystk ich  czę 
ści św iata, nawet, do A u s tra lji i 
A fryk i. Dziś wspaniała fabryka 
Blowmanna, istny cud współczes
nej techniki, nie istn ieje. To co 
było św ietnym  w ynalazkiem , 
św ietnym  trium fem  pomysłowość; 
ludzkiego umysłu, zam ieniło się 
w gruzy, zniszczone przez nieza- 
stanawiający- się nad słusznością 
swego zadania tłum bezrobot
nych. Czyn am erykańskich robot
ników ma sym boliczne znaczenie. 
Jest-to zemsta, ale nie zemsta nad 
maszyną, lecz nad bezdusznym 
człow iekiem , dla którego robot 
był tylko jednym  w iece j środkiem 
wzbogacania się i w pływania 
przez konkurencję na obniżenie 
płac robotniczych. Robot sarn

d ow ny-m . R o b o t  m o ż e  u w o ln ić
c z ło w ie k a  o d  s z e r e g u  a u t o m a t y c z  
n y c h , b e z m y ś ln y c h  c z y n n o ś c i ,  o d  
c ię ż k ie j  p r a c y  f i z y c z n e j .  M a s z y 
n a  m o ż e  p r z y n i e ś ć  c z ło w ie k o w i  
wy z w o le n ie ,  a l e  p o d  t y m  w a r u n 
k ie m , ż e  b ę d z ie  s ł u ż y ł a  in n y m
c e lo m , n iż  c e l  z y s k u . B u n t  lu d z i  
p r z e c iw  r o b o to m , j a k i  w y d a r z y ł
s i ę  w  D e t r o i t ,  j e s t  s y g n a łe m  o- 
s t r z e g a w c z y m : j e ż e l i  n a d a l
w s z y s t k ie  d o b r o d z ie j s t w a  t e c h n i 
k i  b ę d ą  w y ł ą c z n ie  w  p o s ia d a n iu  
k a p i t a l i s t y c z n e g o  w y z y s k u ,  n i e 
n a w iś ć  do  w y z y s k i w a c z y  m o ż e  s ię  
p r z e n ie ś ć  i  n a  i c h  n a r z ę d z ia  i  
d o p r o w a d z ić  d o  z a p r z e p a s z c z e n ia  
s z e r e g u  z d o b y -czy  w s p ó łc z e s n e .!  
n a u k i  i t e c h n ik i  J e ż e l i  c h c e m y  z a  
c h o w a ć  n a s z ą  w ł a d z ę  n a d  p r z y 
ro d ą , j e ż e l i  c h c e m y  z a c h o w a ć  
m aszy -n ę  i  o d d a ć  j ą  w  p r a w  d z i
w ie  p o ż y te c z n ą , s łu ż b ę  d l a  c z ło  
w ie k a ,  m u s im y  u s u n ą ć  p r z e d e w 
s z y s t k ie m  t y c h ,  k t p r z y  w e s p ó ł  z  
m a s z y n ą  p r a g n ą  m ie ć  w ł a d z e  n a d  
lu d ź m i.

li. Ententa grozi mobilizacją
gdyby Węgry i Bułgarja naśladowały Rzeszę

« r
L O N D Y N , 23. 3. (P A T . ) .  A- 

gencja  Reutera donosi z Buka
resztu, że min. T itu lescu  spotka 
śię w  B iałogrodzie' z p rzedstaw i
cielam i państw M ale j Ententy i 
porozum ienia bałkańskiego

W edług inform acy.i z kol dypio

m a ty c z n jy c h , o b a  te  u g r u p o w a n i? ,  
p a ń s t w  o g ło s z ą  d e k l a r a c j ę ,  iż  z a 
r z ą d z ą  m o b i l i z a c ję  s w y c h  s i l  
z b r o jn y c h  w  r a z ie ,  g d y b y  b . p a ń 
s t w a  n i e p r z y ja c ie l s k i e  n a ś l a d o w a  

l y  N ie m c y  w  s p r a w i e  w p r o w a d z e 
n ia  o b o w ią z k u  s łu ż b y - w o js k o w e j .

bedą- publiczn ie w gmachu P. K. bezwzględna tajem nica co do po- 
O. w  II  arszaw ie, co kwartał, w j siadania i wysokości wkładów o- 
dniach 30 stycznia. S0 kwietniu, szczędnościowych.
30 lipca i 30 październ ika każde
go roku. iP erw sze  ciągn ien ie nić-' 
stąpi w  dniu 30 lipca b. r.

Każda książeczka, na którą 
wniesiono przypadające wKfndki, 
b ierze m lz;al w  losowaniu i może 
w ygrać jedną z prem ij po zl. 
1.000.— , 500.— , 250.—  lub 100.— .

Książeczki prem jowanc ot: zy- 
mać można w  kasach P . K . O. o- 
raz we wszys.tkich urzędach i a- 
gencjaeh pocztowych. W kładki 
przy jm u ją powyższe kasy i urzę
dy oraz agencje pocztowe, bez 
względu na m iejsce wydania ksią
żeczki.

Maaewry niemieckie
nad granicą litewską

W IL N O . 24. 3. Kow ieński ko- 
fceypondent ryskiego dziennika 
„S iew odn ia " donosi, że na tery- 
torjum  Prus W schodnich, przyie- 
gającem  do Niem na, który w  tem 
m iejscu stanow i granicę z L itw ą , 
odbyły się w ie lk ie  m ancw iy  arm ji 
nic m ieck i-j. które m iały zakoń
czyć się dnia 22 b . nr.

St. Zjednoczone zb ro ją  sie
Podwyższanie stanów liczebnych armji

W ASZYNGTON, 24. 3. (P A T ).  Na 
naradzie członków Izby Reprezen
tantów i Senatu osiągnięto porozu
mienie ce do natychmiastowego pod
wyższenia o 40 oroeept stanu liczeb

nego armji St. Zjednoczonych.
Projekt ustawy- o kredytach na 

Len cel przewiduje wydatki w sumie 
400 milj. dolarów w budżecie sekre- 
tarjatu stanu do spraw wojskowych.

Nowy wyczyn oojówek hitlerowskich

Porwanie emigranta niemieckiego
z  t e r y t o r i u m  C ze c h o s ło w a c ji

PRAG A, 24. 3. (P A T ).  W Starem 
Mieście kolo Trntnowa na pograni
czu ezeehosłow aeko-nicmicekiem mie
szkał od 3-eh miesięcy emigrant nie
miecki, Kurtzke. ze swoją przyja
ciółką Bayer.

Przedwczoraj odjechał Knrtzkc z 
Rayerową na granico niemiecka, do
kąd krewni jego jakoby- mieli mu 
przywieźć pieniądze z Niemiec. Spo 
tkanie miało nastąpić w gospodzie 
pogranicznej, oddalonej orl granicy

o kilka kroków. g
Jak donosi „Socjaldemokrat11, 

członkowie S. A. porwali < migranta 
Kurtzkcgo wraz z Ra y ero wą i upro
wadzili ich do Niemiec. Jakoby te 
go samego dnia w ich mieszkaniu w 
Starem Mieście zgłosiła się iaksś 
pani, która przybyła antom i  wzię
ła dziecko Bayerowcj i odwiozła jc 
również do Niemiec.

Brak jest dotychczas oficjalnego 
potwierdzenia tej wiadomości.

L u d e n d o r f f  w r a c a  d o  ł a s k
Do jflKie, roli powoła Hitler

byłego generalissimusa?
Jak ju ż doniosły depesze, m in i

ster obrony k ra jow ej T rzec ie j 
Rzeszy, gen. Blom berg, w  czasie 
uroczystości ku czci poległych* w  
w ojn ie  św iatow ej zlożyl hołd je d 
nemu z głównych wodzów ąrraji 
n iem ieckiej, gen. Ludcndorffow i, 
m ów iąc: „Pam iętam y zawsze o 
tym, który od pierwszych dn: 
Tannenbergu, w  ciągu całej bo
haterskiej walki w ie lk ie j wojny, 
stał u boku K indenburga, k tóry  
iak Atlas, dźw iga na swych bar
kach cały św iat —  skłaniamy 
głowę przed wodzem Luden- 
dorffem  '.

Jak wiadomo, Ludsndorff, 
wskutek klęski poniesionej w  
w ojn ie  św iatow ej, s tracił swego 
czasu zau fanie cesarza W ilhelm a 
i musiał ustąpić ze stanowiska 
głównodowodzącego ai-mji fron tu  
zachodniego. Po w o jn ie  Luden- 
d o r ff poróżn ił się także ze sw y
mi p rzy jació łm i z Reichsw ehry i

kola w ojskowe zerw ały  z nTn 
wszelkie stosunki, do tego stop
nia, że nikogo nie zd ziw iła  n ie
obecność 1 m dendorffa na pogrze
bie Hm denburga. Również od r. 
1925 rozluźn ił się zaży ły  dawniej 
stosunek m iędzy Ludendurffem  
a H itlerem . Jeżeli w ogó le  w  T rze  
ciej Rzeszy tolerowano b. gene
ralissimusa, to działo się to w y 
łącznie przez w zg ląd  na zasługi 
dawnego żołn ierza w ie lk ie j w o j
ny.

Obecna enuncjacja m in. Bioni- 
berga zdam się wskazywać, że 
Lu dendorff znów- zb liży ł się do 
H itle ra  i że praw-dopodobnie w 
najbliższym  czasie rząd n iem ie
cki w  jak iś  o fic ja ln y  sposób da 
w yraz tej zm ianie stosunków 
M ożliw e nawet, że Lu d en d orff o- 
bok m arszałka Mackenzena sta
nie się teraz pierwszym  n>pre 
zentantem  dawnej arm jL
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Jakie zmiany ustrojowe
w prow adza nowa Konstytuc|a?

P o  w e z o r a js z e m  o s t a t e c z n e m  
z a ł a t w ie n i u  w  S e j m ie  s p r a w y  
z m ia n y  u s t r o ju ,  n o w a  K o n s t y t u 
c j a  R z e c z y p o s p o l i t e j  T o l s k i e j  
s k ła d a  s ię
z  d w ó c h  u s t a w  k o n s t y t u c y jn y c h :

1 )  u s t a w y  z 2 4  m a r c a  1 9 3 5 ,  k tó  
r a  w  8 1  a r t y k u ł a c h  o k r e ś l i ł a  z m ie  
n io n e  p o d s t a w y  u s t r o ju  p a ń s t w o 
w e g o ,  o r a z

2 )  u s t a w y  k o n s t y t u c y jn e j  z  1 9  
m a r c a  1 9 2 0 ,  z k t ó r e j  1 2 6  a r y k u -  
łó w  » c h y lo n o  1 1 4 ,  p o z o s t a w io n o  
z a ś  1 2  a r t y k u ł ó w  r o z d z ia łu  V -g o , 
z a t y t u ł o w a n e g o  „ P o w s z e c h n e  
o b o w ią z k i  i  p r a w a  o b y w a t e l i " .  
M ia n o w ic ie  u t r z y m a n e  z o s t a ł y  w  
m o c y  ( a  z a t e m  s t a n o w i ą  n a d a l  
c z ę ś ć  K o n s t y t u c j i )  a r t y k u ł y  99  (o  
p r a w n e  w ł a s n o ś c i ) ,  1 0 9  —  1 1 8  
( p r a w a  m n ie j s z o ś c i  n a r o d o w c y  
ś e io w y c h ,  w y z n a n io w y c h  i j ę z y 
k o w y c h ,  w o ln o ś ć  w y z n a n i a ,  w o l 
n o ś ć  n a u k i  i o b o w ią z k o w o ś ć  n a u 
k i  w  s z k o le  p o w s z e c h n e j )  o r a z  
1 2 0  ( n a u k a  r e l i g j i  w  s z k o ł a c h ) .

N o s z ą c y  r ó w n ie ż  n a z w ę  u s t a 
w y  k o n s t y t u c y jn e j  s t a t u t  o r g a 
n i c z n y  w o je w ó d z t w a  ś lą s k ie g o  
( n o r m u j ą c y  j e g o  a u t o n o m ją )  z 
1 5  l ip c a  1 9 2 0  u le g ł  z a s a d n ic z e j  
z m ia n ie  w  t y m  k ie r u n k u ,  ż e  oD ec- 
n ie  m o ż e  o n  b y ć  z m ie n ia n y  d r o 
g ą  z w y k łe j  u s t a w y  p a ń s t w o w e j—  
b e s  p o t r z e b y  u z y s k iw a n ia  z g o d y  
ta k ż e  S e j m u  Ś l ą s k i e g o ,  j a k  to  
b y ło  d o t ą d

I s t o t ę  z m ia n  u s t r o jo w y c h ,  
w p r o w a d z o n y c h  n o w ą  K o n s t y t u 
c j ą ,  u w y d a t n i a  n a j l e p i e j  p o r ó w 
n a n ie  j e j  a r t y k u ł u  2 - g o  z  2 - g im  
a r t y k u ł e m  K o n s t y t u c j i  d o t y c h c z a  
s o w e j .

D o t ą d  m ia n o w ic ie  o b o w ią z y w a ła  
z a s a d a ,  ż e  „ w ł a d z a  z w ie r z c h n ia  
w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  n a 
le ż y  d o  N a r o d u " ,  o b e c n ie  d z ie r ż y -  
c i t l e m  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j ,  j e d 
n o l i t e j  i  n ie p o d z ie ln e j ,  s t a j e  s i ę  
P r e z y d e n t  R z p l i t e j ,  k t o r e g o  
z w ie r z c h n ic t w u  s ą  p o d p o r z ą d k o 
w a n e  w s z y s t k ie  o r g a n a  p a ń s t w a .

W y b ó r  P r e z y d e n t a ,  d o t ą d  d o k o 
n y w a n y  p r z e z  S e j m  i  S e n a t  p o łą 
c z o n e  w  Z g r o m a d z e n ie  N a r u d o  
w e , n a le ż e ć  b ę d z ie  o b e c n ie  d o  
s z c z u p le js z e g o  g r o n a  Z g r o m a d z e 
n i a  E l e k t o r ó w ,  n a d t o  w p r o w a d z o 
n e  z o s t a ło  p r a w o  v e t a  ze  s t r o n y  
P r e z y d e n t a  R z p l i t e j ,  k t ó r y  w  r a 
z ie  f l i e z a a k c e p t o w » n ia  d e c y z j i  
Z g r o m a d z e n ia  E l e k t o r ó w  m o ż e  
s i ę  o d w o ł a ć  d o  p l e b is c y t u .  J e s t  to 
z r e s z t ą  j e d y n y  w y p a d e k ,  w  k t ó 
r y m  n o w a  K o n s t y t u c j a  p r z e w id u 
j e  p l e b is c y t .

Z a s t ę p s t w o  F r e z y d e n t a  w  r a 
z ie  o p r ó ż n ie n ia  j e g o  u r z ę d u ,  d o 
tąd p r z y s ł u g u j ą c e  m a r s z a ł k o w i  
S e j m u ,  p r z e c h o d z i  n a  m a r s z a ł k a  
S e n a t u  —  w ł ą c z n i e  z p r a w e m  z a 
r z ą d z e n i a  p l e b i s c y t u  d l a  w y b o r u  
n o w e g o  P r e z y d e n t a  i  w s k a z a n i a  
kandydata.

D o t y c h c z a s  P r e z y d e n t  s k ł a d a ł  
p r z y s i ę g ę  B o g u  i  N a r o d o w i  —  
o b e c n ie  t y lk o  B o g u  ; d o t y c h c z a s  
a o b o w i ą z y w a ł  s i ę  u s t a w ę  k o n s t y 
t u c y j n ą  „ ś w i ę c i e  p r z e s t r z e g a ć  i 
b r o n i ć "  —  o b e c n ie  m a  j ą  „ s t o s o 
w a ć " ;  d o t y c h c z a s  k a ż d y  j e g o  a k t  
u r z ę d o w y  w y m a g a ł  k o n t r a s y g n a 
ty —- o b e c c i e  s z f e g  p r e r o g a t y w  
w y l i c z o n y c h  w  a r t  1 3 ,  w  s z c z e 
g ó ln o ś c i  t a k ż e  r o z w i ą z y w a n ie  iz b  
u s t a w o d a w c z y c h ,  k o n t r a s y g n a t y  

iB ie  p o t r z e b u je :  d o t y c h c z a s  m ó g ł  
b y ć  p o c ią g a n y  d o  o d p o w ie d z ia l 
n o ś c i  p r z e d  T r y b u n a ł e m  S t a n u  
„ z a  z d r a d ę  k r a j u ,  p o g w  a ł c e n ie  
K o n s t y t u c j i  lu b  p r z e s t ę p s t w a  k a r  
n e "  —  o b e c n ie  j e s t  z a  s w e  a k t y  
u r z ę d o w o  n ie o d p o w ie d z ia ln y  
p r z e d  n ik im  ( o p r ó c z  „ B o g a  i h i 
s t o r j i " ,  j a k  b r z m i  r o t a  p r z y s i ę g i ) .

Z a s a d ę  o p a r c i a
S e jm u

u a  p o w s z e c h n y c h  w y b o r a c h  u - 
t r z y m a n o ,  z n o s z ą c  je d y n ie  p r o 
p o r c jo n a ln o ś ć ,  p o d w y ż s z a ją c
p r z y  g lo s o w a n iu  g r a n i c ę  w ie k u  
( d o t ą d  2 1  l a t )  i d o p u s z c z a ją c  w o j  
s k o w y c h  (z  w y ją t k ie m  j e d y n ie  
w y p a d k u  m o b i l i z a c j i )  o r a z  u s u 
w a ją c  z K o n s t y t u c j i  p r z e p i s y  o 
r o z s t r z y g a n iu  p r o t e s t ó w  w y b o r 
c z y c h  N ie t y k a l n o ś ć  p o s e ls k a  
o g r a n ic z o n o  t y lk o  d o  te r e n u  s e j 
m o w e g o  ( d o t ą d  o b o w ią z y w a ła  
o n a  t a k ż e  co  d o  p o z a s e jm o w e j  
d z ia ł a ln o ś c i  p o s łó w , w c h o d z ą c e j  
w  z a k r e s  w y k o n y w a ń 'a  m m d a -  
t u ) ,  a  w p r o w a d z o n o  n i e i s t u io ją  
c y  d o t ą d  p r z e p is  o p o z b a w ia n iu  
m a n d a t u  za  p e w n e  w y s t ą p i e n i a  j 
w  S e j m ie  ( a r t .  3 1  i .  Z a k a z  u z y s k i - i  
w a n ia  o d  r z ą d u  k o r z y ś c i  m a t e r 
i a l n y c h  u t r z y m a n o ,  a le  ze  z ła g o 
d z e n ie m  n r z e z  w p r o w a d z e n ie  d y -  
s n e n s y  w  u s t ę p ie  o s t a t n im  a r t .  
3 3 .  n a t o m ia s t  z a k a z  p r z y jm o w a 
n ia  og r z ą d u  o d z n a c z e ń  u c h y lo 

n o . B e z k a r n o ś ć  o g ł a s z a n ia  s p r a 
w o z d a ń  z  p r z e b ie g u  o n r a a  s e jm o 
w y c h  z o s t a ła  o g r a n ic z o n a  ( a o t ą d  
wy s t a r c z a ł a  „ z g o d n o ś ć  z p r a w 
d ą " ,  t e r a z  t r z e b a  a b y  p r z e b ie g  
c b r a d  o d t w o r z o n y  b y ł  ,,w  p e łn i  
ś c i ś l e " ) .

C o  d o
S e n a t u ,

to  w  d o t y c h c z a s o w e j  K o n s t y t u c j i  
n ie  b y ło  i n s t y t u c j i  s e n a t o r ó w  m ia  
n o w a n y c h ,-  n a t o m i a s t  b y ł y  ś c i ś le  
o k r e ś lo n e  w a r u n k i ,  w  j a k i c h  m a 
j ą  b y ć  s e n a t o r o w ie  w y b i e r a n i  —  
eo  o b e c n ie  o d p a d ło ,  t a k  ż e  s k ła d  
S e n a t u  z a l e ż y  t y lk o  o d  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j ,  k t ó i a  m o ż e  b y ć  z m ie 
n i a n a  t a k ,  j a k  k a ż d a  in n a  z w y k ła  
u s t a w a  ( t a k ż e  d r o g ą  d e k r e t u ) .  Z a  
to  r o z s z e r z o n o  u p r a w n i e n i a  S e 
n a t u ,  w y m a g a ją c  j e g o  z g o d y  n a  
v o t u m  n i e u f n o ś c i  S e jm u  d l a  R z ą 
d u  lu b  p o s z c z e g ó ln y c h  m i n i s t r ó w  
i n a  w n io  le k  ż ą d a j a c y  z n ie e ie m a  
s t a n u  w y ją t k o w e g o ,  a  t a k ż e  n a  
p o c ią g a n ie  r z ą d u  lu b  j e g o  c z ło n 
k ó w  p r z e d  T r y b u n a ł  S t a n u ,  co  
p r z y s ł u g u j e  o b e c n ie  Iz b o m  P o ł ą 
c z o n y m . I n s t y t u c j a  ta , r ó w n o 
z n a c z n a  p o d  w z g lę d e m  s k l a a u  z 
d o t y c h c z a s o w y m  Z g r o m a d z e n ie m  
N a r o a o w e m , m a  p o n a d t o  d e c y d o 
w a ć , j a k  i d o t ą d , o  u z n a n iu  z a  
o p r ó ż n io n y  u r z ę d u  P r e z y d e n t a .

S e s j e  z w y c z a jn e  p a r l a m e n t u - z o 
s t a ł y  s k r ó c o n e  ( d o t ą d  t r w a ł y  5  
m i e s ię c y ł U n a d r w y c z a i n e  z a ś  o g r a *  
n i c z o r e  p o d w y ż s z e n ie  i lo ś c i
p o d p is ó w  w y m a g a n y c h  d o  ic h  z a 
ż ą d a n ia  ( d o t ą d  w y s t a r c z a ł a  j e d n a  
t r z e c ia ,  t e r a z  p o t r z e b n a  p o ło w a )

t e r a z  z a ś  6 0  p r o c . ) ,  n o w e m  j e s t  
p r z y z n a n e  P r e z y d e n t o w i  ( a r t .  4 0 )  
p r a w o  v e t a .  P o z a  b u d ż e t e m  o d p a 
d ły  w  n o w e j K o n s t y t u c j i  p r z e p is y  
z a k r e ś l a j ą c e  S e n a t o w i  t e r m in y  do  
z a ł a t w ie n i a  u c h w a lo n y c h  p r z e z  
S e jm  u s t a w ,  t a k ,  ze  o b e c n ie  b ę d z ie  
o n  m ó g ł j e  d o w o ln ie  h a m o w a ć , 
p r z e z  p r z e t r z y m y w a n ie .

Z a k r e 3

k o m p e t e n c j i  S e j m u  
z o s t a ł  z w ę ż o n y  m . in .  p r z e z  o d e 
b r a n ie  m u  p r a w a  i n i c j a t y w y  u s t a 
w o d a w c z e j  co  d o  b u d ż e t u  i z a  
s t r z e ż e n ie  w y ł ą c z n ie  u s t a w o d a w 
s t w u  d e k r e t o w e m u  s p r a w  z w ią z a 
n y c h  z  o r g a n i z a c j ą  r z ą d u  i a d m i
n i s t r a c j i  r z ą d o w e j  o r o z  o d e b r a n ia  
S e jm o w i  p r a w a  c o r o c z n e g o  z e z w a 
l a n i a  n a  p o b ó r  r e k r u t a ,  a  t a k ż e  
ja k i e g o k o l w i e k  g ło s u  w  s p r a w i e  
d e c y z j i  o  w y p o w ie d z e n iu  w o j n y  i 
z a w a r c i a  p o k o ju .  C o  z a ś  d o  z m ia 
n y  K o n s t y t u c j i ,  to  z o s t a ła  o n a  u- 
ł a t w i o n a  ( ,a r t .  6 8 ) ,  d o t ą d  b o w ie m  
t r z e b a  b y ło  o b e c n o ś c i  p o ło w y  u s t a  
w o w fc j l i c z b y  p o s łó w  lu b  s e n a t o 
r ó w  i w ię k s z o ś c i  d w ó c h  t r z e c i c h ,  
n a d to  n ie  b y ło  p r z e p is u ,  z n o s z ą c e 
g o  w y m ó g  s p e c ja ln e g o  k w o r u m , o 
i l e  w n io s e k  z m ia n y  K o n s t y t u c j i  
w y c h o d z i  c d  P r e z y d e n t a .

F m - w id z m n c  ( c h o c ia ż  n ie z r e a l i  
r .o w a n c )  w  d a w n e j  K o n s t y t u c j i  z a -

o  o b o w ią z k a c h  i  p r a w a c h  o b y w a  
t e l i ,

z  k t ó r e g o  z n ie s io n o  m . in .  p r z e p i 
s y  d o t y c z ą c e  n a b y c ia  o b y w a t e l 
s t w a ,  m ó w ią c e  o w y c h o w a n iu  J z i e  
c i ,  o  r ó w n o ś c i  w o b e c  p r a w a  i  n- 
c h y le n i u  p r z y w i l e jó w ,  o  w o ln o ś c i  
p r z e s i e d la n i a  s ię ,  w o ln o ś c i  p r a s y ,  
w o ln o ś c i  k o a l i c j i  ( s t r a j k i ) ,  b e z 
p ł a t n o ś c i  n a u k i  w  s z k o ł a c h  p a ń 
s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h ,  p r a 
w i e  w y n a g r o d z e n i a  S z k o d y  w y r z ą 
d z o n e j o b y w a t e l o w i  p r z e z  b e z p r a w  
n ą  d z ia ł a ln o ś ć  u r z ę d n ik ó w . U t r z y 
m a n o  j e d y n ie  w o ln o ś ć  s u m ie n ia ,  
s ło w a  i z r z e s z e ń ,  j a k o t e ż  w o ln o ś ć  
o s o b i s t ą  o r a z  n i e t y k a ln o ś ć  m ie s z 
k a n ia  i k o r e s p o n d e n c j i  ( a r t .  5 1 ) ,  
a l e  z  m n ie j  ś c i s łe m i  g w a r a n c ja m i  
w  K o n s t y t u c j i ,  n iż  d o t ą d .

N o w e  s ą  p r z e p i s y  o  s t a n ie  w o  
j e n n y m  ( a r t .  6 1 ) .  N a t o m i a s t  o d 
p a d ł  d o t y c h c z a s o w y  p r z e p is ,  że  
s i ł a  z b r o jn a  m o ż e  b y ć  u ż y ł a  d o  
u ś m ie r z a n i a  r o z r u c h ó w  lu b  d o  
p r z y m u s o w e g o  w y k o n a n ia  p r z e 
p i s ó w  p r a w m y c h  t y lk o  n a  ż ą d a n ie  
w ł a d z y  c y w i l n e j .

N o w e  s ą  w r e s z c ie  
w s t ę p n e  a r t y k u ł y  n o w e j  K o n s t y 
t u c j i ,  m a j ą c e  c h a r a k t e r  b a r d z o  o- 
g ó ln y  i  r a m o w y ,  a  d o p u s z c z a ją c e  
w  p r a k t y c e  d o  b a r d z o  d a le k o  I d ą 

c y c h . k o n s e k w e n c j i .

o r a z  o g r a n i c z e n i e  p r z e d m io t u  o- n ie  co  d o  s a t m r ^ d u  u l e g ł y  z m ;a

h r a d  ( a r t .  2 9 ) .  O d r z u c a n ie  p r z e z  
S e lm  z m ia n ,  w p r o w a d z a n y c h  w 
u s ta w  a c h  p r z e z  S e n a t ,  z o s t a ło  u- 
t r u d n io n e  ( d o t ą d  p o t r z e b a  b y ło  

n a  to  w ię k s z o ś c i  5 5 - p r o e e n t o w e j ,

s a d y  co  d o  w y b i e r a l n o ś c i  s ę d z ió w  ; j a k  n p . o z a s t o s o w a n iu  p r a w  o- 
p o k o ju ,  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  o r a z : ; b y w a t e l s k i e h  d o  „ w a r t o ś c i  w y s i ł -  
w s p ó łd z ia ł :  n ia  c z y n n ik a  o b y w a -  k u  i z a s ł u g  n a  r z e c z  d o b r a  p o w -  
t e l s k i e g r  i s ę d r -o w - s k ie g o  w  s ą  . s z c  h n e g o "  ( a r t .  7 ) ,  o  n o r m o w a -  
d o w n ic t w ie  n d n u n is t r a c y jn e m ,  o d - j n iu  ż y c i a  s p o łe c z e ń s t w a  w e d le  
p a d ł y  z u p e łn ie ,  z a s a d y  p r z e w ó d -  w y m o g ó w  „ d o b r a  p o w s z e c h n e g o "

( a r t .  4 ) ,  o  s t o s o w a n iu  „ ś r o d k ó w  

p r z y m u s u "  ( a r t .  1 0 )  i t p . ,  —  n a  
k t ó r y c h  d a le k ie  m o ż l iw o ś c i  z w r r

n ie ,  p r z y c z e m  w z m o c n io n e  z o s t a 
ł y  p r z e p i s y  o n a d z o rz e : p a ń s t w o 
w y m  N a jw ię k s z y m  je d n a k  rm fr . c i ł  ś w ie ż o  u w a g ę  b . iro n . M a r o 
n o m  u l e g ł  n a j o b s z e r n ie j s z y  d z ia ł  s z e w s k i  w  o n e g d a js z y m  a r t y k u l e  

■ d o t y c h c z a s o w e j K o n s t y t u c j i : I w  „ G a z e c ie  P o l s k i e j " .

S T A J Ą  P R Z E D  S Ą D E M

O piąć groszy
—  N ie  w id z ia ła ś  g d z ie  ty c li p ię 

c iu  g ro s z y , k tó re  p rz e z n a c z y łe m  na 
g i lz y ?  Z o sta w iłe m  je  a lb o  n a s z a fc e  
n o cn e j, a lb o  n a  s to lik u  p r z y  
d rz w ia ch  i  te ra z  n igd zie  ich  n ie  m o
g ę  zn a leźć  —  z a n ie p o k o jo n y  m ałżo 
nek s ta n ą ł w  d rz w ia ch  i s p o jr z a ł  p y 
ta ją c o  n a  żonę. T a  z e rw a ła  s ię  z 
k rz e s ła  i  u słu ż n ie  z a o f ia r o w a ła  s ię  
z pom ocą.

—  Z a e z e k a j, razo m  p o szu kam y,

R o zp o ..zę ło  s ię  s z u k a n ie : p o d  se r
w e tk a m i, n a  s to lik a c h , w śró d  k s ią 
żek , s ta ry c h  g a z e t , d ro b ia z g ó w . B e z 
sk u te cz n ie . W e z w a n o  do  p o m o cy  s łu - 
< ą c ą  i p o s z u k iw a n ia  p o s z ły  d a le j ,  a  
r a c z e j n iż e j :  po dn o szo n o  d y w a n y , 
zaczęto  o d suw ać m eb le , p o cz ą tk o w o  
lż e jsz e , k r z e s ła , s to lik i,  p o tem  ei( ż- 
sze , łó ż k a , s z a fy .  B e z  re z u lta tu . S y 
tu a c ja  s ta w a ła  s ię  n a p rę ż o n a : p o 
m ru k i p a n a  dom u p rz e m ie n iły  s ię  w  
zd ecy d o w a n ie  c ie rp k ie  u w a g i ( „ w  ta 
k im  p o rz ą d k u  w s z y s tk o  g in ie " ,  „m o 
g ła b y ś  s ię  w ię c e j dom em  z a ją ć  i w ie 
dzieć  g d z ie  co j e s t " ,  „có ż  c ie b ie  to  
w ła ś c iw ie  obeh od zi, że p ie n ią d z e  z g i
n ę ły , z a w sz e  b y ła ś  le k k o m y ś ln a "  
i  t. p .) ,  p a n i dom u t r a c i ła  ju ż  p a
n o w an ie  n a d  n e rw am i ( „ t o  t y  je s te ś  
n ie p o rz ą d n y  i n ic  p iln ujesz , sw y ch  
rz e c z y " , „ z a w s z e  g d z ie ś  coś rz u c isz  
i  p o tem  a w a n t u r y " ,  „z a w sz e  b y łe ś  
s k o r y  do  t r a c e n ia  p ie n ię d z y "  i  t. d .) ,  
s łu ż ą c a  z a le w a ła  p o d ło g ę  łz a rr i  
( „g d z ie ś  p a ń s tw o  z a rz u c ili  i potem  
n a  m n ie  b ę d z ie " ,  „ z ło d z ie ja  zc m n ie 
z r o b ią "  i  t. d .) .  Z a c z ę to  so b ie  u d z ie 
la ć  w z a je m n y c h  w j ja ś n ie ć , z ro b iło  
s ię  p ie k ło , s h iż ą c a  z rykit-m  w y le -  
cinła. do  k u ch n i, „ ż e  s ię  p a k u ; e i  i-  
d z ie " . p a n i rz u c iła  s ię  n a  łó żk o  z 
łk a n ie m , lian  trz a s n ą ł d rz w ia m i ze 
w śc ie k ło śc ią  i z g in ą ł z dom u n a p ó ł 
d n ia .

P ię c iu  g ro s z y  nio zn alez io n o . (N a  
d ru g i dz.ień o k a z a ło  s ię , żc pan m ia ł 
je  w  k ie s z e n i : o s tw ie rd z e n ie  id en -

Polonia chicagowska —  m o o o  samochodów, cała PolsKa —  25.000

20 g ro szy d o p ła ty  na k ilo m e trze  z ł t j  dragi
O k o ł o . . .  400 m a ł y c h  s a m o c h o d ó w  z a k u p i  P o l s k a  w  1935 r.

Z e s t a w ie n ie ,  n a s z e g o  t a b o r u  s a  
m o c h o d o w e g o  n a  l  s t y c z n ia  1 9 3 5  
r .  w y k a z a ł o  z a l e d w ie  2 5  t y s .  w o 
z ó w  ciężarowych i osobowych d l a  
c a ł e j  P o l s k i ,  p r z y c z e m  w  d r u g ie m  
p ó łr o c z u  1 9 3 4  r .  z a z n a c z y ł  s ię  
s p a d e k  i lo ś c i  p o s ia d a n y c h  m a 
s z y n  o 3 , 1  p r o c e n t u ,  a  obroty  
h a n d lu  s a m o c h o d o w e g o  s p a d ły  
p o n a d  80  p r o c e n t .  J a s k r o w e m  
k o n t r a s t e m  d la  t e g o  z e s t a w i e n i a  
b e d z ie  p o d a n ie  f a k t u  ( n a  k t ó r y  
z w r a c a j ą  u w a g ę  n a s i  c z y t e l n i c y ) ,  
że  P o lo n ia  a m e r y k a ń s k a  w  C h i 
c a g o  p o s ia d a  o k o ło  1 0 0  t y s .  w o 
z ó w , a  g r u p a  p o ts k a  w  D e t r o i t  
p o w y ż e j  5 5  t y s i ę c y ,  c z y l i  p o je 
d y n c z o  b i o r ą c ,  k a ż d e  z t y c h  s k u 
p i s k  p o ls k ic h  z a g r a n i c ą  m a  k i l k a  
r a z y  w i ę c e j  s a m o c h o d ó w , n iż  ie h  

o jc z y z n a .

K t o ś  o p o w ie d z ia ł ,  j a k  je d e n  z 
je g o  z n a jo m y c h  p .  X .  c z ło w ie k  
d o b r z e  s y t u o w a n y ,  p r z e b y w a ją c  
p r z e z  k i l k a  l a t  z a g r a n i c ą ,  s t a l e  
k o r z y s t a ł  z s a m o c h o d u  t a k ,  że  
m a s z y n a  s t a ł a  s i ę  d l a  n ie g o  j e d 
n y m  z p r z e d m io t ó w  c o d z ie n n e g o  
u ż y t k u .  P o  p r z y b y c iu  d o  P o ls k i ,  
ó w  p . X -  p o s i a d a j ą c  z n a c z n ie js z e  
k a p i t a ły  i  r o z le g le ju z e  i n t e r e s y ,  
w  b u d u ją c e j  s i ę  s w o je j  n ie r u c h u  
m o ś c i  w  W a r s z a w ie ,  w y b u d o w a ł  
g a r a ż  i  z a m ie r z a ł  k u p ić  s a m o 
c h ó d  n ie  z r a ż a j ą c  s i ę  n a w e t  w y 
s o k ą  j e g o  c e n ą .  A l e  p o  p r z e l ic z e 
n iu  o b c ią ż e n ia  w  k o s z t a c h  u t r z y 
m a n ia  w o z u  o r a z  b io r ą c  p o d  u w a  
g ę  m o ż l iw o ś ć  z n a c z n e g o  p o d n ie 
s i e n i a  m u  w y m ia r u  p o d a t k ó w  7, 
t y t u łu  p o s ia d a n ia  w o z u , z r e z y 
g n o w a ł  z t e j  m y ś l i  i  m a s z y n y  d o  
d z iś  n ie  p o s ia d a .  .T est to  t y p o w y  
p r z y k ł a d  s t o s u n k u  p r z e c ię t n e g o  
d o ś ć  z a m o ż n e g o  o b y w a t e l a  do 
s p r a w y  n a b y c ia  s a m o c h o d u . R y 
z y k o  j e s t  z b y t  d u że . a  p o n a d t o  o- 
b o k  r y z y k a  w  o p ła t a c h ,  p o d a t 
k a c h  i  ic h  z w ię k s z o n y m  w y m i a 
r z e ,  k a ż d y  z  n a b y w c ó w  s a m o c h o 
d u  m u s i  d o  n o r m a ln y c h  k o s z t ó w  
a m o r t y z a c j i ,  n a p r a w y  i  o b s ł u g i  
w o z u  d o d a ć  k o s z t y  s p e c ja l n e ,  k t ó  
r e  w  in n y c h  k r a j a c h  n ie  w y s t ę 
p u ją .  N a p r z y k l a d  n ie  w s z y s t k im  
w ia d o m o , ż e  o b c ią ż e n ie  z  tytułu 
k o r z y s t a n ia  z e  z ły c h  d r ó g  w  P o l 
s c e  w y p a d a  r io d s ł fc o « o  2 0  g r .  tui 
km  t a k .  ż e  j e ż e l i  p r z y jm ie m y ,  że  
w ó z  ś r e d n io  r o c z n ie  r o b i  1 2  ty n . 
kirny to  o b c ią ż e n ie  to  w  ty m  c z a 
s ie  w y n i e s ie  w  k o s z t a c h  n a p r a w y  
i z n is z c z e n ia  ( r e p e r a c j a  i e k s p lo 
a t a c j a )  2 .4 0 0  z ł . J e ż e l i  d o l ic z y m y

d o  te g o  w y s o k ą *  c e n ę  b e n z y n y ,  
w y s o k ie  c .ła  n a  c z ę ś c i  d c d u t k o v  c , 
n ie z b e d n e  „ ( w  w i ę k s z e j  i l o ś c i  j 
p r z y  s z y b k ie m  z u ż y w a n iu  s i ę  n a  
z ły c h ' d r o g a c h  ( o p o n y )  to  koszt, 
e k s p l o a t a c j i  w z r o ś n ie  je s z c z e  
b a r d z o  w y d a t n ie

T e  p r z y c z y n y  w p ł y w a j ą  w  
z n a c z n e j  m ie r z e  n a  t r u d n o ś ć  u - 
D o w s z e c h n ia n ia  s i ę  w o z ó w  I  d l a 
t e g o , k i e d y  m ó w i s i ę  d z i s i a j  o  
m a ł y c h  w o z a c h  z a g r a n ic z n y c h ,  
t a n ic h ,  k t ó r e  m a j ą  n a  r y n k u  p o l
s k im  o d e g r a ć  z n a c z n ą  r o l ę  i  b y ć  
t y p e m  s a m o c h o d u  p u p u la r n e g o ,  
ż e  -w y m ie n im y  tu  t .  z w . F o r d  lu k 
s u s o w y  ( c e n a  5 .6 0 u  z ł .)  i  p o p u 
l a r n y  ( 5 .0 0 0  z ł .)  —  to  w  z w ią z k u

c z e  z n a c z n i e j s z a ,  n iż  o s t a t n i a ,  ob  
T iizka  c e n y  b e n z y n y  i o p o n  s a m o 
c h o d o w y c h  D o p ie r o  w t e d y  ł ą c z 
n ie  Z s z y b k ą  i g r u n t o w n ą  n a p r a  
w ą  o r a z  r o z b u d o w ą  n a s z e j  s ie c i

d r ó g  i  s z y b k ie m  r o z w o ju  t e c h 
n ic z n y m  n a s z e g o  p r z e m y s łu  s a m o  
c h o d o w e g o  b ę d z ie  m o ż n a  m ó w ić  o 
r o z w ią z a n iu  k w e s t j i  m o t o r y z a c j i  

w  P o ls c e

ty cz n o śc i n ie  b y ło  tro d n o , g d y ż  w  
d a n e j c h w ili  b y ły  to  je d y n e  p ie n ią 
dze w c a ły m  d o m u ) .

D a n te js k a  scen a , w y ż e j o p isa n a , 
je s t  a u te n ty c z n a  i  „ m ia ła  m ie js c e "  
w pew ny m d w o rze  w ie js k im  w  M s-  

ło p o lsec .
M ó g łb y  k to ś  p o s ie d z ie ć ,  że w a r 

to ść  p ie n ią d z a  je s t  w z g lę d n a  i  że  5  
g r .,  k tó re  w y w o ła ły  ty le  zam ieszan iu  
na zu b o ż a łe j w s i ,  n a  g r a n c ie  m ie j
sk im , np . w  W a rsz a w ie , g d z ie  p ie  
n iąd z  je s t  b ąd żco b ąd ź  c z ę śc ie j w i 
d z i a n y ,  n iż  n a  w s i, n ig d y b y  n ic  
m o g ły  o d e g ra ć  ż a d n e j p o w ażn e j 
sz e j ro l i.  O k a z u je  s ię  to  m n iem aniem  
fa łs z y w e  m.

B o  oto  p a n  M ę c z a rsk i J a n  p rz e 
szed ł aż  p rz e z  d w ie  in s ta n c je  są d o 
w e i  n a ra ż o n y  b y ł  n a  sz e re g  p r z y 
k ro śc i, w ła śn ie  spo w o d u  „ je d n y c h  
p ię c iu  g r o s z y " .

P e w n e j p ię k n e j so b o ty  p a n  M ę 
c z a r sk i  z a p a k o w a ł d o  te c z k i z a ro b 
k i ty g o d n io w e  (b y ło  te g o  k ilk a s e t  
z ło ty c h ) i  j a k  k a ż d e g o  t.ygod nia, 
sk ie ro w a ł s ię  w  s tro n ę  P .  K .  O. 
(m ia ł b ow iem  „ z a u fa n ie " ,  że  to  je s t  
„ p e w n o ś ć " ) .  W s ia d ł d o  ■ au to b u su , 
ja k  z a z w y c z a j, z t ą  je d n a k  ró ż n icą , 
że z aw sze  sz e d ł sp a ce rk ie m  d o  na 
s tę p n e g o  p rz y s ta n k u , teg o  d n ia  by ł 
zm ęczo n y i  w s ia d ł o je d e n  p r z y s t s  
nek  b liż e j. Z  p rz .y z w y c z a je u ia  k u p ił 
b ile t  za 1 5  g r .,  n ic  z a s ta n a w ia ją c  s ic  
nad  tem  we*Te i  n a w e t liie  w ie d z ą c , 
że ta k i  b ile t je s t  w a ż n y  t y lk o  do 
P o d u m a . P e c h  c h c ia ł, że  m ięd z y  B e  
ilu en a  a  Ś w ię to k r z y s k ą  w sz e d ł do  
au to b u su  k o n tro le r . Z a ż a d a ł b ile tu . 
A w a n tu ra . P a n  M . u sp ra w ie d liw ia ł 
s ię , żo n ie  w ied z ia ł, że b y łb y  p r z e 
c ież  k u p ił b ile t  za 2 0  g r . ,  że  n ie  ro 
l i  m u to ró ż n icy , c h c ia ł d o p łac ie ... 
K ie  n ie  po m o gło . P o l ic ja .  P ro ro k u !. 
S ą d y . S ą d  G ro d z k i u k a ra ł p e c h o w e 
go  p a sa ż e ra  g rz y w n ą , k t ó r ą  zn ió sł 
S a d  k p e la c y jn y , p r z y z n - ją c  r a c ję  
a d w o k a to w i, że je ż e l i  k to ś  w ie z ie  d u 
żą sum ę w ła sn y c h  p ie n ię d z y  do k a  
s y , to  n n pew n o  n ie  zc z łe j w oli i nic 
„ w  z.aminrz.e o sz u k a n ia  in s t y t u c j i "  
płr.ei o p ięć  g r o s z y  za  m a ło  za  b ile t, 
i że ta k ie  p rzeo czen ie , c z v  n ieu w a 
ra  je s t  rz e cz ą  lu d z k a , k t ó r ą  n a le ż y  
"ro zu m ie ć  i u sp ra w ie d liw ic -

Bsesl

Przy zatruciu, wywołanein zepsute-
mi p o traw am i, ja k  rów nież alKoholcm , 
zasto so w an ie  naturalnej w o d y  „ F r a n 
c iszk a  - ló z e ia ’ ’ je s t  środkiem  pom oc
niczym . P y ta jc ie  s ię  lek arzy .

U s t a w a  t o  t e o r ia  —  i a k a  b i d z i e  p r a k t y k a ?

Oddłużenie z  zaległośi podatkowych
jest dla życia gospodarczego nieodzowne

A )ił j e  n a  m i l j a r d  t r z y s t a  m i l jo 
n ó w , n ie  i n f o r m a t o r z y  n i e o f i c j a l 
n i s z a c u j ą  j e  n a  2  m i l j a r d y . W

Z a l e g ł o ś c i  p o d . t k o w e  s ą  t y m  
g a r b e m , k t ó r y  n ie  p o z w a la  w y p r o  
s t o w a ć  s ię  p r z y t ło c z o n e m u  ż y c iu  _
g o s p o d a r c z e m u . W e d ł u g  z a p o  p o r ó w n a n iu  z  s u m ą  5 2 5  m i l jo n ó w  

z te m i n a d p r o g r a m o w t m i  k o s z t a -  j w ie d z i,  r z u c o n y c h  w  S e l m i e ,  m a  , j a k ą  w y n o s z ą  w  c ią g u  r o  1 
m i n ie  b ę d ą  m o g ły  w o z y  t e g o  t / ~ ! w -krćfrce u k a z a ć  s ię  r o z p o r z ą d z ę - 1  w s z y s t k ie  p o d a t k i  b e z p o ś r e d n ie ,  

p u  u p o w s z e c h n ić  s ię  w  t y c h  r o z -  n ê  P- m i n i s t r a  S k a r b u ,  p r z e p r o 
w a d z a j ą c e  o g ó ln e  o d d łu ż e n ie  p o m i a r a c h  i  w  t a k i e j  i l o ś c i ,  k t ó r a b y  

m i a ł a  w i ę k s z y  w p ł y w  n a  z m o t o r y  

z o w a n ie  P d s k i

D o ś ć  p o w ie d z ie ć ,  że  k u p c y  s a 
m o c h o d o w i o b l i c z a ją  s p r z e d a ż  
t y c h  m a ły c h ,  n a j t a ń s z y c h  w o z ó w  
w  c i ą g u  r o k u  1 9 3 5  w  W a r s z a w i e  
n a  1 0 0  —  1 5 0 ,  w  c a ł e j  P o l s c e  d o  
lOu s z t u k .  J e s t  to  z b y t  
m a ln y .

W a r t o  d o d a ć ,  ż e  t e  w o z y  ł a t w e  
w  o b s łu d z e  i t a n i e  m a j ą  j e d n ą

d a tk o w e . J a k i e  b ę d ą  j e g o  s z c z e 
g ó ły ,  j e s z c z e  n ie w ia d o m o , w  k a ż 
d y m  b ą d ź  r a z i e  n a le ż y  p r z y p u s z 
c z a ć ,  i ż  b ę d z ie  o n o  c h y b a  

| w i ę c e j  d o s t o s o w a n e  d o  ż y c ia ,  
n iż  d o t y c h c z a s o w o .

| D o t ą d  b o w ie m  s k r e ś le n ie  d a w 
n y c h  z a l e g ł o ś r i  s p r o w a d z a ło  s ię  

m in i-  w ł a ś c i w i e  d o  u ł a s k a w i e n ia  n i e 
b o s z c z y k ó w . U m o r z e n iu  u l e g ł y  
t y lk o  t e  je d n o s t k i ,  k t ó r e  b y ł y  n ie 
m o ż liw e  d o  ś c i ą g n ię c i a .  B y ł y
w ię c  to

w a d ę  z a s a d n i c z ą :  z u ż y w a ją  s ię  jedyn ie w ew nętrzne skarbowe m?
n a  k i e p s k i c h  d r o g a c h  5 - k r o t n ie  nipu lacje buchalteryjne, które
s z y b c i e j ,  n iż  w o z y  c ię ż k ie .  P r o d u 
k o w a n e  z a g r a n i c ą ,  s ł u ż ą  t a m  t y l 
k o  n a  g ła d k i e ,  a s f a l t o w a n e  lu b  
b e t o n o w a n e  je z d n i e  i  s z o s y ;  n a 
t o m ia s t  P o l s k a  p o s ia d a  s z o s y  t e 
g o  r o d z a ju  z a l e d w ie  n a  n ie w ie lu  
o d c in k a c h .  M a ł y  s a m o c h ó d  ź le  
b ę d z ie  s łu ż y ł  n a  „ k o c ic h  ł b a c h "  
w  m ia s t a c h  i n a  n a s z y c h  d r o 
g a c h .  I  to  n ie t y lk o  d l a t e g o ,  t e  
s z y b k o  s i ę  z u ż y w a ,  a le  że  p o s i a 
d a j ą c  m in im a ln ą  w a g ę  b a r d z o  o- 
s t r o  r e a g u j e  n a  w s z e l k ie  n ie r ó w -  
p o ś c i ,  t a k .  ż e  j a z d a  n a  n ie r ó w 
n y c h  b r u k a c h  i d r o g a c h  j e s t  u - 
t r u d n io n a  i  n ie p r z y je m n a .

R o z w ią z a n ie  s p r a w y  b ę d z ie  
w ię c  le ż a ło  n ie  w  im p o r c ie  w o 
z ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  a le  w  p r o 

d u k c j i  w ł a s n y c h  s a m o c h o d ó w  
w i e lo l i t r a ż o w y c h .  c ię ż s z y c h  i
0 ię k s z y c h .  N ie  w y s t a r c z y  j e d n a k  
n a w e t  to , a b y  w ó z  b y l  ł a d n y ,  t a n i
1 p r o s t y  w  o b s łu d z e .  P o z a  z n ie 
s ie n ie m  c ią ż ą c y c h  ś w ia d c z e ń ,  
k t ó r e  u n i e m o ż l i w i a ją  p o s ia d a n ie  
s a n  ic h o d u , m u s i  n a s t ą p i ć  j e s z

wtabciwie do życia gospodarcze
go n ie  dotarły .

P o d o b n ie ,  a  r a c z e j  j e s z c z e  g o 
r z e j ,  m a  s i ę  s p r a w a  z  o d d łu ż e 
n ie m  z a  z a l e g ł o ś c i  w  ś w i a d c z e 
n ia c h  s p o łe c z n y c h ,  k t ó r e  d o p ie 
ro  n a  p o d s t a w ie  ś w ie ż o  u c h w a lo 
n e j  u 3l a w y  b ę d z ie  m o g ło  by** ł j r s c  
p r o w a d z o n e , a le  w y m a g a  w p it-rw  
r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o ,  
bo n a r a z ie  u s t a w a  j e s t  r a m o w a  i 
n ic  k o n k r e t n e g o  n ie  s t a n o w i .  
T y m c z a s e m  je d n a k  i n s t y t u c je  
u b e z p ie c z e n io w e  d y s k o n t u ją  s y 
t u a c ję  n a  s w ą  k o r z y ś ć ,  e g z e k w u 
ją c  f o r s o w n i e  c o  i g d z ie  s ię  d a  —

z a d łu ż e n ie  j e s t  k i lk a k r o t n i e  w y ż 

s z e .
C y f r  s z c z e g ó ło w y c h  c o  do  z a 

d ł u ż e n ia  p o d a t k o w e g o  z a  o k r e s  
o s t a t n i  d o t ą d  je s z c z e  n ie m a , z o 
s t a ł a  t y lk o  o g ło s z o n a  s t a t y s t y k a  
s k a r b o w a ,  k t ó r a  w y k a z u je  s u m y  
z a l e g ło ś c i  p o d a t k o w y c h  z a  o k r e s  
1 9 3 1  —  1 9 3 3 .  W e d łu g  t y c h  d a 
n y c h  w y n i o s ł y  o n e  n a  p o c z ą tk u  
r o k u  1 9 3 1  z ł .  1 .0 4 9  m i l jo n ó w ,  a  w  
1 9 3 ?  r .  w z r o s ły  d o  1 . 1 3 7  m i l jo 
n ó w  z ł .

W  p o s z c z e g ó ln y c h  p o z y c ja c h  
p o d a t k o w y c h  z a le g ło ś c i  w z r a s t a 
ły  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  ( w  m i l 
io n a c h  z ł . ) :

1 9 3 1  1 9 3 2
p o d a te k  g r u n to w -y  4 3  7 3

„  o d  n ie r u c h .  3 0  5 4
„  p r z e m y s ło w y  2 3 2  2 9 0
„  d o c h o d o w y  2 1 0  2 5 8

J a k  w id a ć ,  w z r o s t  z a l e g ło ś c i  w  
p o d a tk u  g r u n t o w v m  w c ią g u  
t y c h  t r z e c h  l a t  w y n i ó s ł  7 0  p r o c .  
Jeszcze  b a r d z i e j  p o w ię k s z y ł y  s ię  
z a l e g ło ś c i  z a  p o d a t e k  o d  n ic r u  
c h o m o ś c i ,  g d y ż  o  8 0  p r o c .  Z a l e g 
ło ś c i  z a  p o d a t e k  p r z e m y s ło w y  p o 
w i ę k s z y ł y  s i ę  t y lk o  o  2 7  p r o c . ,  a  
z a  d o c h o d o w y  —  o  2  p r o c  Z w r a 
c a  u w a g ę  f a k t  s t o s u n k o w o  m n ie j  
s z e g o  w z r o s t u  z a d łu ż e n ia  z a  t e

m . in  t a k ż e  n a  s a m o r z ą d a c h ,  c h o -  o b a  p o d a t k i ,  ń l e  t r z e b a  b r a ć  p o a
c ią ż  t e  z o s t a ł y  j u ż  p o d  t y m  w z g lę 
d e m  u s t a w o w o  „ o d d łu ż o n e " —  a le  
u sta w ia  n ie  w c h o d z i  w  ż y c i c  s p o 
w o d u  n ie - w y d a n ia  d o t ą d  r o z p o 
r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o .  J e ś l i  
p o d o b n ie  b ę d z ie  z  o g ó ln e m  w p r o 
w a d z e n ie m  w  ż y c ic  o d d łu ż e n ia  w  
z a l e g ło ś c i a c h  u b e z p ie c z e n io w y c h  ?

A t y m c z a s e m  z a d łu ż e n ie  p o d a t 
k o w e  s p o łe c z e ń s t w a  j e s t  o lb r z y 
m ie  P .  m in i s t e r  Z a w a d z k i  o k re -

u w a g ę .  i e  w  c ią g u  t y lk o  je d n e g o  
r o k u  1 9 3 2 / 3 3  u m o rz o n o , j a k o  n ie 
m o ż liw e  d o  ś c i ą g n ię c i a ,  2 0 3  m i l jo 
n ó w  p o d a t k u  p r z e m y s ło w e g o  i 5 3  
m i l jo n y  d o c h o d o w e g o .
W 1933 r. za ległości podatkowe 
były ju z  znacznie w iększe od b i e 

ż ą c y c h  podatków.
P o d a t e k  g r u n t o w y  z a  1 9 3 3  r .  

d a ł  5 4  m i l jo n y .  c z y l i  z a le g ło ś ć  b y 
ła  w ię k s z a  o 10 p r o c .  od w p ły w ó w

b ie ż ą c y c h .  P o d a t e k  o d  n ie r u c h o 
m o ś c i  p r z y n i ó s ł  z ł .  4 8  m i l io n ó w ,  
a  w ię c  z a l e g ło ś ć  b y ł a  t a k ż e  w ię k 
s z a  o d  s u m y  r o c z n e j .  P o n ie w a ż  
c a ł y  w p ł y w  z p o d a t k u  p r z e m y s ło 
w e g o  o s i ą g n ą ł  z ł .  1 9 6  m il jo n ó w ’ , 
p r z e t o  s u m a  z a l e g ło ś ć  p r z e w y ż 
s z y ł a  g o  o 1 0 0  m i l jo n ó w .  R ó w n ie ż  
b y ła  w i ę k s z a  s u m a  z a l e g ł o ś c i  p o 
d a tk u  d o c h o d o w e g o  od w p ła t  
r o c z n y c h  n a  t e n  p o d a te k .

T a k  s ię  p r z e d s t a w  i a ł a  s p r a w a  
w  1 9 3 3  r „  a  p r z e c ie ż  o s t a t n io  n ie  
z a s z ł y  ż a d n e  z m ia n y  n a  k o r z y ś ć ,  
a  n a w e t  n a s t ą p i ło  je s z c z t  w i ę k 
s z e  p o g o r s z e n ie .  S p r a w a  o d d łu ż e 
n ia  p o d a t n ik ó w , k t ó r e  p o z w o l i ło 
b y  im  n a  p e w n ą  r a c j o n a l n ą  g o 
s p o d a r k ę  w e  w ł a s n y c h  w a r s z t a 
t a c h  p r a c y ,  s t a j e  s ię  w ię c  c o r a z  
b a r d z i e j  a k t u a l n a .  P o d a t n ik  m u s i  
m ie ć
p r z y n a jm n i e j  w z g lę d n y  s p o k ó j  

p o d a t k o w y
i w ie d z ie ć ,  i ż  g d y  o p ła c i  p e w n e  
s u m y  n a  r z e c z  p a ń s t w a ,  m o ż e  
s p o k o jn ie  g o s p o d a r o w a ć  w  s w o 
im  w a r s z t a c i e .  T y m c z a s e m  te  z a 
le g ł o ś c i  o lb r z y m ie ,  k t ó r e  m o g a  
b y ć  w  k a ż d e j  c h w i l i  e g z e k w o w a 
ne p o d r y w a j ą  j u z  w  z a r o d k u  t e n  
s n o k ó j,  n ie z b ę d n y  d o  p r a c y  p r o 
d u k c y jn e j .  D la t e g o  te ż  w  i n t e r e 
s ie  s p o łe c z e ń s t w a  n a le ż y  s p r a w ę  
z a l e g ło ś c i  p o d a t k o w y c h  m o ż l iw ie  
s z y b o  u r e g u lo w a ć

v ^ W . B ą r c z .

Przyjmowanie bnnów
w  kasach  k o le jo w y c h

W s k u t e k  w y d a n e g o  z a r z ą d z e 
n ia  d y r e k c y j  k o le jo w y c h ,  p r z y j 
m o w a ć  b ę d ą  k a s y  k o le jo w e  na 
r ó w n i  z  g o t ó w k ą  r ó w n ie ż  b o n y  
F u n d u s z u  I n w e s t y c y j n e g o .  B o n a 
m i p ł a c i ć  b ę d z ie  m o ż n a  p r z y  w y 
k u p ie  b i le t ó w  k o le jo w y c h  n a  p o 
c ią g i  d a le k o b ie ż n e ,  j a k o t e i  p r z y  
p r z e w o z ie  t o w a r ó w
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-  Dziś dajemy ostami kupon i ogłaszamy

t a k i  konkursu „ A B C -M n  CoczlennyclT
500 n a g ró d  po 2 b e z p ł a t n e  b ile ty  do Id ź O p e r y

W  d z ; s ie jŁ 7 y m  n u m e r z e  „ A B C -  
N o w in  C o d z ie n n y c h "  z n a jd ą  c z y  
t e l n i c y  o s t a t n i  k u p o n  n a s z e g o  
w i e lk .e g o  k o n k u r s u  n a  „ U lu b io n ą  
O p e r ę  'W a r s z a w y " .  J e s t  to  za lco ń  
e z e n ie  p ie r w s z e g o  e t a p u  k o n k u r 
s u .  O d  d n ia  d z is i e j s z e g o  

r o z p o c z y n a m y  
p r z y jm o w a n ie  k u p o n ó w  i o d p o 
w ie d z i  k o n k u r s o w y c h .  W  z w ią z 
k u  z  t e m  p o d a je m y  s z c z e g ó ło w e  
w a r u n k i  k o n k u r s u .

k o m t u r s  D la  w s z y s t k i c h
1 .  W  k o n k u r s ie  m o ż e  u c z e s t n i 

c z y ć  k a ż d y ,  k to  r a z e m  z o d p o 
w i e d z ią  n a d e ś le  7  k u p o n ó w  k o n  
k u r s o w y c h  w y d i  u k o w a n y c h  w  
„ A B C - N o w i n a c h  C o d z ie n n y c h " .

2 .  o d p o w ie d z i  k o n k u r s o w e  
w r a z  z  k u p o n a m i n a l e ż y  n a d s y 
ła ć  d o  S o b o ty  3 0  I I I .  d o  g o d z in y  
1 6 - e J ,  d o  r e d a k c j i  „ A B O - N o w in  
C o d z ie n n y c h "  N o w y  Ś w i a t  2 2  ( w  
p o d w ó r z u ,  d r u g a  s i e ń  n a  le w o ) .  
N a  K o p e r t a c h  o b o k  a d r e s u  n a l e 
ż y  d o d a ć :  „ K o n k u r s  o p e r o w y " .  
O d p o w ie d z i  n i e p r z e s y ł a n e  p o c z t ą  
n a j l e p i e j  w r z u c ić  d o  r e d a k c y j n e j  
s k r z y n k i  d o  l i s t ó w ,  lu b  d o r ę c z y ć  
w o ź n e m u  r e d a k c y jn e m u .  W  s o b o 
t ę  p u n k t u a l n ie  o  g o d z . 4 - e j  p p o ł .  
z a m y k a m y  p r z y jm o w a n ie  o d p o  
w ie d s i .

3 .  N a  o d p o w ie d z i  k o n k u r s o w e j  
n a le ż y  p o d a ć  c z y t e ln y  a d r e s .  N a  
c z y t e ln o ś ć  a d r e g u  k ła d z ie m y  
s z c z e g ó l n y  n a c i s k ,  p o n ie w a ż  b ę 
d z ie m y  z  n ie g o  k o r z y s t a ć  p r z y  
w y s y ł a n i u  s p e c ja l n y c h  le g i t y m a -  
c y j ,  u n r a w n i a j ą c y c h  d o  o t r z y 
m a n ia  b e z p ła t n y c h  b i le t ó w  n a  
p r z e d s t a w i e n ia  o p e r o w e ,  o i g a n i -  
z o w a n e  d l a  u c z e s t n ik ó w  k o n k u r 

su .

Co powinna zawierać 
o d n o w i e ń * ?

1 -  O d p o w ie d ź  k o n k u r s o w a  p o 
w i n n a  z a w i e r a ć  o d p o w ie d z : n a  
t r z y  g łó w n e  p y t a n i a  k o n k u r s u ;

A )  J a k a  j e s t  p a n a ( i )  u lu b io n a  
o p e r a ?

B )  J a k ?  j e s t  p a n a ( i )  u lu b io n a  
a r  j a  w  t e j  o p e r z e ?

C )  J a k a  o p e r ę  c h c i a ł b y  p a n  
u j r z e ć  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  n a  
s c e n ie  O p e r y  w a r s z a w s k i e j ?

2 .  P o z a t e m  n a l e ż y  w y m ie n ić  
k o m p o z y t o r ó w  ( w y s t a r c z y  s a m o  
n a z w is k o )  n a s t ę p u j ą c y c h  o p e r ,  
w y s t a w io n y c h  w  b ie ż ą c y m  s e z o 
n ie  w  W a r s z a w i e .  S ą  to  o p e r y :

Znany od lat naturalny 
sok czosnku F . F .

przy przewlekłych nieżytach dróg od
dechowych, artretyzmic, reumatyzm e, 
sklerozy, apteka Mazowiecka, W ar
szawa, Mazowiecka 10. Prospekty 
bezpłatnie.

„ E r o s  i  p s y c h e " ,  „ C a r m e n " ,  
„ I r i s " ,  „ F a u s t " ,  „ K r a i n a  u ś m ie 
c h u " ,  „ D o n  C a r l o s " ,  „ P a j a c e "

3 .  O d p o w ie d ź  n a  p y t a n ie ,  do 
t y c z ą c e  u lu b io n e j  o p e r y ,  p o w in 
n a  b y ć  k r ó t k o  u m o t y w o w a n a .  U -  
z a s a d n i e n i e  p o w in n o  b y ć  p r o s t e ,  
s z c z e r e ,  z w ię z łe  —  m e  m o ż e  p r z e  
k r a c z a ć  40 w i e r s z y  d r u k u .

Nagrody
1. W  k o n k u r s i e  p r z y z n a n y c h  

b ę d z ie  5 0 0  n a g r ó d .  K a ż d ą  n a g r o 
d ę  s t a n o w i ą  2  b e z p ła t n e  b i l e t y  
d o  lo ż y  lu b  p i e r w s z y c h  r z ę d ó w  
k r z e s e ł  O p e r y  w a r s z a w s k i e j  n a  
p r z e d s t a w i e n ie  w ie c z o r o w e .

2 .  Z a s a d n ic z y m  w a r u n k i e m  n a 
g r o d y  j e s t  t r a f n e  w y m ie n ie n ie  
k o m p o z y t o r ó w  s ie d m iu  w y m ie 
n io n y c h  w y ż e j  o p e r ,  o r a z  d a n ie  
o d p o w ie d z i  n a  p y t a n ia  „ A "  i 
„ B " .  B r a k  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n ie  
„ C “  n ie  p r z e s z k a d z a  w  o t r z y m a 

n iu  n a g r o d y .
3 . O s p o s o b ie  o t r z y m a n ia  b e z 

p ł a t n y c h  b i le t ó w  d o  O p e r y  d o 
k ła d n ie  p o i n f o r m u je m y  l a u r e a 
t ó w  k o n k u r s u  w e  w ł a ś c i w y m  
c z a s ie  n a  la m a c h  n a s z e g o  p is m a .

Kupony dodatkowe 
dla opóźnionych

A ż e b y  w s z y s t k im  o p ó ź n io n y m , 
k t ó r z y  n ie  z e b r a l i  s ie d m iu  k u p o 
n ó w , u m o ż liw ić  u d z m ł w  k o n k u r 
s ie ,  w  p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k  o -  
g lo s im y  k u p o n y  d o d a tk o w e . K u 
p o n e m  d o d a t k o w y m  m o ż n a  z a s t ą 
p ić  k a ż d y  d o w o ln y  b r a k u j ą c y  k u 
p o n . T a k  n p . j e ż e l i  k t o ś  n ie m a  
k u p o n u  2  i  5 ,  m o ż e  k u p ić  d w a  
e g z e m p la r z e  p o n ie d z ia łk o w e g o  
n u m e r u  „ A B C - N o w i n  C o d z ie n 
n y c h "  i d w o m a  k u n o n a m  d o d a t -  
k o w e m i z a s t ą p i ć  b r a k u j ą c e  k u p o 
n y .

W §r6d fó ie ł  I ariysiói«
—  Balet polski jedsie do Paryża.

Balet Parnella, H óry  ostatnio bawi 
zagranicą na występach, wyjedzie 
prawdopodobnie do Paryża, gdzie 
projektowany jest na dzień 3 kwiet
nia występ w Operze Komicznej. 
Możliwe także, żc jako piimaballeri- 
na wystąpi wówczas Halama.

—  Państwowa Rada Muzealna 
Powołano do życia Państwową Radę 
Muzealną, która ma składać się z 
ł6  czfonków, w tem 9. mianowanych 
przez Minist ra W . R. i O. P., a 7 
wybranych przez „Związek Muzeów 
w Polsce" i zatwierdzonych przez 
Ministra W . JI. i O. P. Kadencja Ra
dy trwa 3 lata, a posiedzenia odby
wają się przynajmniej raz do roku. 
Jadaniem Rady Muzealnej bedzie 
badanie potrzeb muzeów w  Polsce 
craz przedstawianie wniosków M i
nistrowi W . R. i O. P. o stanic po
szczególnych muzeów i  o projektach 
zakładania nowych.

—  56 teatrów objazdowych, 2t 
cyrków w  Polsce. Na podstawie no
wej ustawy widowiskowej wydano 
szereg nowych konccsyj na teatry 
pbjazdowc. Teatrów takich w Polsce 
jest 5G, w tem 21 polskieb, l f i ( !) 
żydowskich, 11 ruskich, 4 rosyjskie 
i 1 niemiecki. Ponadto wydało Min. 
Spraw iYewn. 21 zezwoleń na pro
wadzenie cyrków.

—  *100.000 zl. wydaie Warszawa 
na teatry Rada Miejska, omawia - 
jąe preliminarz budżetowy, zatwiei

dziła pozycję 900.000 zł. dla tea
trów, zastrzegając równocześnie, a 
żeby Zarząd miasta, odnawiając li
niowy na nadeliod/.ący sezon, za
strzegł sobie taką ilość tanich przed
stawień, ktoraby umożliwiła naj
szerszym warstwom ludności W ar
szawy korzystanie z teatrów.

—  Obchód ku czci , Kala wali* Dn. 
10 kwietnia w pałacu Staszica od
będzie się uroczysty obchód dla u- 
czczenia 100-lecia fińskiego eposu 
narodowego —  „ICalewala".

—  Polskie sztuki na scenach sa 
granicznych Polska twórczość dra
matyczna i operowa zaczynia zdoby
wać coraz więcej sukcesów zagrani
cą. Ostatnio Zurych wystawił „H a l
kę." Moniuszki, w Bemie rozpoczę
ły się przygotowania do wystawie
nia „Strasznego dworu", opery w 
Amsterdamie i w Kopenhadze przy
jęły do wystawienia „H alkę", opera 
w Sztokholmie wystawiła operę Ró- 
źyckiea-o „Ero? i Psyche" —  Była 
to pierwsza jiolska opera na scenie 
szwedzkiej. '  V.

Z dzieł dramatu polskiego jesz/to? 
w bieżącym sezonie w  Ilambu,gu 
będzie wystawiona sztuka Rostwo
rowskiego „U  metv“ , w przyszłym 
zaś sezonie przewidywane jest wy
stawienie sztuki Szaniawskiego „A d 
wokat i róże". Dwie inno sztuki 
Szaniawskiego, a mianowicie „M ost" 
i „Fortrcpian",! będą wystawione w 
niedługim czasie w Bcrlirńa.

Wojny krzyżow e na ekranie
Nowy film Cfdl B, de Mille

W ielki aktor i  reżyser filmowy j lę i odtworzyć ją  z możliwie uajide- 
Cceil B. de M ille nakręca obecnie | niniejszą wiernością psychloogiczną,
nowy film , osnuty na tło wojen 
krzyżowych. Cccii de M ille postano
wił, że rolo poszczególnych królów 
X I I  wirku muszą być obsadzone 
przez aktorów dant j  narodowości.

Reżyser zapytany o przyczyny 
swej decyzji, oświadczył, iż tylko 
członek danego narodu, z którego 
pochodzi główny bohater, bedzie 
mógł wczuć się należycie w jego ro-

na eo genjalny reżyser kładzie szcze
gólny nacisk.

Nowy film  Cocil B. de M ille ‘a, 
k tó iy nieryehło ukaże się na ekra
nie spowodu olbrzymieli przygoto
wań i wielkiego nakładu pracy, wy
maganych dla jego realizacji, budzi 
już obecnie powszechno zaintereso
wanie.

Międzynarodowa
Kosztuje piąiset

Pomimo szalejącego kryzysu Bel- 
gja  nie zaniechała projektu urządze
nia międzynarodowej wystawy, a z 
takim zapałem zabra io się do jego 
realizacji, że w krótkim czasie na 
krańcach Brukseli wyrosło istne 
miasto. Czołowi architekci belgijscy 
opracowali plan owego miasta-efe- 
merydy, które przez szereg miesięcy 
będzie pulsować życiem. Zbudowano 
już nowoczesny dworzec, wsparty na 
arkadach Tutaj to oglądać będzie 
można na torach nociągi na-oow- 
szych typów, lokomotywy od naj
dawniejszych do „najmłodszych1

Eksponaty narodów, biorących u- 
dział w wystawie, rozmieszczone bę
dą w dwudziestu dwóch pawilonach. 
Niedawno wy kończono monumental
ny pałac Sztuki. Bulwar Stulecia o- 
zdobiony t>omTtikami i  fontannami

wystawa w  Belgji
mii jonów franków

! tonąć będzie wieczorem w potokach 
kolorowych świateł.

Najwięeej miejsca zarezerwowała 
sobie Francja. Koncesja je j ciągnie 
się na przestrzeni 33 tysięcy me
trów kwadratowych. Ozdobę wysta 
wy stanowić będzie dzielnica starej 
Brukseli z 18 w. W  ciasnych ulicz
kach, wśród stylowych domów, roz
grywać się będą sceny z życia daw
nych mieszczan, wzorowane na obra
zach starych mistrzów belgijskich. 
Ladzie jakby żywcem wyczarowani z 
obrazów Jordaensa przechadzać się 
będą w strojach opoki, po wyboi
stych Ulicach, rozbrzmiewających 
srebrnym dźwiękiem grających 

dzwonów 
Bądowa pawilonów na terenie w y
stawowym, obejmującym 140 hekta
rów, kosztowała skarb belgi Kk* pięć. 
set mit jonów.

p i ę k n e  
zdrDjJO. z ę b y prser

Przy dolegliwościach źołądKOwo- 
l.iszkowych, odbijanych, zastosowanie 
1 — 2 szklanek naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa wywołuje do
skonałe c„'różnienie przewodu pokar- 
nowego. Pytajcie się lekarzy.

F i z y k a  p o t w i e r d z a  w i e d z ę  m a g ó w

Pole promieni otoczą każdego człowieka
Sensacyjne badania nad ró2dżk<srsf«em

IY  Monachijskim Tnsty tucie Bio
logicznym dr. V . Schmitt wygłosił 
referat na temat różdżkarstwa.

ODWTECZNA TA JE M N IC A
Od wielu setek lat znane były jed

nostki obdarzone zdolnością wykry
wania zaporaocą różdżki podziem
nych źródeł wody, złogów węgla, ru
dy, metali albo oleju skalnego. Isto
ta różdżkarstwa dotychczas była 
niewyjaśniona. Dokładniejsze zDada- 
nie tegu zjawiska w  terenie napoty
kało na dwie trudności spowodu 
różnorodności i obfitości wpływów, 
które nie mogą być przy badaniach 
wyeliminowane. Takie, badanie jest 
możliwe tylko w  warunkach labora
toryjnych, albowiem one jedynie po
zwalają zastosować proste i  jasne 
metody, dające sie łatwo skontrolo
wać. Takie właśnie, badania zostały* 
ostatnio przeprowadzone przez d-vow 
Y  usta i lYimmera w Instytucie 
Biologji Dośmadczaluej w  Mona
chium.

r ó ż d ż k a  m a g i c z n ą

Różdżka, której używali W  ust i 
Vv inimer, zrobiona była z  drutu sta
lowego, wygiętego w kształcie grec
kiej litery lambdy. Długość drutu 
60 cm., średnica 2 mm. Poszukiwacz 
ujmuje dłońrru końce różdki i  trzy
ma ją wyciągniętymi rękami pozno- 
mo przed sobą. Jak tylko jedna z 
dłoni, trzymających różdżkę, znaj
dzie się ponad kawałkiem metalu np 
to wolny koniec różdżki natychmiast 
zaczyna się odchylać od poziomu, al
bo do góry, albo ao dołu, zaczyna 
drgać, aż po chwili zatrzyma się pod 
pewnym określonym kątem do po
ziomu.

TAJEM NICZE  PR O M IE N IE  W
Jednakże nietylko metale wysyła

ją do różdżki te jakieś tajemnicze 
promienie, prawi" wszystkie ciała 
fizyczne oddziaływają na różdżkę.

IV  toku badań ndało się odkryć 
szeróg nadzwyczaj ciekawych i prak
tycznie ważnych właściwości tych o  
sobliwy ch promieni, nazwanych 
przez) autorów promieniami W , Jed
ną z takich właściwości jest t. zw. 
specyficzne uczulenie, które polega 
na uastępująeem: jeżeli różdżkarz w

ciągu jednej minuty będzie trzymał 
jedną z dłoni, ściskających różdżkę, 
nad pewnem określoncm ciałem pro- 
mirniująccm, np. srebrem, to  w  ma
gu następnych 5 —  10 minut różdż
ka nie będzie wrażliwa zupełnie na 
działanie innych ciał promieniują
cych, z wyjątkiem srebra. Woda np., 
która w  innych warunkach wywołu
je odchylenie różdżki, po uczulenia 
je j srebrem, działać chwilowo prze
staje.

Jeżeli na różdżkę dz' tłają jedno
cześnie dwa ciała promieniujące lab 
więcej, np. miedź i srebro, to różdż
ka nic reaguje na żadne. Działanie 
tych promieni jakgdyby sio wzajem
nie kasuje. Z tego też powoda różdż
ka użyta w terenie również nie rea
guje na mnóstwo otaczających ją  
podniet, znajdujących się na po
wierzchni lub w  głębi ziemi. W ystar
czy jednak uczulić różdżkę na jod* 
no z  pożądanych ciał, np. ija wodę, 
a będzie ona dawała odchylenie w 
bliskości wody (źródła podziemne- 

S°)-
PRZENO SZENIE  I  TZO LuW ANIE  

PR O M -E N I W
Dalszo próby dowiodły, żc promie

nie W  mogą być przenoszone zapo- 
mucą drutów na dość znaczną odle
głość, do 50 metrów, przyezem szyb
kość tych prom:cni równa się 45 m. 
na sekundę.

Niektóre ciała, między innemi ce
luloid, jedwab prawdziwy i  sztucz
ny, umieszczone pomiędzy ciałem 
promieniującem a różdżką, zatrzy
mują promienie, —  różdżka wówczas 
odchylenia nie daje.* Jednakie, jeśli 
tylko przeszkoda celuloidowa np. be
dzie posiadała otworek nie mniejszy 
od długości fa li badanego ciała 
promieniującego (długości te zosta
ły dla różnych ciał empirycznie 
stwierdzone) —  odchylenie różdżki 
nastąpi.

KOLO M AG ICZNE
Zupełnie takramo jak przez celu • 

łoić promienie W  będą. zatrzymywa
ne, jeśli w dwóch przeciwległych ro
gach prostokąta umieścimy namag
nesowane sztabki żelaza. O sile tego 
działania sądzić możemy z tego, że

dwa namagnesowane drutu do w if ' 
zania wystarczają do zamknięcia 
powierzchni 8 X 9  metrów. Taką 
samą powierzchnię można zamknąć, 
ustawiając naprzeciw siebie aa kole 
dwie osoby z wyciągniętemi w  jed
nakowym. bocznym kiermku ręka 
mi. Jeżeli trzecia osoba w doświad 
czeniu będzie się posuwała po kole 
w tym samym kierunku, w  jakim 
wskazują wyciągnięte ręce, to prze
strzeń, objęta kołem, me będzie zu
pełnie pizepuszczała promieni W  
Działanie to daje ślę stwierdzić w  
ciągu pewnego, krótkiego zresztą, 
czasu nawet po odejściu osób, bio
rących udział w doświadczeniu.

Jeśli zarysujemy palcem w powie
trzu koło, to przestrzeń w  metn za 
warta stanowi izolację dla promieni 
W na przeciąg jodnej minuty. W y 
starczy jednakże zarysować w tem 
kolo palcem dwie krzyżujące Się li
nje, by -działanie izolujące natych
miast zginęło.

PR O M IE N IE  

C IA Ł A  LU D ZK IEG O

Ciało ludzkie posiada zdolność od- 
dńaływenia na różdżkę nawet z  od 
ległości 1 —  2 metrów. Dowodzi 
to, że każdy z  n o s o to cz o n y  je a t 
stale pewnem polem promieni. N ic 
każdy może być rć ż d ż k a rz e m , gdyż 
do tego trzeba posiadać jakieś, nie
określone dotychczas, właściwości, 
tem niemniej jednakże r  T y p u sz e z a ć  
można, żc wszyscy jesteśmy m n ie j 
lub więcej wrażliwi na promieniowa-- 
nic bliźnich. K to  wie, czy s y m p a t ja  
i antypatja „od pierwszego wejrze
nie", t. zw. psychozy gromadne, bał 
uspokajanie się dziecka w ramio
nach matki —  nie należą do kate
gorji faktów, które znajdą wytłu
maczenie w działaniu „lOmieni W .

Nie możemy w  krótkim artykule 
opowiedzieć o wszystkich otrzyma
nych przez AYusta i' YTim mer a wy
nikach, podkreślić jednak musimy 
doniosłe znaczenie tych badań, po
nieważ pozwolą one niewątpliwie w 
sprawie „różdżki czarodziejskiej" od
dzielić nankcwe „ziarno" od magicz
nych „p lew ".

Dr A. R.

N a  e k r a n a c h

„Fraiileiis &iesjir
w  k in  e „ P a n “

u

Więc już „Fraulein Doctor" i na 
film ie! Film  jednak nie jest niemie
cki, gdyż w Trzecie. Rzeszy zarzu
cono próby sfilmowania sens acyj- 
nych i bohaterskich zarazem dziejów 
kobiety-szpiega, skoro okazało się, 
że Fraulein-Doctor była pochodzenia 
żydowskiego. Amerykanie postano
wili przedewszystkiem całą hibtorję 
złagodzić 1 osłodzić. Przyczepiono 
happy-end, historję szpiegowską po
łączono z sentymentalnym roman
sem jakiegoś Amerykanina i prze
niesiono te na egzotyczne tło Wscho 
au.

Fraiilein-Doctor otrzymuje misję 
bardzo poważną i trudną zdemasko
wania komendanta Konstantynopolu, 
odradzającego aljantom tajemnicę 
rozmieszczenia min w cieśninie Dar- 
daneli. Fraiilein-Doctor zwycięża, ale 
zwycięża kosztem śmierci ukochane
go człowieka. Szef niemieckiego w y
wiadu postarał się, any Amerykani
na usunąć —  Fraiilein-Doctor zako
chana nie będzie już szpiegiem pew
nym.

Ta bezwzględność, to zupeLnc po

deptanie człowieka w  imię wojny i 
ojczyzny równoważy zimne okru
cieństwo Fraiilein-Doctor zdobywają
cej miłość mężczyzn, wraz z miłoś
cią ich zaufanie, z zaufaniem —  ta
jemnicę, i posyłającej wówczas
swych kochanków na śmierć A re
sztowany komendant Konstantyno
polu rzuca je j w twarz: na wojnie 
zabijają kule, a nie kobiety. Fraii- 
lein-Doctor odpowiada —  jestem 
Niemką i muszę bronić swojej o j
czyzny.

Film zrywa z szablonem szpie
gów - wykolejeńców, kobiet - awan
turnic, a idzie po linji filmu „Siostra 
Marta jest szpiegiem" rehabilitują
cego służbę szpiegowską. Szpiego
stwo zasługuje na szubienicę, gd i 
jest zdradą dla zysku, zasługuje na 
rozstrzelanie i honory wojskowe — 
gdy jest bezinteresowną służbą dla 
sprawy.

Ojczyzna.. W  kilku przejmujących 
scenach widzimy, jak śmieszne są 
wszystkie humanitarne ogranicze
nia wojny. Wobec wojny i obiony 
ojczyzny człowiek, jako jednostka,

jako człowiek cierpiący i nieszczęśli
wy nie istnieje. Brak litości przesta
je być okrucieństwem, staje się cno
tą. Wojna wymaga smutnego boha
terstwa zagłuszenia głosu własnego 
serca. Ponad wsz--stkiem —  cel! 
Zwycięstwo —  uświęca środki.

Po tem w szystkiem uraczono nas 
groteskowym niemal happy-endem. 
Okazuje się, że kochanek nie umarł 
i Fraiilein-Doctor pada w  jego sze
rokie, amerykańskie ramiona.

Poziom artystyczny filmu —  nie
równy. Ciemna kopja, w adliwy mon
taż, nieudolność reżysera, dobra gra 
M; rny Loy w  roli tytułowej, wyko
nanie niektórych momentow na w y
sokim poziomie.

Nad program —  „Zew Trombity", 
polski reportaż z Huculszczyzny, do
skonały film  krótkometrażowy, w  
„Panie" bezmyślnie pocięty i zmar
nowany.

M S zta n d a r W olności"
w  kinie „ F i l h a r m o n i a "

Ubiegły tydzień przyniósł znów poi 
ską premejrę. Premjerę, zapowiadaną 
■ako monumentalny film narodory, 
odtwarzający dzieje walk o niepodle
głość i dzieje Polski Niepodległej na 
przestrzeni ostatnich 30 łat. Gdyby 
istotnie stworzyć film, złożony z od
powiednio dobranych zdjęć dokumen
tn y c h , byłoby to świetne wykorzy
stanie iednej z najefektowniejszych 
możliwości kina —  ożywiania prze
szłości. Tak, jak to zrobi! OrdyńsK- 
w szumnie nazwanym „Sztandarze 
wolności", lepiej wcale nie robić. Jest 
to coś w  rodzaju wycinanek z dodat
ków ilustrowanych nicdziclnj ch wy
dań dzienników i to wycinanek, zro

bionych lożycami trwożliwego cenzo
ra, który chciał być jeszcze bardziej 
sanacyjny, niż samo BB.

Sprep ircrwano więc bykjaki mon
taż różnych aktualności sprzed pięcu 
i dziesięciu lat, dorobiono huczącą ko
tłami i bębnami muzyczkę i obecnie 
demonstruje się tę propagandowo - 
bebecką parodję warszawiakom. Nie
porozumienie zasadnicze —  możeby 
to wszystko strawi! jakiś zjazd P op 
ków z zagranicy, ale pokazywane 
Warszawie w  sie’ ankowych scenkach 
tych tragicznych momentów, które 
znamy nie z opowiadań, ale jako na
oczni świadkowie, jest naiwnośc-ą 
bardzo pośledniego gatunku.

Film jest bzdurą zarówno z punktu 
widzenia historji, jak i filmu. Parę 
przykładów: Prezydent Wojciechow
ski jakby wogóle me istniał, mówio
ny komentarz uważa go chyba za 
jednego z widzów różnych państwo
wych uroczystości. Rok 1926 w  tym 
„dokumentarnym” filmie reprezentuje 
pochód agitacyjny w  czasie wyborów 
Prezydenta. Joife, przewodniczący de
legacji sowieckiej w  Rydze, zjawia 
się na ekranie przy dźwiękach Polo
neza Ch >pir*a. Wojna 1920 roku pole
ga na tumulcie w  orkiestrze i zdję
ciach z wyścigu myśliwskiego szwa

dronu Ławalerji.
A jednak... Jednak warto pójść ni 

ten nieszczęsny „Sztandar wolności” , 
żeby zobaczyć marszałka f ocha, o- 
trzymujacego polską buławę marszał 
kowską, żeby zobczyć marsz. Pił
sudskiego sprzed lat zgórą 15-tu w 
zdobyłem Wilnie, żeby wśród zdjęć 
z oficjalnych wizyt dyplomatycznych 
ujrzeć nieżyjącego króla Ferdynanda, 
prezydenta Poicare, marszałków jof- 
fre’a i Franchet d‘Esperay. W  owych 
fragmentarycznych zdjęciach zmart
wychwstaje ginące pokolenie wo
dzów i polityków wielkiej wojny.

„ K a t lu s z a "
w  kinie „ Ś w i a t o w i d tc

„Zmartwychwstanie" przerabiano 
na film  tyle razy, że tym razem mu
si się nazywać „Katiuszą", co robi 
zupełnie fałszywe wrażenie na wi 
dzu, nie wiedzącym o przeróbce po
wieści Tołstoja. Film bowiem niema 
nic z tańców kozackich fabrykowa
nych w Ameryce ł ze słowiańskiej 
szerokiej duszy, upijającej się w ga
binecie restauracyjnym. Przeciwnie 
—  film  jest poważny i usiłuje na
wet być głęboki. Cel nie do osiągnię
cia —  przeniesienie paradoksalnej 
etyki toistoiowskiej na film  musi

zawieść. W  „Katiuszy" niema przy
najmniej pod tym względem rzeczj 
zbyt rażących. Zato jako dzieło sztu
ki filmowej —  „Katiusza", reżysero
wana przez Mamouliaaa, grana 
przez Fr. Marcha i Annę Sten jest 
filmem wa-tości< wym. Piękne zdję
cia, piękne plenery, subtelna g r t  
Anny Sten, inteligentna reżyserja 
czynią z niego obraz zasługujący na 
obejrzenie. Mimo amerykańskiej pro 
dukcji filmu —  dobry kolory* rosyj
ski. Z. B.
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P o  k w e ś c i e  i m i e n i n o w e j
lwov sl,i?go organu sanacyjnego

S. p. Stan. Brandowski
lwowianin z Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 2-1.3 —  W  Byd
goszczy zmalT ś. p. Stanisław 
Brandowski„ d ługoletn i redaktor 
„D zienn ika Pom orsk iego ' 1 w 70 ro 
ku życia. Ś. p. Brandowski pocho
dził ze Lw ow a, gdzie przed wolną 
redagow ał różne tygodniki i p is
ma o charakterze sensacyjno-re- 
wolwerowym , m. in. „H erolda P o l
sk iego".

Wiosna na rzekach
Ostatnie dni ciepła spowodo

w a ły  ruszenie lodów na N iem nie 
i na P rypec i oraz na w iększości 
dopływ ów  tych rzek. Ludy utrzy
m ują się jeszcze tylko na Dźwi- 
nie i je j  dorzeczu.

W  Karpatach  rozpoczęło się 
ta jan ie  śniegów. W ody na rze
kach karpackich zwolna p rzyb ie
ra ją .

Oprowaazecze psów
K R A K Ó W , 24.3. —  Za przykła

dem zagran icy, Zw iązek opieki 
nad zw ierzętam i zorgan izow ał in
stytucję t zw. „opruwadzaczy 
psów ". Opi*owadzacze ci wynajm u 
ja  się za pewną opłatą osobom, któ 
re posiadają psy, a nie mogą ich 
spowodu braku czasu lub choro
by codziennie w yprow adzać na 
spacer.

Komornik nie uznaje
s z a b a s u

W  sferach  kupieckich, szczegól
nie północnej dzieln icy W arszawy, 
panuje w ie lk ie  przygnębien ie spo
wodu wczorajszej,' mimo soboty, 
w izy ty  komornika w sklepach 
Landsberga przy  ul. N a lew k i 20 i 
M arszałkowskiej 129. Jest to w le l
ka firm a  branży w łók ienn iczej, po 
siadająca w łasną fabrykę w  To- 
maózowue M azow ieckim , kom or
nik o ipeczętow ał nietylko składy, 
lecz rów n ież położył areszt na 
konta firm y  w PK O . w  BGK i na 
w ierzyte lności u kilkunastu kup
ców.

LW Ó W , 24. 8. Kpy. w l.i A fe ra  
..im ien inowa" „G azety Porannej" 
przyb iera  coraz większo roz*ni 
ry  .Jodno m iasto po drugiem  o- 
glasza ośw iadczenia, że żadnych, 
ogłoszeń w  związku z im ieninam i 
marsz. P iłsudskiego nie zam aw ia
ły  w  ..Gazecie Po ran n e j".

Jak sic okazuje, w  ciekawy spo
sób dziennik sanacyjny zo rgan i
zował te anonse im ieninowe. Roz
syłał on m ianow icie zaw iadom ie

nia do zarządów miast, że wyda 
,ic spccja lir" numer jub ileuszow y 
z okazji im ienin marsz. P iłsud
skiego w  nakładzie... 150.000 eg 
zem plarzy i ż.e specja lny egzem 
plarz tegb-kiumfi-u zostanie don. 
yęany marsz. Piłsudskiemu, dlą- 
Ć3go poiadanem  jest by zarząd ” 
m iejskie zg łos iły  swoj akces do 
akcji życzen iow ej w fo rm ie  pła' 
nych b iletów  im ieninowe ch.

L is ty  takie w ydaw nictw o „Ga-

D m . w a  g L  r a i  s k a
ku czci Makuszyńskiego

Z A K O P A N E , 24 3. —  Ku czci 
Lorncla  Makuszyńskiego, obywa
tela honorowego Zakopanego, od
była się w sali „Sokola ", zorgam  
zowana przez grono nauczyciel
skie, komitet obywatelski i dziat
wę szkoły powszechnej, uroczys
tość, na której program  skład ) łv  
sie produkcje dziatw y szkolnej, 
śp iewy chóralne, tańce góralskie

i inscen izacje utworów Makuszyń
skiego. U roczystość zakończyła się 
wręczeniem  Makuszyńskiemu rzeź 
b ion tj w  drzew ie p lak iety i prze
m ówienie kierownika szkoły, p. 
Mroza, który w yraził Makuszyń
skiemu podziękowanie za jego  
działalność na polu bezpłatnego 
rozdaw nictw a nart wśród ubogiej 
m łodzieży góra lsk iej.

Polska niemal iedynem państwem

W o fn e m  0 0  fre ita w a fyc h
Dla Kom itetu  H ig jon y  przy L i

dze Narodowy opracowane zosta
ły  ostatnio przez Polskę, jak  i 
inne naństwa europejskie, spra
wozdania dotyczące trądu. Jak
się okazuje, Polska jest praw ie 
jedynem  państwem  w  Europie
bez trędowatych.

W  swoim czasie znajdowała
się w  szpitalu św. Łazarza  w»
W arszaw ie chora na trąd n ie ja 

ka P rak fe ta  Kiilwowa z Często- 
cn ow j, lecz została ona w  r. ub. 
wypisana po zaleczeniu niegrożą- 
cem zarażeiiK-m.

N a jw ięce j trędowatych spo
śród państw europejskich zna j
duje się na południu F ran c ji, bo 
aż 1S00. na drugiem  m iejscu 
znajdu ją się W łochy liczące 80ó 
chorych na tę straszną chorobę

zety Porannej" rozesłało do zarza 
dów m iejsk ich  dnia 13 m arca, a 
ju ż w  6 dni późn iej zarządy miast, 
jakkolw iek żadnego zlecenia nic u 
dzieliły , otrzym ały drugie pismo 
7. podziękowaniem  „za  łaskaw® u 
dzielen ie zlecen ia na um ieszcze
nie adresu hołdowniczego w  spe
cjalnym  num erze".

Równocześnie do zarządów  m iej 
skich rozesłano rachunki z w y 
szczególn ien iem  kwot, jak ie  w in 
ny być wpłacone przez PK O .

Jak ju ż donosiliśmy*, p ierw szy 
protest przeciwko tego rodzaju  

kweście im ien inow ej og łos ił za
rząd m iasta Lw ow a. Za nim po
szedł Przem yśl, Stanisławów, a 
dalej sypią się protesty' innych 
miast, ośm ielonych in ic ja tyw ą  
zarządu lwowskiego.

M imo to, „G azeta  Poranna" nie 
straciła  tupetu i tak pisze w  swe 
je j obron ie;

„Poza czysto komcrcjalncmi” mo
mentami pewną rolę odgrywają tu ró
wnież względy polityczne. Są kola, 
którym „Gazeta Poranna" przeszk i- 
dza w niektórych kombinacjach. Są 
ugrupowania, którym przeszkadza i 
bruździ* konsekwentnie utrzymywa

na przez „Gazetę Poranna" państwo
wa linia polityczna, obca party jni- 
ctwu, poświęcona ooronic wartości po 
litycznych, gospodarczych i społecz
nych Kresów Wschodnich” .

Przypom ina sie sprawa im icni-

W  t e a t r a c h  i n a  e K r a n a c h
Warszawy

Repertuar
przedstawia

dz;eń dzisiejszy 1111) „Kamasza” Stylo
we następująco:

Teatr Narodowy „Krysia" Sza- 
•••awskicgo. Teatr Mały „Cu- 
dzik i S-na”  Teatr Kameralny 
kora " Ibsena z Grywińską 

Teatr Letni „Piękna Helena" O f
fenbacha:', Modzelewską i Dymszą. 
Teatr Aktora: „Plac Paryski 13” sztu
ka Vicki Baum. Teati na 
Kredrtowej operetka: „To lubią ko
biety” z .Makowską i Krukowskim.

A  teraz, na co warto pójść do ki
na? światowid (.Marszałkowska

------------- o o  o

wy* (.Marszałkowska 112) —  „Wesoła 
wciowka”; - Atlantic (Chmielna 33) 
— „Dziewczęta w mundurkach". A- 
pollo (Marszałkowska lu6 ) —  •,*,'W e
ronika” z Franciszką uaal, Capitol 
(Marszałkowska 125) —  „Antek Po
licmajster” ’ ( filn? polski). Europa 
(Nowy świat 63) „Malowana zasłon 
ka” ” z Gretą Garbo. Rialto (Jasna 3) 
„Poszukiwaczki złota” .

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie
bie śpiewam" film  z Kiepurą.

W  Cyrku (ul. Ordynacka) operet- 
ka: „Gwiazda Areny".

Program polskich radjostatyj

nowych pocztówek na Maderę. 
W y dawcy „G . P .“  odgrza li tvlko 
ten pomysł i nie bez słuszności 
dziw ią  się, że w ich w łasnym  obo
zie nie znaleźli dość zrozum ienia 
„d la  ak c ji"  w yraża jące j tak dow
cipnie „ lin ję  po lityczna", is to t
nie „obcą party jn ic tw u ".

Bodaj to m ieć humorek, nawet 
w  opresji...

E p ilo g  K r w a w e g o  1 -e g o  m a ia
przed S ^ tie m  Okręgowym w  Łucku

LU C K  (kor. w ł.).  IV  .ciągu 4 
dni toczyła  się. przed Sądem Okrą 
gowym  w  Łucku rozpraw a prze
ciwko 36-ciu oskarżonym człon
kom kom unistycznej P a r t ji Za
chodniej U kra iny oraz n ie lega lnej 
ukraińskiej partji lew icow e j U. 8 . 
O (U kraińsko - S ielańskie - Ob- 
jedn an ie ).

Rozprawa była ep ilogiem  krwa 
wych zajść w dniu 1 -szy maj.i 
1934 w  lasach państwowych pod 
K iw ercam i, w  pow. łuckim.

Elementy* lew icowe, w  porozu
mieniu z partją  komunistyczną, 
postanowiły w  dniu tym urządzić 
w ielką dem onstrację antypań.stwo

wą na teren ie osady K iw erce w  
celu zademonstrowania' tw ych  sił 
i liczebności. M an ifestac ja  po
przedzona była szeregiem  konfe- 
rancyj z przedstaw icielam i w y
wrotowych organ izacy j sąsiednich 
w iosek.

IV dniu 1-go m aja otrzym ał P” - 
stenm ek P. P. w  K i wór c ach za
wiadom ienia, że w  kierunku osa
dy K iw erce  ciągn ie przez lasy 
tłum demonstrantów, złożony 
około 150 o-ob, przew ażn ie z m ło
dzieży w ie jsk ie ). N aprzec iw  de
monstrującym  wysh no 2  poste-

;m czuka po S la t w ięzien ia  za przy
należność do p a rtji kom unistycz
nej oraz. po 5 la t za udział w  na
padzie na policję, łącząc oba w y
m iary na 8 la t w iezien ia  każdemu. 
Dwóch oskarżonych: Łukasza
Tkaczuka i Ju ljana Naumcz.uka 
—  skazano po ó lat w ięzien ia  każ
dego, a pozatem 5-ciu oskarżony ch 
po 4 la ta : jedenastu —  w  tem
jedna kobieta, po 3 lata. oraz 13-u. 
w tem 1 1  kobiet, po 2 lata w ięz ie 
nia.

W yrok. który* zapadł w  godzi
nach w ieczorow ych , p rzy ję li osknr 
żeni snokoinie.

G r e m i a l n e  p r z e c h o d z e n i e
Rusinów na wyznanie ewangielickie
LW Ó W , 24. 3. (K o r . w ł.) N a  tle 

w a lk ) m iędzy ukrainizm em  a kie
runkiem  staroruskim  przychodzi 
do coraz częstszych tarć w  cerk
w i grecko-kat. Znaną je s t rzeczą, 
źe w H a liczu  kilkuset dotychcza
sowych greko-kat. u tworzyło pa- 
r a f ję  prawosławną. P rzyczyn ą  ich 
kroku było opanowanie m iejsco
w ych  w ładz cerkiewnych przez 
praw osław nych  zwolenników  ukra 
inizm u.

W prost zaś p rzeciw ny wypad: k 
zaszedł w Bołszow icach, m iastecz 
ku położonem w -województwie 
stanisławowskicm , zresztą n ieda
leko od Halicza

W  Bołszow icach  pa ra fją  grec.- 
kat. zaw iadu je paroch Swary 
czewskij, który jest p rzec iw n i
kiem ukrainizmu. Otóż to z nieehę 
ci ku niemu zwolennicy ukrain iz
mu w ystąp ili z cerkw i i przeszli 
grem ja ln ie  na w yznan ie ewangie 
lick ie. Duchowny* e.yt angielicK i
PyszC7.uk oprócz re lig ijn e j prowa 
dzi też działalność polityrczną pro 
ukraińską. Secesja z cer! Wi p rzy 
brała  znaczne rozm iar'- Z chóru ) 
kiedyś cerk iewnego nowstal thó . 
ew angelick i w  liczb ie 80 osób. I 
Członkow ie bractwa, cerk iewnego | 
sta li f.'ię członkami komitetu 
ew arg ic lick iego . Zakupiono plac I 
pod budowę zboru. IV  sąsiednich 
wsiach, gdzie parocham i są sta- 
rorusini, również zwolenn icy n- 
krainizmu przechodzą na ewr.r - 
gielicyzm  Prasa  ukraińska bar-

P o d ró ż u j
samolotem

dzo ostro atakuje parocha w  Bo. 
szowcach w yże j wym ienionego 
ks. Swaryszewskiego. M iedzy in- 
nemi prasa ukraińska podaje, lżę. 
w prow adził on u siebie w  p a ra fii 
rodzaj pańszczyzny, a m ianow i
cie nie udzielał nowożeńcom ślu
bu jak  tylko pod warunkiem , że 
przepracow ali bezpłatnie szerag 
dni na jego  polu.

runkowych. Gołębiowskiego i O- 
strowskiego, których dem onstran
ci okrąży liw  w lesie i z okrz.vk.a- 
nii, „b ij, zabij Lacha, niech żyj.
Rosja S ow iecka !" rzucili sie na 
nich z bronią nalną i pałkami i 
w snoi ób okropny- pobili.

W ładzom  bezpieczeństwa nie 
udało się wówczas ująć w szyst
kich uczestników dem onstracji a 
5 g łów nych  sprawców  krw aw ego 
napadu zdołało uiść przeu ręka
spraw ied liw ości. Z 36-ciu w  po- . . .
w yższe wypadki zam ieszanych o- ce z Noc ogrodu komunikują l .,iu.

skarżonych

WARSZAW A 
Poniedziałek. 25 marca 1935 r.

6.30 „Kiedy lanne wstają zorze", 
6.33 Pobudka do ginm., 6.36 Gimn.,
6.50 Muzyka (p ł), 7.15 Dzień, porań., 
7.25 1). c. muzyki (p ł.), 7.45 Progr.,
7.50 Wskazówki prakl., 8.00 Audycja 
dla szkół, 8.05 Przerwa, U . 57 Sy
gnał, 12.00 Hojna!, 12.03 W.adomo- 
ści ■ meteor., 12.05 Przegląd Prasy, 
J2.10 Z oper. Vordi‘ego (p ł). 12.45 
.^Sublokatorzy*", 12.55 Dziennik poi.
13.00 Brahms: Kwartet fortepianowy. 
13.40 Muzyka (pł.). 13.50 Wiad. o eks 
porcie poi. 13.55 Przegląd giełd. 14.00 
Przerwa. 15 45 Koncert Tria Rymowi- 
cza. 16.30 Lekcja języka niem. 10.45 
Takie sobie wsiowe piosenki 17.00 Au 
d” cja dla dzieci: 17.15 Chór Dana 
(Tr. z Katowic). 17.40 Rezerwa ogól 
nopolska. 18.00 „Wędrówka mikrofo
nu po Polsce" (Tr. z W ilna). 13.25 
Chwilka społ. 18.30 Skrzynka ogól
na. 18.40 „Życie kult. i art. stolicy", 
18.45 Piosenki (płA. 19.07 Program. 
19.j5 Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiad. 
sporr. 19.30 Wiad. spori. ogólnopol. 
15.35 Koncert. 19.50 Przegląd film.
20.00 Tylko dla dorosłych, 20.45 
Dzienni1-: wiecz. 20.53 „Jak pracuje
my i żyjemy w Folsce" 21 00 Kon
cert. poświęcony Beethovenowi. (Tr. 
ze Lwowa 1 . 22.30 Koncert reki. 22.45 
Muzyka salonowa. 23.00 'Wiad. me
teorologiczne. 23.05 D. c. muzyki sal.

Wtorek. 26 ma-ca 1035 r,
6.3(1 „Kiedy ranne wstnia zorze” . 

6.33’ Pobudka do ginm. 6.36 Gimnn- 
! Mvk*i. 6.50 Muzyka (pi.) 7.15 Dzicn- 
pk  por. r.25 D. c. muzyki (pl.) 7.45 
Program 7.50 „Wskazówki prakt’. 
.00 Audycja dla szkól. 8.0.5 Przer

wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
W,jad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 
12.10 Koncert. 12.;>0 Chwilka dla ko
biet. 12.55 Dziennik pot. 13.00 Muzy
ka (pl.) 1345 „Z  n nku pracy” . 13.50 
Wiad. o eksporcie po!. 13.55 Przegląd 
giełd. 14.00 Przerwa. 15,45 Koncert 
ćrk. 36 p. p. 16.30 Opowiadanie dla 
dzieci. 16,45 |an Kiepura (p ’.) 17.00 
ifjSkrzynka P. K. O. 17.15 Kwartet 
smyczkowy. 17.35 Utworu na ksylo
fon. 17.50 Skrzynka językowa. 18.00 
Recital ł śprew<ic.zy Tiąpc/.yńskiej (Tr. 
z Poznania). 18.15 Fragment teatr. 
18.30 Koncert reki. 18,4.5 .Muzyka 
(pt.) 10.07 Program. 19.1.5 Wiadomo- 
ŚL ruin. 19.25 Wiad. sport 19 30 IVia- 
do;ń. sport. 19.'*5„ Duet saksofonowy. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Re
cital fortepianowy Boi. Kona. 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „|.ak pracujemy

i żyjemy w Polsce'. 21 00 Komedja ulu 
wczna. 22.30 „Pomnik t-agicznej mi
łości” . 22.4i> Muzy kr (pł.) 21,00 Wia
domości meteor. 23.03 D. c. muzyki 
(P D

Wtorek. 26 marca 1935 r .

KATOWICE: 13.00 Bizeta suita Ar 
lczjanka. Dyr. Fr. Schrecker (płyty). 
13.55 życic artystyczne i kulturalne 
Śląska. 16.45 Urwory -charakterystycz
ne 'i wyk. ork Dajos Beli (płyty).
17.35 Bronisław rlubermann —  skrzyp 
cc vpłyty*j. 18.15 Program szkoły pow 
szeciincj'. 1.8.43 Chór luranda (pły
ty). 19.15 Poradnik sportowo - tury
styczny. 19.25 Lokalne wiadom. spor
towe.

KRAKOM : 13.00 Muzyka z płyt
16,43 Kwadrans slynnycn artystów 
(ptyiy). 17.35 Muzyka lekka z płyt,
18.15 Fragment słuchowiskowy. 18.4:5 
Muzyka z płyt. 19.15 Z krakowskich 
mcdytacyj wielkopostnych". 19.25 Lo 
kalnc wiadom. sport.

LWÓW 12.05 Koncert zespMu T. 
Sercdyńskiego. 13.00 Utwory symfo
niczne z plyr. 14.00 Muzyka lekka z 
płyt. 16.45 Kwadrans Jynnych arty
stów —  płyty, 17.35 Utyyory n a ksy
lofon solo na płytach 18.15 Fragment 
teatralny —  dyskusje na temat „Nie- 
'oosk:ej komedii” . 13.45 Mclodje pod
halańskie w  opr. St. Micrczyńskmgo 
na płytach. 19.15 . kapitan naszych cza 
sów i naszej pamięci” . 19.25 Windom, 
sport. lokalne.

ŁÓDŹ: 14.00 Muzyka lekka (ply- 
fy ). 18.15 Fragment teatralny. 18.45 
Muzyka baletowa f pU ty). 19.15 Mu
zyka (płyty). 19.25 Wiad. sport, lo
kalne.

POZN’ AS.-: 16.45 Kwadrans słyn
nych artystów: t-ritz Kreisler —
skrzypce. Mischa Elmau —  skrzypce.
17.35 Chór Eryana bpicwa pioseni i 
(p łyty). 18.00 Recital śpicyy aczy M. 
Trąmpczyńskiej. 18,15 „ldeólogja 
gniazd rodzinnych” (o  ogródkach 
działkowych 1 osiedlach robotniczych)
18.15 Muzyka lekka na organach (pl.), 
,19.15 Pogadanka turystyczna.

TORUŃ: 18.43 Muzyka lekka (pł; - 
ty). 19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 
Wiad, sport, z Pomorza.

WILNO: 13.00 Z  oper Pucciniego' 
(p lytv). 13.50 Codz. odcinek powieś
ciowy. 16 45 Kwadrans muzyki hisz
pańskiej (płyty). Is.15 „Miohalko” 
radjofilm wg. noweli Prusa. 18.40 Ży
cic arłvst. i kult. miasta. 18.43 Ro’’ 
cert dlr. młodzieży (pł.) 19.15 Ze
spraw aktualnych. Aud. litewska.

E g z o t y c z n a  para
w szkole ncwogrodzkliij

V" uzupełnieniu podanej przed 
paru tygodniam i w  „A B C "  kores 
pondencji o nauczycielu p. 
chu i jego  małżonce też nauczcieł-

tych nietaktów’ . ,ź l i  i nie życzą pp. Banachom utra-
Sprawy sądowe: p.p. BM. trapią 1 ty  posad, ale uważają, że dalszy 

Bana- stale, ku ogólnemu zgorszeniu . Ze | pobyt ich w  N ow ogrodzie  je s t  nie-

sąd skazał: Jakóba
Stępkowskiego, robotnika ta rta 
ków państwowych w  k iw ercach . 
o ia z  Dym itra Bondarczuka, M a
tw ie ja  Flumaniuka i D ym itra  M ie l

Wśrśd przyszłych rze m ie ń ikrtw
50-Scc e szkoły rzsmiFśIn czei irr. Konarskiego

Vi bieżącym roku obchodzić bodzio Istnieje już zatwierdzony projekt
50-!ecic swego istnienia T miejska 
szkoła rzemieślnicza im. M. Konar
skiego, mieszcząca się we własnym 
gmachu przy 'u l. Leszno 72. Szkoła 
ta powstała w r. 188-5 dzięki zapi- 
sewi kresowego Polaka ś. p. Micha
ła Konar.-kiego, zmaPego w (Mesie 
w r. 1861. /marły ofiarodawca byl 
wychowankiem Uniwersytetu wileń
skiego litera m, pedagogiem 
r.yrn filantropem.

; przekształcenia szkoły na gimna- 
j zjum rzemieślnicze, nowy typ uczel- 
• ni. o wyższym poziomie naukowym 
Nauka trwać będzie wtedy cztery 

! lata.
I Zasłużona ta szkoła wypuściła już 
kilkanaście tysięcy fachowych rze- 

| mieślników,, toteż z okazji je j r>0-le 
eia można tylko -żyrzyć dalszego po- 

i boj-j myślncgo rozwoju.

-a. i n s p e k c j a
w fabrykach łódzkich

I ()D ź, 21.3. —  Inspektorat prh*. 
ty  dokonał nocnej lustracji fabryk 
łódzkich. Gdy inspektorzy w  asyś
cie po lic ji weszli do p izęd za lu i;L. 
Szpiro, p rzy ul. Razarnej 5, zauwa 
żyli, że m aszyny dopiero co prze
stały pracowaaó, a w k ii’-n chwil 
po tn ie j znaleźli uurj cyrh w skrzy- 
uiucb 7 robotników.

Po północy'/..inspektorzy pracy 
uda.li się do fabryk i „SetanĘ) sluni

nrzez zamknięto drzw i usłyszeli 
gw ar pracujących. Pon iew aż nie 
chciano im otworzyć drzw i fa b ry 
ki, czekali do rana i w raz z dzien
ną zmianą vobotnik"W  w kroczyli 
do w nętrza fabryk i, gdzie zastali 
8 robotników z nocnej prr.ey. W 
obu wypadkach spisano protoku- 
!y fcil. m poc.a irid t’ ia \vh śe.wieli 
fab lyk  d j odpoiricu/ialiiuści kar
nej.

P. Paweł Banach, nauczyciel z 
Now ogrodu , będąc w  zarządzie 
m iejscow ej Spółdzieln i spożyw
ców. zadłużykisię w  sklepie na su
mę do 900 z ł . ; do zwrotu p ien ię
dzy zmuszono go przez komornika, 
co 1 rwało szereg lat. Sklep ubożał, 
r.ic mając gotówki obrotow ej, a p. 
Banacha za tc straty n:c pocią
gn ięto jeszcze do odpow iedzia lno
ści.

Przed  paru la fy . kiedy p. B a
nach skupywał ja jka  na handel, 
ty czasie ta rgów  dz.ieci szkolne 
b iega ły po ulicach, a pan nauczy 
c ie l w  godzinach szkolnych był 
na rynku.

P. Banaohową n ieraz w idziano 
pijaną, z jednej zabawy urządzo
nej na cel publiczny w yprow adzo
no ją  do domu w stanie n iepoczy
talnym Obserwowała to grom ad
ka dzieci^ stojąca przy  drzw iach 
i na-schodach rem izy strażackiej.

W  końcu roku 1932 po jaw ih  
sio w  Now ogrodzie, na ścianach 
domów plakaty uw łaczające god
ności kobiecej p. Banaehowej ; by
ły  tem  nazwy, i w yrazy  nic do po
w tórzen ia. Pom im o to p. Bana- 
chowa nic zareagow ała  na pow yż
szo, nie w szczę ła  doc hodzenia po
licy jnego. \ na jbardzirj tragiczne 
to. że p lakaty czytały i dzieci 
szkolne.

Stosunek obojga  p.p. B. do o- 
byw ateli n re jscow ych  jes t n iezro
zumiały. k łó tn ie , in tryg i, ośmip- 
aaania, brak pi-ćrz tego w spółży
cia tou'arzy.-,kirgo i "istć.i w pra
cy społecznej ~  oto rezu ltaty

spraw y za zn iesław ien ie groziło  
p, Banachowi kilka m iesięcy w ię- 
7.ienia. a może i utrata posady na
uczycielsk ie1. Z d jęty  w iec  lito 
ścią poszkodowany p. IV. Adam 
ski darował p. Banachowi w inę z 
warunkiem , że oskarżony wpłaci 
30 zł. (trzy d z ieśc i) na budowę sta 
djonu w- Łom ży i oszczerstwo od
w oła  w m iejscowym  „P rzeg ląd z ie  
Łom żyń :k im ", eo było zaprotoku- 
łowane w Bądzic i podpisane 
pi zez ob ie-'s trony  w obecno-śc p. 
sędziego.

P . B. nie zam ieścił jednak od 
wołan ia w „P rze g lą d z ie " , wobec 
czego poszkodowany* w znow ił za
w ieszona sprawę W ów czas p. Ba
nach począł prosić sam i przez 
sw\ ch znajomych o darowanie mu 
w iny*. N a  żądanie poszkodowane
go w p łacił 15 zł. (p ię tn aśc ie ) na 
m iejscow ą św ietlicę  i oszczen .iw o 
odv o la ł wobec świadków. Potem  
zaś głosił, że sprawę „w ygra ł!"

IV ostatnich kilku latach pp. B. 
byli do 8 razy w sądzie w  Łomży 
(15 k im .), eo —  w ziąw szy pod u- 
wagę świadków, często nauczycie
li 1—  jes t dużą ytratą dla szkoły 
i w cale nie budującym  przykładem  
dla m łodzieży.

!Vsk.utek powyższych faktów*
PP B. są przez ludność lekcew aże
ni, dzieci to v idzą, należytego sza 'Pr- ______
eunku i posłuchu dla tvch dw ojga  W E t 8E R Y C 2 ^t Ł
w ychowawców  nic mają, trzeba je  ariMm. ... “ .*■»
za to często i mocno bić, jak  to 
zresztą rob ił p. Banach.

Po paru <lo< hodzcjiiach p 
snokler szkolny z Łomży, znwic 
p. Banucha w czynnościach.

Obywatele N ow ogrodzcy  nie są

m o ż liw y . P r o s z ą  w ię c  w ł a d z e  K u 
r a t o r s k i e ,  b y  w z ię ł y  je s z c z e  p o d  u- 
w a g ę ,  co  n a s t ę p u j e :

a )  IV  c z a s ie  d r u g ie g o  d o c h o 
d z e n ia ,  w y s ła ń c y *  p p , B .  c h o d z i l i  p o  
d o m a c h  i u r a b ia l i  im  o p in ję ,  o d 
c i ą g a j ą c  c z ę ś ć  r o d z ic ó w  o d  z e 
z n a ń .

b )  O b y w a t e le  n o w o g r o d z c y  ż c -  
7.nawać c h c ą  n ie  w  s z k o le ,  gdzie- 
m o g ą  j e d y n ie  n a r a z ić  s w e  d z ie c i  
n a  s z y k a n y  i  t . p . z c  s t r o n y  pp . B . ,  
le c z  w  S ą d z ie  p o d  p r z y s i ę g ą  w t e 
d y  i in n e  s p r a w k i  —  tu  n i e u j a w 
n io n e  —  w y j d ą  r ó w n ie ż  n a  
w ie r z c h .

P o z a t e m  n ie c h  o d n o ś n e  w ł a d z *  
- p r a d z ą ,  j a k ą  b y ł a  ( i  c z y  w o g ó le  
b y ł a )  d z ia ł a ln o ś ć  p p  B . w  m i e j 
s c o w y m  „ S t r z e l c u " ,  g d z ie  p .  B a 
n a c h  j e s t  r e f e r e n t e m  o ś w ia t o w y m .

O g ó ł n o w o g r o d z k i ,  b e z  r ó ż n ic y  
p o g lą d ó w , w  c a ło ś c i  j e d n a k  r o z u 
m ie ją c y *  p o tr z e b ę  P r z y s p o s o b ie n ia  
W o js k o w e g o ,  w  w ię k s z o ś c i  r o z u 
m u je ,  z e  n ie  „ S t r z e l c o w i "  p. B a 
n a c h ,  a le  p . B a n a c h o w i  „ S t r z e l e c "  
j e s t  p o t r z e b n y .

I DZIAŁ LEKARSkT]
^ ed  tC. K r y in w ia u

«* 36, od f  r.-9 w. Nkćz. <0 Ł  TtL W7-3*J

I n - D r. BR A N S
płciowe przyjm. 
Nowv-Swiat 46

Weneryaitc
skórne, 

w swojej Lecznicy 
11 22. 8 r. — 8 w ,
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W arszawa organizuje

Wielkie święto Wychowaniu Fizycznego
W  s&a Rady M iejsk.ej oabyło się mi nierozłączną część życia i roz-

pod przewodui^tweiii •wojewody Ja
roszewicza jako przewodniczącego 
Stołecznego Komitetu W F  i PW , 
zebranie in l >rmacyjne przedstawicie
li stowarzyszeń sportowy eh, kiubów 
i organizacyj W F  i  PW . Na zebra
li'u tem omaw ano sprawę święta 
Wychowania Fizycznego, jakie orga
nizuje Warszawa w  dniach 25 i 2G 
maja. Zebranie to cieszyło się du- 
żem zainteresowaniem stow arzyszcii 
sportowych, które były reprezento
wane przez przeszło 300 delegatów.

Wojewoda Jaroszewicz wezwał o- 
becnych do intensywnej współpracy 
karności i  oliarnośei w  organizacji 
tego święta. P. wojewoda uważa pro
pagandowo znaczenie tego święta w 
Warszawie za niezmiernie doniosłe.

O ideologj. święta W . F. mówił 
płk. dr. Gile wieź. Mówca podkreślał, 
żc wychowanie fizyczne, oiganizacja 
społeczna i  przysposobienie wojako- 
\ve zajmują w  życiu społeczeństw 
cywilizowanych tak poważne miej
sce, żo liczyć się z niemi dziś trze
ba, jako ze zjawiskami, stanowiącc-

woju społeczeństw. Święto sportu, 
jakie szykuje Warszawa w  końcu 
maja, będzie środidem do manifesto
wania tężyzny fizycznej społeczeń
stwa, karności i solidarności ODywa- 
telskiej. Święta tego rodzaju coraz 
bardziej zatracają charakter wido
wiskowy, gdyż wciągając w swoje 
ramy coraz to szerszo koła, już nic 
widzów, lecz formalnych lub ideo
wych w apółiiezestników, stają się 
nietylko czynnikiem propagandy, 
lecz powszechną szkołą wyrobienia 
narodowego, oby watelskiego i  pań
stwowego.

Stołeczny Komitet W. F. i P. W . 
ustalił następujące zasady święta: 
1 ) każda organizacja, która w pro
gramie swej działalności umieściła 
troskę o rozwój fizyczny i przyspo 
sobici.ie wojskowe swych członków, 
mus i wziąć udział w święcie oraz z 
niem związanych imprezach, 2 ) 
wszystkie tereny, Urządzenia, służą
ce do celów wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego, prze
strzenie wolne, choć nieurządzone, 
muszą być w dniu 25 i 2G maja od-

Zawiedzeni spekulanci

W  G dyni gw j? pcm arańcze
w  o l b r z y m ic h  ilościach

Z Gdyni donoszą agencji
„P re s s " , że  fa la  ciepła, jaka o- 
garnęła  w ybrzeże, w yw oła ła  pro
ces psucia Ł'ię pom arańcz i man
darynek, zm agazynowanych w 
porcie  w  dużych ilościach. N ie 
które transporty tych  owoców  le 
żą w  Gdyni ju ż  od 2  m iesięcy.

Zw łaszcza m andarynki pod
wpływem  ciep łego pow ietrza  psu
ją  się ła tw e i u lega ją  gn iciu . Z 
n iektórych m agazynów  musiano

usunąć partje  mandarynek, ob ję
tych procesem psucia. Zdrowsze 
owoce przeznaczane są do, . szpi- 
t a l i f ! )  i Zakładów dobroczyn
nych.

W  sferach  kupieckich panuje 
obawa o pomarańcze. Im porterzy, 
k tórzy nagrom adzili w Gdyni 
znaczne ilości pomarańcz, a nie 
uzyskali zezw olen ia  na w w óz do 
kraju, poniosą —  jak  się zdaje 
—  dotk liw e straty*

Ojciec -  potwór
k a t o w a ł  5-1 e m e  d z ie c k o

bfużąca jednego z wyższych ofice
rów policji, H arja  Sobiepanek, za
meldowała, iż mąż je j, Jan, właści
ciel a klepu szewekiego przy ul. Czer
niakowskiej 158, zabrał je j 5-Ietnie 
dziecko, cenniejszo przedmioty i u- 
ciekł do rwej kochanki, Stcfanji Ku- 
mińskicj, właścicielki zakładu kra- 
v i  celnego na Pradze, przy ul. Sze
rokiej 7.

mieszkaniu Kamiuskiej i znalazła 
nietylko rzeczy, pochodzące z kra
dzieży, lecz przedewszystkiem zbite 
i skatowano dziecko, ciężko chore 
na koklusz. Rzeczy oddano Sobie- 
pankowej, chore dzięeko za., umiesz
czono w szpitalu dla dzieci. Kun iń 
ską i Sobiepanku aresztowano i o- 
sadzouo w więzieniu. O dalszych ich 
losach zadecyduje sędzia śledczy,

Policja przeprowadziła rewizję w któremu przekazano całą sprawę.

D ro b n i p r z e d s ię b io r c y
U tieK a ją  od  z r y c z a ł t o w a n e g o  podatku

dane na potrzeby święta, 3) w dniu 
25 i 26 maja nio mogą się odby
wać żadne imprezy sportowe o cha
rakterze dochodowym i na wszyst
kie boiska sportowe, stadjony, place 
gier, zabaw, do parków, zieleńców 
musi być dozwolony wstęp dla 
wszystkich bezpłatny- 

Manifestacje święta niuszą zado
kumentować rozwój \VF i  P W  w 
Warszawie, a ogółowi ludności, 
przytłoczonej troską walki o byt, 
zbyt mało czasu poświęcającej spra
wom swej kultury cielesnej —  przy
pomnieć, że przyszłość naszego kra
ju związana jest ze zdrowiem, spraw 
nośeią i silą jego obywateli

Zarys programu święta przedsta
wia się następująco: 25 maja popo
łudniu początek święta W F  i PW . 
Zbiórka uczestników, pochody pro
pagandowe przez udekorowane mia
sto. Wieczorom wielka manifestacja 
hufców P W  przed grobem Nieznane
go Żołnierza z udziałem najliczniej
szych przedstawicieli świata sporto
wego. Dnia 2G maja —  rano uroczy
ste nabożeństwo w Katedrze w asy
ście pocztów sztandarowych wszyst
kich organizacyj W F  i P W  oraz 
szkół. Po  nabożeństwie przemarsz u- 
ezestników do Zamku i do Belwede
ru i oddanie hołdu P. Prezydentowi 
U. P. i marszałkowi Piłsudskiemu. 
Popołudni u imprezy z dziedziny 
sportu W F  i PW , dostępne dla 
wszystkich bezpłatnie.

Życzeniem Stołecznego Komitetu 
W F i PW  jest, aby* w  stolicy nie 
by lo osoby, któraby w tej ozy in
nej formie nie zetknęła się w  dniaeh 
23 i 26 maja z zagadnieniami w y
chowania fizycznego, sportu względ
nie przysposobienia wojskowego.

S ę d zio w ie  o szu ku je
nie t y l k o  u nas i nie t y l k o  w  b o k s ie

O s trze  n o ż a  w  c z i^ ic e
Samosąd nad administratorem domu

Zrycza łtow an ie podatku obro
tow ego  zaw iodło. Z uwagi na po
krzyw dzen ie w  w ie lu  wypadkach 
w łaśc ic ie li w arszta tów  rzem ieśl
n iczych  przez w ygórow any w y 
m iar tego podatku na rok 1935 
o>*az n ieuw zględn ien ia  p rzez M i
n isterstw o Skarbu prośby rze
m ieślników o obniżenie podatku 
o 30 proc. w  stosunku do roku 
poprzedniego, organ izac je  rze 
m ieśln icze w ysunęły obecnie po- 
stulat w  kierunku określen ia ob
rotu za rok 1934 w  każdem przed

sięb iorstw ie rzem ieśln iczem  in 
dywidualnie.

Rów n ież przedsięborstwa drob 
ne, prowadząc księg i ' handlowe 
zwykłe lub uproszczone; unikają 
p łacenia podatku obrotowego ,yv 
fo rm ie  ryczałtu . To też należy pa 
nnętać, że wedle zapow iedzi o- 
glo&zonej przez M in iste is tw o  
Skarbu każdy z takich płatników 
i.iożc do 31 b. m. zaw iadom ić U- 
rząd Skarbowy, któremu podlega, 
że chce p łacić podatek indywidu 
alnie. O czyw iście, warunkiem  
jest, aby księgi handlowe zostały 
poświadczone we w łaściwym  ter
minie.

Du Sądu O kręgowego sk ierow a
ny zostat akt oskarżenia p rzeciw  
ko A ronow i Sp ie lfog low l CMiła 
53, M oszkow i E isenbergow i (P a 
w ia  74) i Janklow i W arszaw sk ie
mu (p l. Parysow ski 7) o zadanie 
ciężkich obrażeń Fe liksow i M aje- 
ranow i (M iła  53).

Dnia 11 wrześnio roku ub. oko
ło godz 8 w ieczorem  na przecho
dzącego ulicą M ilą  w pobliżu do
mu nr. 43, Feliksa M ajerana, ad 
m in istratora domu, napadło czte
rech nieznanych młodych ludzi, 
którzy ostrem i narzędziam i zadali 
mu kilkanaście ciężkich ran w  gło
wę i szyję. Spraw cy napadu po 
tym  okrutnym  samosądzie zb iegli, 
n iezatrzym ywani przez nikogo. Do 
leżącego n ieprzytom nego Majera-r 
na, wezwano pogotow ie ratunko
we, które, p rzew iozło go w stanie 
groźnym  do szpitala |Sw Ducha.

W szpitalu przeprowadzono na
tychm iast operację i w  celu pod
trzym ania życia  dokonano tran
s fu zji krw i, która go uratowała. 
Gdy M ajeran poczuł się lep ie j, ze
znał, że jeden  ze sprawców  napa
du był w jasnej koszuli j  jasnej 
cyklistówee. To było wszystko, co 
zakomunikował władzom  śled
czym.

Fu lie ja  przeprow adziła  jednak 
dalsze śledztwo w’ celu ustalenia 
winnych samosądu i po n itce do

kłębka doszła, żc na godzinę przed 
napadem M ajeran  przybył do do
mu przy ul. M ile j 53, gdzie był 
adm inistratorem , celem  zainkaso- 
wania komornego. Tam  przybył do 
niego Sp ie lfoge l, k tóry  za lega ł z 
płaceniem komornego od 4 lat i za 
trzy dni miał być eksmitowany. 
F rosił on adm inistratora, żeby 
wstrzym ał eksmisję. N a  odmowną 
odpowiedź wszczął awanturę i za
groz ił adm in istratorow i, że go po
pamięta.

D alej ustalono, że gdy M ajeran  
wychodził z  domu, w yszło  za nim 
dwoje dzieci Sp ie lfog la , k tórzy po
b iegli do na jb liższe j restauracji, 
skąd w yszło po chw ili paru m ło
dych ludzi. Ustalono, iż  jednym  z 
tych m łodych ludzi był Moszek 
E isenberg i Jankiel W arszaw ski 
—  obaj tragarze w ęglow i.

W  czas-ie operac ji g łow y w  szpi 
talu Sw. Ducha, znaleziono uła
mek noza. Pon iew aż u obu traga
rzy  znaleziono noże z ułamanemi 
końcami zakwestionowano je  i do
łączono jako dowód rzeczow y do 
akt śledczych.

E isenberg i W arszawski odpo
w iadać będą z art. 236 kodeksu 
karnego, przew idu jącego do 5 lat 
w ięzien ia, zaś S p iege lfog ic l pod
c iągn ięty  rów n ież pod ten artykuł 
za podżeganie do napadu.

trzył się nad Dunajem jak to miej 
scowi sędziowie powodowali się przy 
ocenie wyników jazdy figurowej, 
względami „patrjotycznemi“ . Jeśli 
jakiś zaw idnik nie był w stanie wy
wyższyć się ponad poziom, to już 
taki „kompatrjota“ dopomógł mu. 
Miejscowym sędziom dopomagali i 
sędziowie austrjaccy.

W wyniku tych oburzających o-

istnieje szereg sportów, w Których słsw Ku< har, łyżwiarski sędzia mię- 
ocena wyników jest bardzo trudna, dzynar dowy. )1 dż p. Kucnar napi 
a zarazem pozostawia sądz.om s z e - 'Ł 
rokie pole do nadużyć. Jeśli ? lek- 
kiejatletyce w  skoku, biegu lub rzu
cie wynik da się zmierzyć chrono
metrem lub metrem i wyniK nie u 
lega wątpliwości, o tyle np. i. bok
sie, jeździe figurowej na lodzie i zy 
w skonu pływackim lub narciarskim 
ocena wyniku zależy wyłącznie od 
uczciwości sędziego.

Sport nasz dostarczył już wiele 
smutnych przykładów nieuczciwości 
sędziów sportowych. Ileż to _ razy 
wchodziły w grę fałszywe ambicyjki 
osobiste łub klubowe. Weźmy choćby 
ostatnie wypadki w  naszym boksie 
stołecznym. A  jakie skutki pocią
gnęły za sobą fałszywe orzeczenia 
sędziów ? Oto byliśmy świadkami re 
zygnacji z czynnego iycaa organiza
cyjnego w boksie kilku działaczy, że 
wymienimy p. Nałęcza, kpt. Streera.
Zresztą nietylko działacze demon
strowali przeciwko paskudnej hy
drze nieuczciwości nieetycznych sę
dziów. Miało to wpływ ujemny także 
i na zawodników. Inaczej pięściarz 
warszawski. Kazimierski wycofał 
się z czynnego życia sportowego, 
gayż zraziły go fałszywe oceny wy 
ników walk. A  ileż to rozgoryczeń 
wprowadziły tego rodzaju oceny w 
szeregi naszej młodzieży sportowej 
iluż to młodych adeptów sportu pięś 
ciarskiego cofnełc się zaraz ns pro
gu żyei * zawodniczego, napotykając 
na fa łsżjw e oceny sędziowskie?

Ostatnio mamy do zanotowania 
wypadek, t tófego źródłem jest znów 
nieuczciwość sędziów, ale tym razem 
w łyżwiarstwie' Niedawno odbyły 
się w Budapeszcie łyżwiarskie mi
strzostwa Europy w  jeździe figuro 
wej- W zawodach tych wzięli udział 
i nasi reprezentant', a z ramienia 
Polsk Zw. Łyżwiarskiego p. Włady-

rzeczeń p. Wł, Kuchar złożył na rę
ce Polsk. Zw. Łyżwiarskiego swą le
gitymację sędziego międzynarodo
wego.
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Trzecie i czw arte zw y c ię s tw o
graczy estonsKich w Warszawie

Wczoraj w gmachu Y. M. C. A- w 
Warszawie odbył się dalszy ciąg mię- 
d/ynaiodowcgo turnieju gier sporto
wych* i. udziałem drużyny estońskiej 
A. S. K Tartu. Estończycy odnieśli 
dwa nowe zwycięstwa. W  siatkówce 
mcsk:ey pokonali A . Z. S. 2:0  ( 1 5 :10, 
1 5 .6). A. Z. ?. grał dodść słabo. Naj
lepiej u zwycięzców zaprezentował się 
Uli.

W  koszykćwTe męskiej Estończycy

wygrali z Y . M. C. A. 48:24. Dc prze*
1 ry prowadzili warszawianie 17 :14. 
Najlepszym graczem na boisku był Bal- 
cerzak. Wyróżnił się również Bednarek 
U Estończyków wyróżnić można llli'e* 
go i Eriksona.

W  koszykówce kobiecej mistrz Fol- 
ski Polonia przegrał niespodziewanie 
z A. Z. S. 7 ' l i  ( 4 :5). Akademicka dru
żyna wygrała zasłużenie. Specjalnie wy
różnić można Erzustow ską.

Reprezentacja A fr y k !
na mecz z  Poistoą w  tenisie

Na mistrzostwach tenisowych Po
łudniowej Afryki wyeliminowano o- 
statecznie pkład reprezentant Afryki 
nr mecz z Polską o puhar Davisa w 
Warszawie, który odbędzie się w  po

łowie maia. Skład reprezentacji fenisłł 
wej Afryki ustalono jak następuje: 
Furquan,on, Kirby. Bcrtram i Hendru 

Na mistrzostwach w  grze pojedyn
czej panów zwyciężył Fzrcmarson, 
który pokonał Kirby’egc 6:0, 6:3, 6 :1 .

Piłka nożna na olimpjadzie
Na igrzyskach olimpijskich w  Berli

nie odbędzie sic również turniej pillu 
nożnej, który na olimpjadach w  Am
sterdamie i Fos Angeles nie był lepro- 
zentowany. Według oświadczenia se
kretarza organizacyjnego komitetu 0- 
linipijskiego w Berlinie, w turnieju 
tym będą mogli brać udział tylko

czyści amatorzy.
Amatorstwo, piłkarzy określane "bę 

dzie według tych samych zasad, jakie 
obowiązują w innych- gałęziach spor
tu. O kwalifikacji amatorskiej piłka
rzy decydować będzie w każdym wy
padku zainteresowany państwowy 
związek piłki nożnej.

K o m p ro m itu ją c ?  w ystę p
poisHiih z&woaowych bokssroui

Kilku naszych bokserów zawodo-' 
wych „ro jem " ze śląska, miało nie
fortunny pomysł wzięcia udziału w 
zawodach z bokserami niemieckimi 
w Lipska. Występ naszych bokse
rów skończył się kompromitujące: 
Górny i Kantów przegrali przez 
knock-oaut. Pierwszego znokauto
wał Bemhardt (L ipsk) w  6-ej run
dzie, a drugiego Polter Artur

i(Lipsk) w 3-ej rundzie. Następnie 
Wrazidło ■** zremisował tt. Hoppem 

(Berlin).
W  kołach Polonji lipskiej ten nie* 

fortunny występ naszych zawodow
ców' zrobił bardzo przykre wrażenieć sG

Kantor w  przeddzień wyjazdu do 
Lipska przegrał w Pradze czeskiej z 
Czechosłowaliiem Vavrinem,

SzKucja buduje stadjon
na 200.000 w i« l z ó w

Przypomnijmy sobie, jak to nas silniejszymi klubami buduje w Glaf**
rozpierała duma, kiedy na wrześnie 
wym międzypaństwowym meczu pił
karskim Polska —  Niemcy zebrało się 
na siadjonie Wojska Polskiego w 
Warszawie około 40.0U3 widzów. Jak
że skromna iest ta liczba widzów z 
temi, jakie byw*ają na stadionach Za
chodnie) Europy. Np. szkocka federa
cja piłkarska wspólnie z trzema naj-

gow stadion spcu towy, który będzie 
mógł pomieścić 200.00u w idzów.

Jeśli uwzględnimy, że w Angijj i 
Niemczech bywa na meczach po 100 
i 150 tys. widzów, a na finałowy 
mecz o puhar Anglji już na 2 miesią
ce przed tem rozkupują wszystkie bi
lety, stwierdzimy, że projektowany 
stadjon w Glasgow nie jest zaduży.

W górach jeszcze jeżdżą na nartach
Orlewicz wygrał bieg zjazdowy

Wczoraj odbył się w Zakopanem 
organizowany przez „W isłę" lako dal 
szy ciąg zawodów narciarskich o mc- 
merjał ś. p. por. Wóycickicgo narciar
ski bieg zjazdowy. Trasa o długości 
około 3 km. bfi gla zc szczj tu Go
ryczkowe 1 do Szałasów.

Startowało przeszło 30 zawodni-

J ,  B , P rie g iie y  100>

B O H A T E R
N iech  pan mnie posłucha, —  zaczął Charłie —  

kiedy proszę, by pan stuchał, m ówię to z całą powagą. 
Sprawa je s t  ważna.

  N ic  bardzo się naaaję do uważnego słuchania
Habble, ale cóż, spróbuję. Chyba nie chodzi panu o po
życzkę? Bo sani nie mam ani grosza.

 N ie, to nie chodzi o pieniądze. Tu chodzi jeszcze
o t sprawę bohaterstwa. Rozum ie pan, ja  w  rzeczyw i
stości nic spełniłem  żadnego czynu, ale zrob ił to ktoś 

inny.
I. tu opow iedział całą h istorję. tam tej nocy, K ib 

wortha i własną.
  Usiłowałem  to wytłum aczyć panu Shuckleworthu-

wi a le nie chciał mnie wysłuchać do końca i wpadł 
w. złość. Chciałem to wyłożyć panu K inneyow i, ale 
był zbyt p ijany, a pozatem zdawał się tem w cale nie 
interesować. W ięc  zwracam  się teraz ao panu z zapyta
niem, czy nie m ógłby pan nic zrobić .

•—  N ic  'a nic drogi przyjacie lu  —  zawołał Hughson 
—  nie ma pan najm niejszej szansy Ta  histoi-ja  już 
umarła.

—  Jakto umarta?
—  Pan i U tterton  przestały hyc sensacją. N ic  nas 

nie obchoazi, (a  móv, ię w  tej chw ili jako „Trybuna k 
a nie jako człow iek  p ryw atn y ), czy ktoś i kto uratował 
miasto, chyba, że ten ktoś byłby sam w sobie dla nas

sensacją. Gdyby pan przyszedł i pow iedział, żc to nie 
pan, tylko G reta Garbo dokonała tego czynu, to co in
nego: obiecu ję panu wuwezas dw ie kolumny. Zresztą 
ju ż kiedyś myślałem  o tem, jakby to było wygodnie, gdy
by w szystk ie w ie lk ie  czyny rob iły  osoby ju ż skądinąd 
znane: gdyby naprzykład Greta Garbo dokonała lotu
do N ow ej Zelandji, a Helena W ills  przew odniczyła kon
fe ren c ji gospodarczej. Ileżby nam to zaoszczędziło tru 
du i m iejsca.

—  N iechże pan mnie posłucha i przez chw ilę nie bę
dzie dowcipny. Zrob iliśc ie  ty le  hałasu koło m ojej oso
by. A  teraz ten K ibw orth  ..

—  N ie  może się nam na nic przydać. N iety lko  dla
tego, że jes t komunistą, choć i to zm niejsza jego  szan
se do zera, ale przedewszystkiem  dlatego, że tam ta hi- 
sterja  jes t ju ż  ca łkow icie skończona. Pańska awantu
ra jes t tak dalece pogrzebana, że aż mi dziwnie z patiem 
tu siedzieć: tak jakgdybym  gadał z upiorem.

—  A le  przecież, u djabła, niema jeszcze dwu tygod
ni... —  krzyknął Charłie.

—  W iem , ale to bardzo w iele czasu dla sensacyjne
go dziennika, mój drogi. M usim y w ciąż starać się o 
zmianę program u. N ie  jesteśm y gazetą w  przestarza- 
łem znaczeniu tego wyrazu. Jest jeszcze takich kilka 
w mieście, ale cóż, sprzedają jeden egzem plarz na na
szych dziesięć. W łaśc iw ie  nie jesteśm y tem, co się ro 
zumie pod gazetą : jesteśm y drukowanym cyrkiem ,
przedstaw ien iem  musichhalłow em, zbioi*em atrakcyj, co
dziennym komikiem. Pan i pański U tterton  m ieliśc ie  
swój numer. A  teraz byłoby nam całkiem obojętne, gdy
by ktoś przyszedł i pow iedział, że w  pańskiej fabryce 
nie było w cale pożaru, ale nawet że m iasto U tterton  
ni< istn ieje.

—  A  inne dzienn ik i?
—  Jedyny dziennik, k tóry opublikowałby pańską hi 

storję z K ibworthcni, to „Czerwona Pochodn ia", ezj jak  
się tam nazywa ta ich komunistyczna szmata, a nie są- 
de, by mu to m iało 'do czegoś pomóc. Jeszcze w szczęliby 
śledztwo w  spraw ie jego  przebywania w  murach fa b r j 
ki i mogliby go posądzić o podpalenie. Jedyna rzecz, 
jaka panu pozostaje, to m ilczeć. P rzesta ł pan byc ak
tualny, nichże pan siedzi cicho.

—  N ie, —  rzekł Charłie, oc iera jąc czoło chustką —  
n igdy nie zrozumiem.

—  Trzeba się z tego śmiać i komec.
—  N ie  jestem  pew ien, czy to naprawdę takie śm iesz

ne —  rzekł Charłie p rz jb ity  —  raczej jest nad czem 
się zastanawiać.

—  Chyba nie ża łu je pan tego, że przestał pan być 
bohaterem A n g lji?

—  O czyw iście, że nie. To były bzdury. A le  przykre 
-jest to, że przed dwoma tygodniam i nie w iedzieli, jak 
mnie uczcić, a oziś nie chcą mnie nawet wysłuchać. 
F rzed  dwoma tygodniam i byłem według „T ryb u n y " fe 
nomenem, a teraz jestem  m artwy i pogrzebany. Ruz 
na wozie, raz pod wozem. A le  K ibworth  m iał rację , mó
wiąc, że nic tu nie poradzę. W idoczn ie lep iej zna pra
sę, n iż ja .

—  Spewnością ją  zna.. —  zaśmiał się Hughson —  
ale w idzi pan tam? T o  pana stary znajomy, G rego ij 
7, „ Ilu s tra c ji Po ran n e j". Pam ięta pan jeszcze tę młodą 
dziew czynę?

Czy pam iętał? P rzec ież  me przestawał o n ie j m y
śleć ani na chwilę. W idok  pana Gregory zbliżał go n ie
jako dc n iej. Charłie bj ł zaehwyconj.

(D . c. n ) .

ków. z których ukończyło bieg 2\ 
ora z 4 zawodniczki, dla których trasa 
skrócono została do połowy. Warun
ki ciężkie spowodu zlodowaciałego 
śui.-gu.

W biegu panów pierwsze miejsce 
zajpt Orlewicz Marjan (W isła) w cza 
sie 2 min. 26 sek.. 2) Zając Karol 
IN P T  D 2:44. 3) Schindler Jan (3 
P. S. P. 2:46. 4) Bochenek (fln (W i
sła) 2:53, 5) Lipowski |an (W isła) 
2:55, 6 ) Lorek Eugeniusz (SN PTT ) 
2:06.

W  biegu pań zwyciężyła Marusa
rzówna Het na (S N PTT ) 1:11.5 m, 
2) Ziętkiewiczówna Ela (S N E U l) 
1:53. 3) Mohr Ruth (Wiener Sport- 
klubyercin —  Katowice) 2:09 m.

Maru: rz Stanisław i CzccK Broni
sław, którzy powrócili onegdaj z Ju- 
gosławji nie startowali spowodu zmę
czenia. Dziś w niedziele jako druga 
część kombinacji alpejskiej odbędzie 
sie slalom.

S p r o s to w a n ie
W  związku z notatką, która uks 

zala się w paru pismach warszaw
skich oraz w  „ABC", Stowarzyszenie 
Opieka Polsk nad Rodakami na 
Obczyźnie nadesłało nam następują
ce sprostowanie:

Wiadomość o likwidaej Stowa
rzyszenia „Opieka Polska nau Ro- 
daicami na Obczyźnie" jest całkowi
cie niezgodna z prawdą i pozbav:u- 
na wszelkich podstaw prawdopodo
bieństwa. Natomiast prawdą jest, że 
Stowarzyszenie w ostatnich latach 
nietylko nie ograniczyło swej dzia
łalności, ale znacznie ję rozszerzyło 
zwłaszcza w zakresie opieki nad re
emigrantami.

Wiudze państwowe i samorządo
we, doceniając pożytek .ego współ
działania na rai: doniortym_ odcinku 
reemigracji, udzielają akcj. Stowa
rzyszenia jaknajżyczliwszego popar-
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W i z y t a  w  Z o o
tk>Y’ iedziaw szy się, że w  Zoo wy 

puszczono ju ż  m ałpy na w iosenne 
pow ietrze, pośpieszyłem  przyw itać  
m iłego szympansa, jednego z  pu- 
p .lów  W arszaw y.

M iał w szystk ie cztery  ręce za 
ję te  czekoladą, k tórą mu naj- 
p :erw  wsunąłem do klatki, totgż 
na pow itan ie podał m i ogon.

—  Jak się pan czuje ? -—  zapy
tałem ,

-—  D ziękuję, przezim owałem  ja 
ko tako i  ży ję  ot tak sębie... p ry 
watnie —  odrzekł sw ojem i mał
piemu słowam i.

i— C zy  bardzo s ię  pan nudzi?
• i—• .Bynajmniej, zawsze sobie 

wynaj-de jakąś rozryw kę. Obser
w u ję  ludzi, przysłuchu ję się ich 
zoEmowom, dużo m yślę, czytam 
ja z e t y .,

W yraziłem  zdziw ien ie,
■—  C.ekawi pana zapewne, skąd 

b iorę lekturę —  pośpieszył szym 
pans z  wyjaśn ien iem  —  dostar
czają mi je j  me, w ielhJciełe, wsu
w a ją  mii przez Kraty ulotk., pro
gram y teatralne, b ibu łę propagan
dową, no i codzienną prasę.

D ozorcy w c iąż m i to konfiskują, 
bo to —  uważa pan —  cza=y są 
n iepewne, chw ilam i jednak  udaje 
m i s ię  ich  udobruchać, s ta jąc w 
oacznej postaw ie, prezentu jąc 
przed nim i ogon. T o  'ch  uspakaja.

— Lubi pan lekturę ?
—- O naw et bardzo, nowoczesna 

lektura smakuje m i ogrom nie, 
zjadam  ją , nie czj ta jąc. P och ła 
niam  ją  poprostu.

Jakby na potw ierdzen ie swoich 
słów, szympans rozw iną ł czekola
dowe opakow ań 'e i z jad ł je  w  mo
ich oczach.
ł u _  Gdybym  przeczytał, co piszą 
na tem  opakowaniu, czekolada 
m niejby m i smakowała. T o  samo 
z gazetam i o w ie le  le p ie j; traw ię, 
nie znając ich treści.

P o d ró żu j
samolotem

LEKSY
—  Czy publiczność panu nie 

dokucza?
—  A le ż  przeci wni-®, ludzie są 

bardzo m ili i zabawni, to ładnie 
ze s tron j zarządu Zoo, że ich  tu 
wpuszcza, w  przeciwnym  raz :e 
zanudziłbym  się na śmierć.

M ó j uprzejm y, in term ow ca za
pa lił s ię  do tego  tematu. Odłożył 
napoczętą czekoladę i m ów ił z 
w zrasta jącym  zapałem.

—  Ludzie, ha... to są komiczne 
istoty, paradu ją  tu codzień przed 
moją klatką na sztywno staw ia
nych ty lnych  łapach. Pa trzą  na 
mnie z  podziwem  i zazdroszczą 
mi humoru i w olnego czasu. N ie 
którzy usiłują mię naśladować, no 
sząc kołn ierze z  m ałpiego fu tra . 
P rzec ież  to śmieszne... C zyż mnie 
przyszłoby na m yśl nosić kołn ierz 
zrobiony z  brody jak iegoś starsze
go pana. N igd y . N oszę  sw oje na
turalne ozdoby i to zupełn ie m ; 
wystarcza.

To rzekłszy, szympans przesu
nął rękę przez kraty, zerw ał z 
mej szyi k raw at i wskoczywszy 
ńa drążek, m ówi dalej, rw ąc go 
na strzępk i:

—  Pan  ma też  pom ysiy je że li 
chce pan koniecznie nosić sztucz
ny ogon, to  przyczep go pan sobie 
na w łaściw em  miejscu... ale, do 
licha, n ie na szyi...

Zb liża ła  s,ę pora zam knięcia 
Zoo. N a leża ło  p rzerw ać m iłą ga 
wędę.

—  Co pan sądzi o zab iegach  
prof. "Woronowa? —  spytałem  na 
zakończenie.

—  Doniosłe odkrycie —  za
chw ycił się szympans —  swój do 
swego po sw o je ! Jak tylko sie ze
starze ję , to chętnie skorzystam  z 
tego wynalazku, Sądzę, że jak iś 
aportsmen czy tenor użyczy mi 
zbędnych dla niego gruczo łów ?

—  I  ja  też tak sądzę —  rzek
łem, w yc iąga jąc  rękę na pożegna
nie.

IJścisnął ją  czterem a  ̂ łapami.
—  Życzę pow odzen ia ! —  zaw o

łał aha... i 0 jedno pana proszę, 
niech pan nikomu nie mnw: że 
z panem rozm awiałem . N ie  m ógł
bym później, opędzić się o fertom  
rew jow ym , film owym , a  zw łasz
cza towarzyskim .

Pow róciłem  do domu na sztyw 
no staw ianych łapach. Jur.

Skandal w Bukareszcie
Zbrodnie radcy Constantina Pastia

W  iych  dn;ach e litą  towarzyską 
Bukaresztu w strząsnęła w iado
mość o wykryciu  zbrodni popełnio
nych nrzez radcę Constantina Pa- 
stię. Radca Pastia  pochodzi ze 
znanej i cenionej rodziny adwo
kackiej i sam zajm ow ał od dwu
dziestu lat bardzo poważne stano
wisko w  Sądzie Apelacyjnym . 
Był znany jako poważny i solidny 
obywatel i m ieszkał w  pięknej, 
w illow e j dzie ln icy  Bukaresztu. 
S tanow ił z  ra c ji sw ojego stanow i
ska, warunków m aterja lnych  i za
le t zew nętrznych  pożądaną partję  
dla w ielu  m łodych uroczych pa
nien. Zarzucano mu tylko chęć do 
odsuwania się od życia  tow arzy
skiego, do życia  na uboezu.

T A J E M N IC Z E  SAM O BÓ JSTW O

Jakżeż w ięc  olbrzym ie zdumie
nie ogarnęło cały Bukareszt, gdy 
przed paroma dniam i dziennik po
ranny „D om in ea ta " przyniósł w ie l 
k i°m i literam i wydrukowaną w ia 
domość o aresztowaniu radcy Con 
stantina Pastia . Cóż było p rzyczy
ną aresztow ania? O tóż przed
dzień aresztowania, prokurator ge 
nera lny otrzym ał te le fon  od rad
cy7 Pastia . Radca zdenerwowanym  
głosem  ośw iadczył prokuratorow i, 
że służąca jego  V ic to r ia  Voico po
pełniła sam obójstwo. Następn ie 
dodał, że n iestety, on sam żału je 
bardzo, ale me bedzie m ógł zg ło 
sić się do dyspozycji urzędu śled
czego d la  udzielen ia wyjaśn ień , 
gdyż w łaśn ie w  te j chw ili udaje 
się do szpitala, gdzie ma się pod
dać operac ji przepukliny.

O czyw iście, że polic ja  udała się 
natychm iast na m iejsce wypadku 
i istotn ie znaleziono na strychu 
zw łoki służącej m łodej, p rzysto j
nej kobiety, która jakby się zda
wało popełniła sam obójstwo zapo- 
mocą postrzału rew olw erow ego. 
Zw łoki m łodej sam obójczyni p ły
wały7 poprostu w e krw i, a w  zac i
śniętych palcach praw ej dłoni 
trzym ała rew olw er.

O S K A R Ż E N IE

Samobójstwo pozornie było o- 
czyw iste* A le  -— ale okazało się po 
badaniach lekai skich zwłok, że 
śm ierć nastąpiła znacznie wcześ
n iej n iż to zam eldował p o lic ji rad
ca Pastia. Skonstatowano rów 
nież po przeprowadzeniu  śledztwa, 
że służąca była kochanką radcy, 
oraz, że radca, będąc w  stanie 
n ietrzeźwym  m iał zw ycza j bić 
dziewczynę Pozatem  stw ierdzono,

na podstaw ie zeznań sąsiadów, 
rauca c ierp ia ł na przykre atak. 
wątrobiane, i że wów czas bywał 
bardzo przykry  i m a ltic tow a ł j »  
prostu sw oją  służącą V ictorię . 
D ziwnym  w yaa ł się rów n ież fak t 
znalezien ia zw łok dziew czyny na 
strychu, którego ściany m iał po
dobno sam radca Pastia  ozdobić 
dziwacznem i, sztucznemi kw iata
mi.

A L IB I  C ZY  DOW ÓD

Znaleziono jeszcze jeden  szcze
gół dość zagadkowy, a m ianow i
cie, w  czeluściach pieca znalezio
no splam ioną od krw i koszulę 
radcy Pastia .

Oczyw iście, że sędzia śledczy 
uznał to za dowód zbrodni —  i 
natychm iast zarządził zaareszto
wanie radcy, podając wniosek Y ic - 
toria  nie popełniła sam obójstwa 
lecz została zamordowana, a za 
bójcą je s t je j  pan i chlebodawca 
radca Constantin Pastia . Tym cza-

tem  na te j w łaśn ie skrw aw ionej 
koszuli raaca Pastia  opiera swo
ją  obronę —  bo czyż m ógł —  jak  
dowodzi —  jako prawnik nie w ie 
dzieć, że skrwaw iona koszula jes t 
dowodem zbrodni i czy by  w  ta 
kim razie  przedewszystk iem  nie 
zn iszczył tego dowodu? —  D ale j, 
w  swoich zeznaniach m otywuje 
pochodzenie krw i na koszuli O tóż 
—  jak  zeznaje —  w szed ł w ieczo
rem na strych i natknął s ie  na le 
żące c.ało, pon iew aż by ło  ciemno, 
poślizgnął się i upadł na leżące 
w kałuży krw i zw łok i i wskutek te 
go poplam ił sw oją  b ie liznę krw ią 
n ieszczęsnej samoDÓjczyni. W o 
bec tego, że się sp ieszył do szp i
tala, przebrał s ię coprędzej w  b ie
liznę czystą, a splam ioną schował 
do pieca, gdyż  to by ł p ierw szy 
schowek, jak i mu przyszed ł na 
myśl.

E F E K T  T E A T R A L N Y

Tym czasem  dalsze śledztwo w y 

kazało jeszcze jeden  c kawy 
szczegół, a m ianow ice —  okazało 
się, że radca Pastia  je s t także 
w łaścicielem  małej posiadłości na 
wsi. W  ogródku otaczającym  w il
lę, po przekopaniu ziem i znalezio
no zw łoki m łodej kobiety, pocho
wanej mn. w, przed  12 laty. D a l
szy przeb ieg śledztwa wykazał, że 
w łaśnie przed 12 la ty  radca P a 
stia m ieszkał w  swej w ill i  w raz z 
m łodą gospodynią, która potem w  
n iewytłum aczony sposób zginęła. 
Radca m ówił, że porzuciła posa
dę u niego i pojechała do miasta. 
Z innych zeznan wynika, że a- 
wantury m iędzy radcą a gospody
nią należały do częstych zjaw isk.

W obec tego prokuratura utrzy
muje oskarżenie radcy Constan
tina Pastia  o popełnienie dwóch 
zbrodni, a cały Bukareszt śledzi z 
przejęciem  przeb ieg śledztwa i o- 
czekuje procesu spokojnego, c i
chego radcy Pastia , zakonspirowa 
nego m ordercy i sadysty.

Niedola bohatera Ameryki

L m c h e r g h  w y g w i z d a n y
W  Now ym  Jorku odbył się n ie

dawno w iec  kolon istów  n iem iec
kich, którzy postanow ili bronić 
czci Hauptmana. P ięć  tysięcy 
uczestników w iecu  zebrało sie
demnaście tysięcy dolarów na 
koszta oDrony Hauptmana, po- 
czem odbyła się burzliw a m an ife
stacja, podczas której wygw lzda- 
no pułkownika Lindbergha, zaś 
domniemanego zabójcę jego  dzice 
ka uczczono okrzykami ,,hoch“  i 
„h e il“ .

N a tem at owego w iecu pubii-

się dziwnych zdarzyło wypadków 
w owym  okresie. Pan i R iyk in  w 
w ilję  z jaw ien ia  się w  sądzie w 
charakterze świadka pada o fia rą  
napadu, s fingow anego  przez je j 
agenta „od  rek lam y". J e fs ie  Con- 
dom, głów ny świadek oskarżenia, 
am ator - detektyw, za’palony czy 
teln ik  krym inalnych rom ansi
deł, s ta jąc przed sądem zdejm uje 
kurtkę, zaw ija  rękaw y koszuli do 
łokci i recytu je  kabotyńskim  to
nem:

Pan ie m ecenasie K e illy , pan

w

H U R T O W N I A  F U T E R
ą  n  . SenalorsKa 22 rs<
f i l ”  W  Bleli-AskleJ, te'. 609-34

n

Wielki wybór futer dla detalicznej Klijenteli po cenach ściśle hur
towych. Na sezon W iosenny polecamy bogaty asortyment: lisów 
srebrnych, niebieskich, skór agueaui rasćes, kretów i t. p. oraz wielki 
wybór modeli wiosennych. Pracownia na miejscu przyjmuje zamówie
nia i przeróbki. Kredy*. Urzędnicy i Wojskowi specjalne ulgi.

cysta francuski Dard pisze w  ty- je s t atletą  ciężk iej w agi. Ja rów 
godniku „1935". I nież. A  w ięc —  zaczynamy nasz

Jakto —  w ięc  ju ż doszło do te - ' mccz. 
go, że w  A m eryce pięć tys ięcy lu- j Condom otrzym ał blisko pięćdzie- 
dzi w znosiło w rogie okrzyki p r z e - jsią t tysięcy depesz gratulacy., 
ciwko bohaterskiemu lotn ikow i ' nych od nieznanych w ielb icielek , 
który dom edawna uważany był za j W iadomo, że dyrektor pewnego 
bohatera narodowego... j musie hallu  o fia row a ł piętnaście
'•fV : - • • i i tysięcy dolarów  pokojówce, BettyZastanówm y się jednak. P r z y - ' ; w ^

Gore, za w ystęp  w  kabarecie 1 po
w tórzen ie ze sceny swego zezna-

pom nijm y sobie fakta, zw iązane z 
tragiczną przygodą dziecka L ind 
berghów. W  pam ięci staje niesa
m ow ita procesja  świadków, b iorą
cych udział w  procesie —  warja- 
tów, kretynów , łajdaków7 i b łaz
nów. N ie  ucichły jeszcze echa 
groteskowych wystąp ień  niektó
rych głupich, lub nikczemnych 
osobnikow, k tórzy z okazji proce
su organ izow a li sensacyjne przed 
staw ienia, w  rodzaju  owego sean
su spirytystycznego, podczas któ
rego ukazały się duchy Izydora 
Fischa i Y io le tty  Sharp. I le ż  to

nia. Pani SaIvador Dali, żona m a
larza su rrea listy  w ystąp iła  na ba- 

| lu kostjum ów ;m  w  N ow ym  Jorku 
przebrana za małe dziecko z 
okrwaw ioną czaszką i pokaleczo- 
nemi rękami. A  jak  się zachowali 
adwokaci podczas procesu... A t- 
torney W illen tz , wTskazując na 
Hauptmanna, rycza ł z oburze
niem :

—  Hauptman to zw ierzę, najpo 
śledn ie jszrgo  gatunku. Odrażają 
ce zw ierze. W żyłach jego  zam iast

krw i płyn ie woda, zimna woda. 
P rzy jrzy jc ie  mu się. Zimno mu w 
tej chw ili. Zrobi mu 3ię ciepłej, 
gdy przepuścim y przez jegc sło- 
dow7aeia łc ciało gorący prąd elek
tryczny.

Sala sądowa spraw iała wrażo- 
nie teatru. Panow ał w  n iej weso
ły gwar, słychać było głośne śm ie
chy. Kurzono cygara, zabawiano 
się grą  w  kości. W  p rzerw ie  ad
wokat K e illy  zorgan izow ał chór, 
złożony z w idzów , k tórzy śp iew a ł’ 
na całe gard ło piosenkę „Ir lad z- 
kie oczy“ , a przew odniczący sądu 
wsuwał g łow ę w  szparę uchylo
nych drzw i i zanosił się od śmie
chu.

Gdy sobie to wszystko uprzy* 
tommmy, zrozum iem y może, dla
czego w  kasynie niem ieckiem  w  
Now ym  Jorku p ięć tys ię -y  N iem 
ców, osiadłych w Stanach Z jed
noczonych, protestowało p rzec iw 
ko n iebywah m metodom prowa
dzenia ic zp raw  sąaowych. P raw ie  
się I ib  rozrgzesza sa to, iż Stanęli 
W obronie rodaka, którego nie- 
w innnośe coprawda je s t bardzo 
problem atyczna. Okrzyki, które 
wznoszono przeciw ko L indoergho 
w i nie mogą być uważane za, głos 
op in ji, jednakże dochodzi się do 
wniosku, iż kraj, który z wym iaru  
spraw ied liw ości zrob ił g i-otesko- 
we w idow isko, nie je s t godny swo 
ich bohaterów.

Antani Marti yn st- ’ 4)

Ze m s ta  H in du sa
P o w ie ś ć  e g z o ty c z n a

i—  Pańskie osobiste upodobania nie obchodzą mnie n ic ! Pan 
flja za ją ć  się tą dziewczyną nie dla własnej' przyjem ności, ale...

—  W iem , w7iem, czemu pan iry tu je  się o byle co.
 Trzeba  ją  oszołom ić brazy lijsk im  temperamentem , żarliw ością

m iłosnego wyznania, namiętnemi pocałunkami, trzeba je j  zagrać na 
zm ysłach i....

—  Chyba na nerwach, profesorku, —  w trąc ił tancerz z ■wyrozu
m iałym  uśmieszkiem. —  Recepta, jaką  pan teraz podał w  nieudol- 
nem ujęciu m ogłaby być odpow it dnią dla damy w  balzakowskim  
wieku, lecz n igdy dla dziew iętnasto letn iej panny, k tórą każda pró
ba agresywności odstraszyłaby najskuteczniej. Taką smarkulę b ie
rze  się przedewszystkiem  na sentyment. Sztambuch z dedykacją 
i ck liwym  w ierszykiem , księżycową noc, słowik, albo...

—  Księżyc, słowik, no proszę, może pan ieszcze zażąda, abjnn 
ja  mu dostarczył tych rek-wizytów.

—  N ie , profesorze, żądam, aby pan n :e próbował uczyć mnie, 
faehow7ca. jak  należy uwodzić kobiety.

—  Tu nie chodzi o to, by ją  pan tylko uwiódł, to bagatelka ..
—  O ! Skoro tak, niech pan sam spróbuje. —  F reddy  parsknął 

śmiechem, gdyż Rundstadsten dzięki swej brzydocie nadawał się 
do ro li uwodziciela  tak, jak  p rzysłow iow y w ół do karety.

—  Bagatelka dla pana! —  podkreślił profesor. —  W iem , że 
pan zhałamusi każdą, a le stokroć ważniejszem  jest co innego, 
m ianow icie, by pan tę dziewczynę rozkochał w  sobie... I  to w  cią
gu trzech dni.

—  Zrobi się.
—  Rozkochać do sza leństw a! Trzeba doprowadzić do tego, aby 

ona dla pana nie cofnęła  się przed niczem. N ow et przed... że użyję 
określenia ludzi, o delikatnyc h nerwach... przed zbroaniąJ

—  Hm, to wy maga znacznie w ięcej czasu.
—  Ile  dni ?
F redyy  Prado w zruszył ram ioram i ,choć korciło go zademon

strować swoje zn iec ierp liw ien ie  w  bardzie j n iegrzeczny sposób

—  Panu w yda je  się, w idzę, —  rzekł, —  iż  tak delikatną robotę 
można wykończyć w  ściśle określonym  term inie, jak  zam ówione 
ubranie, czy buty. N ie , p ro fe so rze ; pom iędzy tem i czynnościam i 
zachodzi jednak różnica, to pewne.

—  Rów nie pewne jest, to, że nie wypłacę w iadom ej sumy, do
póki pan tej dziewczyny nie w ytresu je, jak trzeba. N iecha j to 
ośw iadczen ie p rzynagli pana do pośpiechu, na którym  mnie za leży 
wprost ogrom nie.

Rundstadsten, recte m ajor B irnberg, ju ż  z natury był uosobie
niem w iecznego pośpiechu i n iecierp liw ości. Może wTaśnie dzięki 
temu jego  w7ybrano na współpracownika dla Lohar Bary, k tóry 
cieszył się w praw dzie  op in ją  odważnego człow ieka, ale jako p rzy
wódca o rgan izac ji terorystycznej uchodził za kunktatora

K iedy  Joachim  von B irnberg  „p rze tasow an y" na norweskiego 
przyrodnika, pro fesora  Rundstadstena w yjeżdża ł do Indyj, w  Euro
pie wrzało, ale to w rzen ie trw ało  tam przecież od dwóch lat, od ro 
ku 1912-go. Zw ierzchn icy m ajora dopiero na w rzesień  typow ali w y 
buch w ojny, która nie pow inna rozpocząć się przed ukończeniem 
żniw, zatem Rundstadsten m iał m ieć około sześć tygodn i czasu na 
„rozru szan ie" Lohar Bary i jego  ludzi. Cala tę kavkulację nadw yrę
żyło mocno to, że Austro - W ęg ry  w ysła ły  Serbji ultimatum ju ż 
dnia 23-go lipca, a dopiero nazajutrz pro fesor Rundstadsten w y lą 
dował w Kalkucie i stracił dalsze półtora dnia, zanim zdołał dotrzeć 
do Lohar Bary.

—  Musimy akcję rozpocząć jeszcze w tym m iesiącu ! —  ośw iad
czył przy końcu w czora jsze j kon ferencji, przew idując, że teraz 
w ypadki w  Europie potoczą się w  zawrotnem  tempie.

—  N ie  mamy broni, ani bomb, ani...
— Pow iedzia łem  już, że „A lb a tro s " p łyn ie tu pełną parą i s k o  

ro tylko w yładu jem y broń, trzeba natychmiast...
Loh ar Bara na poczekaniu w ynalazł nowe przeszkody, a Baha

dur w yznał w ręcz, że on nie zam ierza w yw ołać powstania w Birm ie 
w cześn iej, jak  na w iosnę.

Rundstadsten, chociaż go ponosiło, udał. że nie p rze jrza ł ich tak
tyki pełnej wyrachowania. A  p rzejrza ł ją  naw ylot odrazu ! Ci A z ja c i 
chcieli g rać  na zwlokę, chcieli czekać, aż A n g licy  w iększą część 
swoich w ojsk  z Indyj przerzucą do Europy i dopiero w tedy rozpo
cząć ru ruchawkę, aby bez wysiłku i ryzyka dopiąć swego. Słow'em, 
pragnęli upiec w łasną pieczeń przy cudzym ogniu.

—  Naszym  kosztem ! —  zżym ał się Rundstadsten. —  To, że w  te j 
w ojn ie  polegną m iljony dzielnych Niem ców, nie obchodzi ich nic. 
No, a le ja  was postawię wobec fak tów  dokonanych i zmuszę do 
rozpoczęcia akcji w tedy, gdy mnie to będzie odpowiadało, —  mo
nologował półgłosem  pow ióc iw szy  ao „G rea t Eastern  H o te l"  i przez 
dw ie godżm y krążył po swoim  pokoju, obm yślając spusoby chytre
go podejścia swoich... sojuszników. —  A  je ś li za jdzie  potrzeba, 
nie cofnę się nawet przed denuncjacją !

Zapukano, weszła pokojówka, zapytała, czy może ju z  przygo
tować kąpiel. Skinął głow ą p rzyzw ala jąco  i nadal przechadzał się 
po pokoju z tą samą nerwową żwawością, co dotychczas, gdyż szyb
ki ruch n a jlep ie j uśm ierzał jego  wzburzenie. Pod w pływem  na
stroju, w jakim  znajdował się w łaśn ie, zapomniał na chw ilę, że 
norweski uczony, ów  autentyczny pro fesor Rundstadsten siln ie 
utyka na prawą nogę. Zdawaćby się m ogło, że to drobiazg, że taki 
szczegół pow in ien był u jść uwagi pokojówki k rząta jącej się obok, 
w łazience. A  jedn ak .,
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